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KALENDARIUM 

Prenumerata Zadzwoń! 

94 3401114 
prenumerata.gdp* polskapress.pl 

prenumerata.gp24.pl 

Elżbieta Łukowicz (klawesyn), Anna Uzarek (flet), Joanna Trojanowska (skrzypce) oraz 
Orkiestra Polskiej Filharmonii „Sinfonia Baltica" w Słupsku pod batutą Rubena Silvy 

Anna Czerny-Marecka 
anna.marecka@polskapress.pl 

Finałowy koncert 55. Festiwa­
lu Pianisty ki Polskiej miał aż 
trzy części i skończył się 
przed godziną 23. Spowodo­
wał to nie tylko bogaty pro­
gram muzyczny, ale i uroczy­
ste wręczenia medalu i na­
gród. 

Medal Zasłużony dla Kultury 
otrzymał z rąk wicewojewody 
pomorskiego Mariusza Łuczyka 
wieloletni członek zespołu orga­
nizacyjnego FPP, członek Słup­
skiego Towarzystwa Społeczno-
Kulturalnego Walenty Szym-
czewski. Pedagog, muzyk, pro­
pagator sztuki. 

Nagrody (cykl recitali w całej 
Polsce) otrzymali laureaci Es­
trady Młodych. Warto dodać, że 
ten zaszczytny tytuł, liczący się 
w pianistycznym świecie (mają 
go m.in. Rafał Blechacz czy Szy­
mon Nehring) otrzymali wszy­
scy uczestnicy tegorocznej EM, 

czyli Aleksandra Dąbek, Maria 
Moliszewska, Patryk Morgaś 
i Eryk Parchański. Poza ostat­
nim (poleciał w świat na kon­
certy) wszyscy zagrali 
na czwartkowym koncercie fi­
nałowym. 

W drugiej części festiwa­
lowy fortepian zastąpiony zo­
stał przez stylową kopię XVIII 

Medal Zasłużony dla 
Kultury otrzymał wie­
loletni członek zespo­
łu organizacyjnego 
FPP. Walenty 
Szymczewski. 

klawesynu, własność Elżbiety 
Stefańskiej. Będąca w fanta­
stycznej formie kultowa już kla-
wesynistka wykonała V Kon­
cert Brandenburskich D-dur 
Bacha i niesłychanie pociąga­
jący, transowy, wymagający 
idealnej techniki, wielkiego 

skupienia i kondycji Koncert 
klawesynowy Góreckiego. 

Artystce w obu utworach to­
warzyszyła sekcja smyczkowa 
Polskiej Filharmonii Sinfonia 
Baltica w Słupsku, a w dziele Ba­
cha dwie członkinie tego ze­
społu jako solistki - Anna Uzarek 
(flet) i Joanna Trojanowska 
(skrzypce). 

Dodajmy, że Elżbieta Stefań­
ska dostała owację na stojąco, 
a jej występ, jak i zresztą cały fi­
nał, był poświęcony pamięci Jej 
Matki - Haliny Czerny-Stefań-
skiej (w20. rocznicę śmierci). Ta 
pianistka otwierała w 1967 roku 
pierwszyFestiwalPianistyki Pol­
skiej koncertem Chopina i po­
tem przyjeżdżała do Słupska 
jeszcze dziesięć razy. 

Trzecią część finału wypełnił 
klasyczny XII Koncert fortepia­
nowy Mozartawświetnym wy­
konaniu Marka Bracha i słup­
skiej orkiestry, którą w ten wie­
czór prowadził Ruben Silva. 
Cały koncert zaś z właściwym 
dla siebie czarem zapowiadał 
Andrzej Zborowski. ©® 

11 września 
1976 
Antoni Macierewicz, Piotr Naim-
ski i Wojciech Onyszkiewicz 
opracowali wstępną wersję do­
kumentu powołującego Komitet 
Obrony Robotników. 

1980 
W Hucie Katowice w Dąbrowie 
Górniczej podpisano czwarte 
z porozumień sierpniowych. 

1985 
Na Stadionie Śląskim w Chorzo­
wie reprezentacja Polski w piłce 
nożnej zremisowała bezbram-
kowo z Belgią i wywalczyła 
awans do Mistrzostw Świata 
w Meksyku. 

1986 
W ramach trzeciej amnestii 
po stanie wojennym uwolniono 
225 działaczy opozycji. 

2001 
Blisko 3000 osób zginęło w serii 
największych w historii ataków 
terrorystycznych na World 
Trade Center w Nowym Jorku 
oraz Pentagon i Kapitol (uda­
remniony) w Waszyngtonie, do­
konanych przez członków Al-
Ka'idy przy użyciu uprowadzo­
nych samolotów pasażerskich. 

09.09.2021r..godz. 2150 
Lotto: 3,15.21,23,28,46 
Lotto Plus: 2,3,10,13,16,23 
1^1^9,23.29.32.35.3% 
40,42,46,55,56,59,61.62.63. 
67,68,69.72,73 plus 63 
Ekstra Pensja: 6,15.17,20,31+3 
Ekstra Premia: 12,16,17,22,27+2 
Mini Lotto:1,10,29,30,33 
Kaskada: 1,2,3,7,8,9,10,11,12,18, 
19,20 
SuperSzansa: 8,2,6,9,3,2,5 
10.09.2021r.. godz. 14 
Mułti Mułti: 12,21.22,26,28,30, 
35,36,37,41,44,45,52,56,63, 
64,69,71,76,77 plus 22 
Kaskada: 2,3,7,9,10.12,13,14,16, 
19,20,22 
SuperSzansa: 7,2,8,7,3,8,0 

WALUTY 10.09.2021 
USD 3,8402(+) 
EUR 43499 (+) 
CHF 4,1956 (+) 
GBP 53296 (+) 

(+) wzrost ceny w stosunku do no­
towania poprzedniego, (-) spadek 
ceny w stosunku do notowania 
poprzedniego, (o) b62 zmian 

Pogoda w regionie 
Sobota Wiatr 

zach. 15 km/h 

Uwaga 
możliwy przelotny 

deszcz 
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£b 
To jest jubileusz -102. 
urodziny pani Jadwigi 

iim ibfifau ł bś sin yiótó 

Shqxik 
Anna Czerny-Marecka 
dnna.marecka@polskapress.pl 

Jadwiga Falęcka ze Słupska 
obchodziła niedawno 102. 
urodziny. Z kwiatami i ser­
decznymi życzeniami odwie­
dzili ją członkowie Towarzy­
stwa Wilna i Grodna. 

Jak nas poinformował Jan Ro­
mański, wiceprezes Towarzy­
stwa Przyjaciół Wilna i Grodna 
w Słupsku, w ostatnim okresie 
w Towarzystwie odbywają się 
liczne jubileusze. Niedawno in­
formowaliśmy o Leokadii 
Uznańskiej, która obchodziła 
|woje 96-lecie. Okazuje się jed-
Jiak, że najstarszą uczestniczką 
Towarzystwa, i prawdopodob­
nie jedną z najstarszych miesz­
kanek Słupska, jest Jadwiga Fa­
lęcka. 

Pani Jadwiga urodziła się 24 
sierpnia 1919 w Nowogródku 
na ówczesnych kresach 
Wschodnich (obecnie Białoruś). 
£0II wojnie światowej w 1947 
razem z mężem Henrykiem za­

mieszkała w Słupsku. Całe ży­
cie przepracowała w Famarolu. 
Mąż zmarł w 1988 roku i jest 
pochowany w Słupsku. Do­
stojna 

Jubilatka ma dwoje dzieci, 
córka Teresa z rodziną mieszka 
w Policach. Jubilatką opiekuje 
się syn Bernard z żoną Hanną. 

Jadwiga Falęcka 
urodziła się 24 sierpnia 
1919 w Nowogródku. 
Od 1947 razem 
z mężem Henrykiem 
zamieszkała w Słupsku. 

Jadwiga Falęcka doczekała się 
licznej grupy wnuków i pra­
wnuków. 

Z okazji 102. urodzin Jubi­
latce życzenia z kwiatami zło­
żyli działacze Towarzystwa 
Przyjaciół Wilna i Grodna, a Ka­
zimierz Skołysz wykonał zdję­
cie Jubilatki. 
©® 

Na zakończenie 
Festiwalu córka oddała 
muzyką hołd Matce 

| Na Czytelników „Głosu 
Pomorza" czeka redaktor 
dyżurny pod numerem 
telefonu 510 026 919. 
Czekamy też w redakcji 
przy ul. Henryka Pobożnego 
19 

Bogumiła 
Rzeczkow; 
bogumila.i7eakowska@gp24.pl i 
Rzeczkowska 

Suche drzewo spadło przed maskę auta. Do zdarzenia doszło na odcinku drogi Gwieździn -
Grodzisko w gminie Rzeczenica (powiat człuchowski). Kierowcy nic się nie stało, ale samochód 
jest poważnie uszkodzony. Dodajmy, że drzewie było gniazdo szerszeni. 
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Nikczemny sprawca 
atakuje bezbronnych 
inwalidów na wózkach 
Bogumiła Rzeczkowska 
bogumila.rzeczkowska@polskapress.pl 

Sąd Rejonowy w Słupsku 
aresztował na dwa miesiące 
33-letniego Tadeusza K.. któ­
rego prokuratura podejrzewa 
o dokonanie rozboju na męż­
czyźnie na wózku inwalidz­
kim. To nie pierwszy taki pod­
ły czyn podejrzanego. 

Do zdarzenia doszło w środę 
przed południem w punkcie 
zbioru runa leśnego w Dębnicy 
Kaszubskiej przy ulicy Leśnej. 
33-letni Tadeusz K., który nie 
ma miejsca stałego zamieszka­
nia, zaatakował 76-letniego 
mężczyznę, poruszającego się 
na wózku inwalidzkim. 

- Tadeusz K. przewrócił po­
krzywdzonego i ukradł mu 300 
złotych - mówi Magdalena Ga-
doś, szefowa słupskiej proku­
ratury rejonowej. - Podejrzany 
został zatrzymany. Na wniosek 
prokuratora sąd zastosował 
wobec niego tymczasowe 
aresztowanie na dwa miesiące. 

Tadeuszowi K. przed nie­
spełna rokiem także zaizucono 

popełnienie rozboju na niepeł­
nosprawnym. 14 listopada 
2020 roku w Dębnicy Kaszub­
skiej w jednym ze sklepów po­
dejrzany zaczął obserwować 
65-letniego schorowanego, nie­
mego mężczyznę, który poru­
szał się na wózku inwalidzkim. 
Zaoferował mu pomoc w dotar­
ciu do domu i wniesieniu zaku­
pów. Zaatakował pokrzywdzo­
nego przy wejściu do klatki 
schodowej. Używając prze­
mocy, popychając i przewraca­
jąc mężczyznę tak, że pokrzyw­
dzony wypadł z wózka, dopro­
wadził go do stanu bezbronno­
ści i ukradł mu pieniądze 
w kwocie 500 złotych. Wów­
czas sąd zastosował wobec 
niego tymczasowy areszt także 
na dwa miesiące. Jednak wy­
szedł już na wolność. Teraz sy­
tuacja się powtórzyła. Jednak 
Tadeusz K. nie działał w wa­
runkach recydywy, ponieważ 
sprawa pierwszego rozboju nie 
została zakończona prawomoc­
nym wyrokiem. Proces wciąż 
toczy się przed Sądem Rejono­
wym w Słupsku. 

Za rozbój grozi kara od 2 
do 12 lat więzienia. ©® 

Tadeusz K. został aresztowany na okres dwóch miesięcy 

Podejrzana o zabójstwo 
przyznała się do zbrodni 

Bogumiła 
Rzeczkowska f 

bogumila.rzeakowska@gp24.pl 

Słupsk 

W piątek Sąd Rejonowy 
w Słupsku aresztował na trzy 
miesiące Annę I., podejrzaną 
o zabójstwo swojego partne­
ra Alberta G. - obywatela Ni­
derlandów. 

Do tragedii w mieszkaniu 
przy ulicy Długosza to Słup­
sku doszło w nocy z wtorku 
na środę. Mieszkająca tam 
para - 39-letnia Anna I. i 43-
letni Albert G. spotkali się ze 
znajomym i pili alkohol. 
W nocy, gdy gość opuścił 
mieszkanie, między partne­
rami doszło do kłótni. 

Anna I. wyszła z pokoju 
do kuchni, wzięła nóż i zadała 
nim dwa ciosy Albertowi G. 
Ostrzem trafiła w ramię i udo. 
Po tym kobieta wyszła 
z domu i wróciła dopiero 
nad ranem. Zastała swojego 
konkubenta nadal siedzącego 
na kanapie. Wówczas Anna I. 
wezwała pogotowie, ale 
na ratunek było już za późno. 
Albert G. nie żył. Zgon stwier­
dzono po godzinie 4 nad ra­
nem. 

W mieszkaniu pojawili się 
funkcjonariusze policji, któ­
rzy zabezpieczyli ślady 
zbrodni, zabrali do badań nóż 
i zatrzymali Annę I. Kobieta 
była nietrzeźwa. 

Prowadząca śledztwo 
prokurator skierowała 
do sądu wniosek o tym-

Prokurator skierowała do sądu wniosek o tymczasowe aresztowanie podejrzanej na trzy miesiące 

towanie podejrzanej na trzy 
miesiące. 

Posiedzenie aresztowe od­
było się w Sądzie Rejonowym 
w Słupsku w piątek rano (10 
września). Anna I. przyznała 
się do zarzutu i złożyła wyja­
śnienia. Sąd zastosował wo­
bec niej tymczasowe areszto­
wanie zgodnie z wnioskiem 
prokuratora. 

W piątek odbyła się sekcja 
zwłok ofiary. Prokuratura czeka 
na opinię biegłego. 
©® 

podgrzanej na trzy 
miesiące 

Kodeks karny przewi­
duje, że za zabójstwo 
grozi kara pozbawienia 
wolności od trzech 
do 15 lat, 25 lat lub kara 
dożywocia 

Podejrzana o zabójstwo 
Anna I. w miniony czwartek 
została przesłuchana w Pro­
kuraturze Rejonowej w Słup­

sku. Po tym prowadząca 
śledztwo prokurator skiero­
wała do słupskiego sądu 
wniosek o tymczasowe aresz-
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Na Pomorzu wydano 310 min 
zł w bonach turystycznych 

Mickiewicza prawie 
gotowa. Znikną dziury 
w chodniku i parkingu 
Remonty 
Alek Radomski 
aleksander.radomski@polskapress.pl 

Nowe chodniki, parking 
i droga manewrowa, do tego 
lepsza geometria drogi i ele­
menty zieleni miejskiej. 
Trwają prace modernizacyj­
ne na ulicy Mickiewicza. 
Po dziurawej nawierzchni 
i krzywych chodnikach nie 
ma już śladu. 

Prace drogowe przy przebu­
dowie chodników i parkingów 
po zachodniej stronie ul. Mic­
kiewicza prawie na ukończe­
niu. Chodzi o odcinek od ul. 
Tuwima do ul. Wojska Pol­
skiego. 

Jak nas poinformował To­
masz Orłowski z Zarządu In­
frastruktury Miejskiej w Słup­
sku, zakończono właśnie ro­
boty związane z wykonaniem 
instalacji podziemnych oświe­
tlenia dla całego odcinka 
drogi. Nowe jest też odwod­
nienie. 

Finalizowane są również 
prace brukarskie przy chodni­
kach i na samym parkingu 
od strony ulicy Tuwima. Aktu­

alnie trwa wykonanie robót 
drogowych przy parkingu 
od strony ulicy Wojska Pol­
skiego. 

Przebudowa realizowana 
jest w ramach tzw. programu 
chodnikowego. Zgodnie 
z harmonogramem moderni-
zacja musi zostać wykonana 
do grudnia tego roku, ale ro-

Przebudowa parkingu 
i chodnika na ui. 

w ramach tz*t progra­
mu chodnikoweg 

boty drogowe zakończą się 
już w trzeciej dekadzie wrze­
śnia. 

Natomiast na grudzień 
przewidziano wymianę słu­
pów i opraw oświetlenio­
wych. Do tego czasu funkcjo­
nować będzie dotychczasowe 
oświetlenie. Prace wykonuje 
firma Krężel. Ich koszt to ok. 
700 tysięcy złotych. 
©<D 

Część parkingu i chodnika na ul. Mickiewicza jest już gotowa 

0010268244 

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 8 września 2021 r. 
odszedł w wieku 88 lat 

nasz kochany Tato, Dziadek, Pradziadek, Brat 

śtp Zenon Borny 
Ceremonia pogrzebowa odbędzie się 11 września 2021 r. 

na Starym Cmentarzu o godz. 14.50. 
Msza żałobna odprawiona zostanie w dniu pogrzebu 

o godz. 7.30 w kościele pw. św. Jacka. 
Rodzina 

W dniu 8 września 2021 r. odeszła w wieku 68 lat 
nasza pracownica i koleżanka 

Ludmiła Porębiak 
Łącząc się z Rodziną w Waszym smutku, 

składamy najszczersze kondolencje. 
Jesteśmy z Wami myślami, a nasze serca są blisko Waszych serc. 

Pracownicy NZOZ w Kobylnicy 

Rodzinie 
wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci 

Zenona Bornego 
składają 

Dyrekcja i pracownicy Continental Auto Sp. z 0.0. 
oraz Continental Goebel Sp. /. w Słupsku 

0010268202 0010268114 

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 7 września 2021 r. 
w wieku 66 lat odeszła 

śtp Tamara Bednarska 
Ceremonia pogrzebowa odbędzie się 11 września 2021 r. 

na Starym Cmentarzu. Wystawienie o godz. 13.30, 
wyprowadzenie o godz. 14.00. 

Syn z rodziną 

W szczerym i głębokim żalu 
żegnamy Honorowego Członka Cechu 

śtp Zenona Bornego 
Wyrazy współczucia Rodzinie i Bliskim 

składają Zarząd, Rzemieślnicy oraz Pracownicy Cechu 
Rzemiosł Różnych w Słupsku 

Nekrologi 
zamówisz tutaj: 

Słupsk, ul. Henryka Pobożnego 19,59 848 8103 
reklama.slupsk@polskapress.pl 

Agnieszka Kamińska 
agnieszka.kaminska@ 
polskapress.pl 

Pomorze 

Polacy najchętniej realizowali 
bony turystyczne w woje­
wództwie pomorskim zachod­
niopomorskim i małopolskim. 
W rządzie pojawiły się zapo­
wiedzi, że program może zo­
stać przedłużony i objąć kolej­
ne wakacje. To dobra wiado­
mość dla wielu przedsiębior­
ców z branży turystycznej. 

Pomorze jest liderem, jeśli cho-
dziomiejscerealizacjibonówtu-
rystycznych. Według sierpnio­
wych danych Polskiej Organiza­
cji Turystycznej, od początku 
programu w naszym regionie 
zrealizowanobonynakwotębli-
sko 310 min złotych. To najwyż­
szy wynik wkraju. Wartość akty-
wowanychbonów wujęciu ogól­
nopolskim wyniosła 2,6 mld zł. 
Skorzystało z nich 5 z 7 milionów 
uprawnionych dzieci. Ale te sta­
tystyki cały czas rosną, bo Polacy 
nadal korzystają z tego wsparcia. 

Zgodnie z obecnie obowiązu­
jącymi przepisami, bonem 
można płacić do końca marca 
2022 r. i to właśnie ma się zmie­
nić. Andrzej Gut-Mostowy, wice­
minister odpowiedzialny za tu­
rystykę, powiedział w Radiu 
Kraków, żetrwająprace,abybo-
nem można było płacić również 
podczas przyszłych wakaqi. 

- W departamencie tury­
styki podejmujemy już działa­
nia, które pozwolą zmienić 
ustawę tak, aby o co najmniej 
sześć miesięcy przedłużyć bon 
turystyczny, czyli zapewne 
także przyszłe wakacje będą 
pod znakiem możliwości jego 
wykorzystania - stwierdził An­
drzej Gut-Mostowy. 

To dobra wiadomość dla 
wielu przedsiębiorców, u któ-

Zgodnie z obecnie obowiązującymi przepisami, bonem można płacić do końca marca 2022 r. 

Żeby zapłacić za usługę 
bonem turystycznym, 
trzeba pokazać numer 
przypisany do bonu. 

wy kod autoryzacyjny. 

rych za wypoczynek można 
płacić bonem. 

- Dzięki niemu mam pew­
ność, że będę miała klientów 
i że zarobię. Choć oczywiście 
pandemia może nam jeszcze 
pokrzyżować plany. Gdyby 
bony wprowadzono na stałe, 
byłabym bardzo szczęśliwa. 
W tym roku mam obłożenie 
właściwie do końca września. 
Klienci zarezerwowali też 
weekendy w październiku 
i grudniu. Obecnie połowa mo­
ich klientów to rodzice 

z dziećmi, którzy zapłacili wła­
śnie bonem - mówi Elżbieta Po-
pielska, współwłaścicielka go­
spodarstwa agroturystycznego 
Różany Zakątek na Kociewiu. 

Polski Bon Turystyczny to 
jednorazowe świadczenie, 
które wynosi 500 zł na każde 
dziecko do ukończenia 18. roku 
życia. Na dzieci z orzeczoną 
niepełnosprawnością przewi­
dziano dodatkowe świadczenie 
w formie uzupełnienia bonu, 
w wysokości 500 zł. Bon nie 
podlega wymianie na gotówkę 
ani inne środki płatnicze. Ro­
dzice nie dostają pieniędzy 
do ręki, ani nawet na konto -
dzięki systemowi elektronicz­
nemu są one przekazywane 
bezpośrednio przedsiębiorcom 
turystycznym. 

Na bony przeznaczono zbu-
dżetu państwa 4 mld złotych. 
Dla mieszkańców Pomorza 
przygotowano ponad 277 tys. 

bonów turystycznych. Do tej 
pory aktywowali oni ponad 60 
proc. tej puli. - Wygenerowa­
nie bonu jest bardzo proste. 
Wystarczy mieć profil na Plat­
formie Usług Elektronicznych 
ZUS - mówi Krzysztof Cieszyń­
ski, rzecznik ZUS w wojewódz­
twie pomorskim. 

Zapłatę bonem przyjmuje 
ponad 28 tys. firm i organiza­
cji pożytku publicznego z sek­
tora turystycznego. ZUS podał, 
że najwięcej bonów - na kwotę 
blisko 69 min zł - zrealizowano 
w jednym z parków rozrywki 
w województwie małopol­
skim. Na drugim miejscu zna­
lazła się sieć obiektów rekre-
acyjno-wypoczynkowych 
nad morzem (18,5 min zł). Bon 
można aktywować w dowol­
nym momencie (np. na kilka 
dni przed planowanym wypo­
czynkiem). 
©® 
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Medycy chcą się 
spotkać z premierem. 
W sobotę protest 
Warszawa 
Maciej Badowski 
m.badowski@polskatimes.pl 

- Do Ministerstwa Zdrowia 
wpłynęło osiem postulatów 
od komitetu protestacyjnego 
-przekazał w piątek PAP 
rzecznik Ministerstwa Zdro­
wia Wojciech Andrusiewicz. 

- Do godz. 22 w czwartek do Mi­
nisterstwa Zdrowia dotarły po­
stulaty komitetu protestacyj­
nego. Postulatów jest osiem, 
dotyczą różnych grup zawodo­
wych i różnych spraw, od finan­
sów, przez organizację sys­
temu, po kwestie prawne - po­
dał Andrusiewicz, cytowany 
przez PAP. 

W piątek rano komitet pro-
testacyjno-strajkowy ochrony 
zdrowia opublikował na Twit-
terze wpis, w którym zazna­
czono, że „postulaty są znane 
od dawna, bardzo szczegó­
łowe". 

li września 2021 r. w War­
szawie ma odbyć się wielka 
manifestacja przedstawicieli 
zawodów medycznych organi­
zowana przez Porozumienie 
Rezydentów. 

Komitet Protestacyjno-
Strajkowy Ochrony Zdrowia 
przypominał w piątek, że ko­
lejny raz to medycy wykonują 
pracę, do której to minister 
zdrowia został powołany. 
„Musimy poświęcić czas, 
który moglibyśmy spędzić 
z pacjentami, aby cokolwiek 
naprawić w systemie... 

W Warszawie ma stanąć Białe 
Miasteczko 

nad tym też warto się pochy­
lić!" - napisano na Twitterze. 

Medycy żądali, by w piątko­
wych rozmowach z ministrem 
zdrowia Adamem Niedzielskim 
wziął także udział premier Ma­
teusz Morawiecki. Szef rządu 
do oczekiwań odniósł się wcze­
śniej, podczas konferencji po­
święconej podsumowaniu ak­
cji „10 programów na 100 dni". 
- Zdaję sobie sprawę, że dziś 
wokół nas jest dużo oczekiwań, 
oczekiwań także po stronie 
służby zdrowia i medyków, 
pracowników systemu 
ochrony zdrowia. W sposób 
szybszy niż w innych częściach 
państwa będziemy starali się 
podnosić wynagrodzenia, po to 
by nasi wspaniali medycy mo­
gli w spokoju skupić się na le­
czeniu pacjentów - powiedział 
szef rządu. ©® 

>żegnanie wybitnej 
śpiewaczki 
operowej Teresy 
Żylis-Gary 
W piątek pożegnano wybitną 
śpiewaczkę operową Teresę Żylis-
Garę. Artystkę uznawano za jedną 
z najwybitniejszych śpiewaczek 
operowych przełomu XX i XXI 
wieku. Msza żałobna w intencji ar­
tystki miała miejsce w piątek 
o godz. 12.00 w archikatedrze 
wŁodzi. Śpiewaczkę pochowano 
na cmentarzu komunalnym 
na Dołach. 
Łódzka światowej sławy śpie­
waczka operowa odeszła 28 
sierpnia w wieku 91 lat. (AIP) 

opozycji 
MskiwUE 

torowieoi 
o obecności Pol 
51 senatorów opozycji wydało 
w piątek oświadczenie, w któ­
rym sprzeciwia się wypowie­
dziom przedstawicieli rządu, 
które zdaniem polityków przy­
bliżają Polskę do wyjścia z Unii 
Europejskiej. Rząd zapewnia, że 
nie chce, by nasz kraj opuścił sze­
regi Wspólnoty. 
(AIP) 

[ekora pr< 
przekroczenia granicy 
Tylko w ciągu ostatniej doby Pod­
laski Oddział Straży Granicznej 
udaremnił298 prób nielegalnego 
przekroczenia granicy z Białorusią. 
- Ten dzień był rekordowy, wcze­
śniej nie mieliśmy do czynienia 
z tak dużymi grupami osób - sko­
mentowała rzecznik prasowa 
Straży Granicznej podporucznik 
Anna Michalska. Dodatkowo w rę­
kach pograniczników znalazło się 
dziesięciu cudzoziemców, którzy 
mieli pomagać migrantom 
w przedostaniu się na terytorium 
Polski, (AIP) 

Pospieszyli z informacją 
o spotkaniu Duda-Merkel 

Leszek Rudziński 
l.rudzinski@polskatimes.pl 

Warszawa 
- Traktuję to jako problem 
głównie techniczny. Rozu­
miem skomplikowany harmo­
nogram wizyty Angeli Merkel. 
Strona niemiecka była trochę 
mało elastyczna - powiedział 
szef Gabinetu Prezydenta RP 
minister Paweł Szrot. 

Dziennik „Rzeczpospolita" po­
informował w czwartek, że gabi­
net kanclerz Niemiec AngeliMer-
kel wystosował zapytanie 
w sprawie spotkania z prezyden­
tem Andrzejem Dudą. Według 
doniesień gazety, Pałac Prezy­
dencki nie odpowiedział jednak 
na kilkadziesiąt godzin przed wi­
zytą na zapytanie ze strony Nie­
miec. W sobotę Andrzej Duda 
weźmie udział w obchodach 
rocznicy powstania śląskiej Soli­
darności. 

Angela Merkel w sobotę bę­
dzie przebywać z wizytą w War­
szawie, podczas której spotka się 
z premierem Mateuszem Mora-
wieckim. „Szefowa niemiec­
kiego rządu spotka się z premie­
rem Mateuszem Morawieckim. 
To ostatnia oficjalna wizyta 
w Polsce kanclerz Angeli Merkel. 
Szefowa niemieckiego rządu 
po 16 latach odchodzi ze stano­
wiska" - podało Centrum Infor­
macyjne Rządu. Wśród tema­

W mediach pojawiły się w piątek teorie spiskowe dotyczące ewentualnego spotkania 
pożegnalnego kanclerz Angeli Merkel z prezydentem Andrzejem Dudą 

tów, które zostaną poruszone 
podczas rozmów, znalazły się 
m.in. stosunki polsko-niemiec-
kie, ale także kwestie gospodar­
cze oraz bieżąca sytuacja w Eu­
ropie i na świecie. 

Okazało się jednak, że biuro 
kanclerz Merkel najpierw podało 
do publicznej wiadomości ter­
min spotkania z prezydentem 
Andrzejem Dudą, adopiero póź­
niej zabiegało o zgodę z Pałacu 
Prezydenckiego. Portalwp.pl na­
pisał wczoraj, że prezydent An­
drzej Duda i jego otoczenie nie 
zamierzali przystać na taki spo­
sób załatwiania spraw, że 

o zgodę polskiego prezydenta 
Niemcy zabiegają dopiero 
po ustaleniu i ogłoszeniu ter­
minu spotkania. 

Szef Gabinetu Prezydenta RP 
minister Paweł Szrot pytany o tę 
kwestię przez polskatimes.pl po­
wiedział, że traktuje to jako pro­
blem głównie techniczny. - Ro­
zumiem skomplikowany har­
monogram wizyty Angeli Mer­
kel-dodał. 

Paweł Szrot zaznaczył, że 
strona niemiecka była trochę 
mało elastyczna. - Podkreślę raz 
jeszcze - to kwestia techniczna. 
Kanclerz Niemiec spotka się 

z premierem Mateuszem Mora­
wieckim-mówił. 

Dopytywany, czy to nie jest 
mało eleganckie, że strona nier 
miecka najpierw podaje do pu­
blicznej wiadomości termin spo­
tkania kanclerz Merkel z prezy­
dentem Dudą, a dopiero potem 
pyta o zgodę Pałac Prezydencki, 
minister Szrot odpowiedział, że 
Biuro Polityki Międzynarodowej 
informowało, że sprawa została 
już wyjaśniona. - Doszło do pew­
nego nieporozumienia. Zostało 
to już wytłumaczone przez am­
basadę Niemiec - dodał szef Ga­
binetu Prezydenta RP. ©® 

Senat za podwyżkami 
dla prezydenta i samorządowców 
Leszek Rudziński 
leszek.rudzinski@polskatimes.pl 

Izba wyższa parlamentu przy­
jęła z poprawkami nowelizację 
ustawy o podwyżkach dla osób 
zajmujących kierownicze sta­
nowiska państwowe. Na więk­
sze uposażenia liczyć mogą 
prezydent oraz radni i pracow­
nicy samorządów. 

Senat przyjął w czwartek nowe­
lizację ustawy o wynagrodzeniu 
osób zajmujących kierownicze 
stanowiska państwowe oraz nie­
których innych ustaw z popraw­
kami. 

Za całością ustawy wraz 
z poprawkami głosowało 61 se­
natorów, przeciw było 27, dwie 
osoby się wstrzymały. 

Ustawa wprowadza zmiany 
w zakresie wynagrodzenia pre­
zydenta Rzeczypospolitej Pol-

•SlBfó 

Senatorowie nie zgodzili się na to. by żona prezydenta 
Andrzeja Dudy została objęta obowiązkowym ubezpieczeniem 

skiej i byłych prezydentów. Po­
nadto nowelizacja podwyższa 
maksymalne kwoty diet lub 
wynagrodzeń przysługujących 
przedstawicielom samorządu 
terytorialnego. 

Wynagrodzenie prezydenta 
będzie więc składać się z wyna­
grodzenia zasadniczego odpo­
wiadającego 9,8-krotności 
kwoty bazowej, a także do­
datku funkcyjnego odpowiada­

jącego 4,2-krotności kwoty ba­
zowej, có oznacza wzrost o 40 
procetn w stosunku do obecnej 
wartości. 

Ponadto senackie poprawki 
zakładają skreślenie zapisu „z 
tym, że kwota bazowa jest co­
rocznie waloryzowana o wzrost 
wynagrodzeń na dany rok bu­
dżetowy w stosunku do roku 
poprzedniego (średnioroczny 
wskaźnik wzrostu wynagro­
dzeń)". 

Izba nie poparła części po­
prawek rekomendowanych 
przez senacką komisję. Zakła­
dały one między innymi, że 
wzrost wynagrodzenia prezy­
denta będzie obowiązywał do­
piero od następnej kadencji 
głowy państwa. 

Nie przeszły również po­
prawki mówiące o objęciu mał­
żonka prezydenta i żon byłych 
prezydentów obowiązkowym 
ubezpieczeniem społecznym 
i zdrowotnym. 

Nie zostaną zwiększone 
także wynagrodzenia człon­
ków Państwowej Komisji Wy­
borczej. 

.©® 
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Za mało psychiatrów 
dziecięcych. Rząd 
obecuje to zmienić 

Nurkowie sprawdzą, dlaczego 
utonął prom „Estonia" 

Psychiatria 
Tomasz Dereszyński 
Twitter:@TomDeresz 

Stan psychiczny polskich dzieci 
po pandemii jest bardzo zły, 
a tymczasem w Połsce pracuje 
zbyt mało psychiatrów dziecię­
cych. Stowarzyszenie SOS Wio­
ski Dziecięce apeluje o popra­
wę dostępu do opieki psycho-
logicznej i psychiatrycznej dzie­
ci w Polsce. 

Co miesiąc 70 dzieci w Polsce 
próbuje odebrać sobie!! 
W: 
tosl 

Zaburzenia psychiczne dzieci 
i młodzieży diagnozowane są 
na coraz wcześniejszym etapie 
rozwoju, aich skala nieustannie 
wzrasta, a wymagających spe­
cjalistycznego wsparcia jeszcze 
przed pandemią było ok. 630 
tys. dzieci. 

Dlatego w kwietniu 2021 r. 
SOS Wioski Dziecięce skiero­
wały petycję do premiera Mate­
usza Morawieckiego, którą pod­
pisało ponad 8 tys. osób. W pe­
tycji Stowarzyszenie apelowało 
opodjęriezdecydowanychisys-
temowych działań, które zwięk­
szyłyby dostęp do wielospecjali-
stycznej pomocy w zakresie 
zdrowia psychicznego dla dzieci 
i nastolatków, szczególnie z te­
renów wiejskich. 

- Do najbliższego szpitala, 
w którym możemy umieścić 
dziecko potrzebujące opieki, 
mamy około 200 kilometrów. 
O oddziałach dziennych mo­
żemy zapomnieć, a czasem 
tylko taka terapia jest zalecana -
mówi Tomasz Wójciszyn, tata 
SOS. 

- Każde zaświadczenie, opi-
if a, zalecenie wydane na od­
dzielnej kartce to dodatkowa 
opłata, a takich dokumentów 
trzeba czasem kilka - dodaje Ka­
tarzyna Sobczuk-Wójciszyn, 
mama SOS. 

Obecnie na prywatną kon­
sultację czeka się po kilka mie­
sięcy. - U nas w dużym mieście 

na wizytę u psychiatry czeka się 
od 4 do 5 miesięcy. Wolnych 
terminów nie ma już do końca 
tego roku. Dla porównania, 
w2020 roku na wizytę czekało 
się ok. 1,5 miesiąca. Obecnie -
trzy razy dłużej, a za konsulta­
cję płaci się300 zł, a za terminy 
weekendowe nawet 400 zł. Za­
zwyczaj pierwsze dwie wizyty 
trwają ok. 1 h, a każda kolejna 
ok. 20 minut. Cena za konsulta-
cję pozostaje taka sama - ko-
mehtuje Joanna Żukowska, 
psycholog w Domu Młodzieży 

ublinie. 
>wiedzi Ministerstwa 

na petycję Stowarzy­
szenia możemy przeczytać, że 
„trudna sytuaq'a w ochronie 
zdrowia psychicznego dzieci 
i młodzieży jest znana resor­
towi, a poprawa tej sytuacji trak­
towana jest priorytetowo. 
W związku z potrzebą pilnych 

Raport ONZ wskazt̂ e 
na konieczność zapew­
nienia osobom z zabu­
rzeniami psychicznymi 

i 

zmian w psychiatrii dziecięcej, 
Ministerstwo Zdrowia przygoto­
wało i wdraża kompleksową re­
formę systemu ochrony zdro­
wia psychicznego dzieci i mło­
dzieży w oparciu o nowy model 
udzielania świadczeń". 

22 lutego2021r. premier Ma­
teusz Morawiecki zapowiedział 
dodatkowe220min zł na opiekę 
psychiatryczną dla dzieci i mło­
dzieży. Jak przypomniał, jego 
rząd zwiększył nakłady na fi­
nansowanie psychiatrii dziecię­
cej, które wzrosło z prawie 250 
min zł w 2019 r. do blisko 350 
min zł w 2020 r. W 2021 roku 
rząd planuje przeznaczyć 
na opiekę psychiatryczną dla 
dzieci i młodzieży blisko 360 
min zł.©® 

Pandemia pokazała, że zdrowie psychiczne na całym świecie 
stało się jednym z główych problemów i wyzwań 

k5jkor5ki@potskatimes.pl 

Helsinki 

Pod kierownictwem Margusa 
Kunna wyruszają do wybrze­
ży Finlandii specjaliści, aby 
przebadać wrak promu „Esto­
nia". Mają jeden cel: ustalić 
przyczyny zatonięcia w roku 
1994. Zginęło wtedy ponad 
850osób. 

18 września wyruszy grupa ba­
daczy, żeby przebadać wrak 
promu „MS Estonia", który zato­
nął na Morzu Bałtyckim w 1994 
roku. Tragedia pochłonęła 852 
osoby i do tej pory, jak twierdzą 
rodziny i bliscy ofiar, nie wyja­
śniono prawdziwych przyczyn 
dramatu. Oficjalna wersja zato­
nięcia jednostki, która mówi 
o błędzie konstrukcyjnym, co 
miało doprowadzić do rozszczel-
nienia, nie została zaakcepto­
wana przez rodziny ofiar. Czy 
ekspedycja, którąkierujeMargus 
Kunn, ustali prawdę? Nurkowie 
mają do pomocy podwodne ro­
boty, sporządzą trójwymiarowy 
skan uszkodzeń wraku oraz dna 
morskiego, na którym spoczywa 
wrak. 

Przez lata zbierano środki, 
aby rozpocząć badania. Lennart 
Beiglund ze szwedzkiej fundacji 
ofiarikrewnychmówi, żecelbył 
jeden: ustalić prawdziwą przy­
czynę dramatu. Dodaje, że nie 

tragedia na morzu 

chodzi o szukanie winnych. 
Tego samego zdania jest Raivo 
Hellerma z organizacji „Me­
mento Mare", która zrzesza tych, 
którzyprzeżylitamtenkoszmar. 

Jest noc z 27 na 28 września 
1994 roku. Prom „MS Estonia", 
który płynął z Tallina do stolicy 
Szwecji, zbliża się do południo­
wych wybrzeży Finlandii. Napo-
kładzie jest 989 osób. Panują 
ciemności, jest zimno. Dowo­
dzący jednostką, która brała 
udział w akcji ratowniczej kapi­
tan Esa Makela, zanotował 
w dzienniku: była typowa, zła 
pogoda sztormowa na Bałtyku. 

W tym czasie miało dojść 
do rozszczelnienia „Estonii", co 

praktycznie było wyrokiem 
śmierci dla promu. W ciągu kilku 
minut przez powstały otwór 
wlało sięponadtysiącton wody. 
Specyfika promów jest taka, że 
nawet niewielkie ilości wody 
mogą być zabójcze dla kolosów. 
I tak się wtedy stało... 

Błyskawicznie „Estonia" 
zwiększa przechył o 40 stopni 
na prawą burtę. Kilkuset pasaże­
rów i członków załogi znalazło 
się w śmiertelnej pułapce 
pod pokładem jednostki W dra­
matycznej sytuacji załoga wy­
syła w świat sygnał „Mayday". 
Ten pierwszy czy to z panującej 
wtedy nerwowej atmosfery, czy 
też z powodu zaniedbań, nie do­

tarł do wielu. Następne sygnały 
odebrały już jednostki znajdu­
jące się najbliżej „Estonii". 
Po kilku minutach prom zniknął 
z ekranów radarów. Finał był 
straszliwy: zginęły 852 osoby, 
utonęli łub zabiło ich zimno. Ura­
towano 137 ludzi. 

Była to największa katastrofa 
morska w Europie od czasu n 
wojny światowej. Do prac na­
tychmiast przystąpili specjaliści, 
żebyustalićprzyczyny dramatu. 
Członkowie specjalnej komisji 
skupili się na wyjaśnieniu, dla­
czego kadłub „Estonii" uległ po­
ważnemu rozszczelnieniu? Usta­
lono, że chodziło o błąd kon­
strukcyjny.©® 

Tragedia w szpitalu amdowym 
w Macedonii Północnej 
Shopje 
Kazimierz Sikorski 
k.sikorski@polskatimes.pl 

Prawdopodobnie wybuch 
butli z tlenem w jednym ze 
szpitali w Macedonii Północ­
nej był przyczyną wybuchu 
pożaru. Zginęło 14 pacjentów 
leczonych na koronawirusa. 

Żałoba w Macedonii Północnej 
po tym, jak co najmniej 14 
osób zginęło w pożarze w pro­
wizorycznym szpitalu, w któ­
rym leczono chorych na koro­
nawirusa. 

Nagranie zamieszczone 
w mediach społecznościo-
wych pokazało budynek 
w płomieniach i gęstą chmurę 
czarnego dymu unoszącą się 
w pobliżu głównej drogi 
wmieście Tetom Akcja gaśni­
cza trwała godzinę, podej­
rzewa się, że wybuchły butle 

Pacjenci nie mieli szans na ujście z życiem. Macedonia 
Północna opłakuje zmarłych w pożarze 

z tlenem stosowane w lecze­
niu pacjentów z koronawiru-
sem. 

To bardzo smutny dzień -
napisał na Twitterze minister 
zdrowia Venko Filipce, składa-
jąc kondolencje rodzinom 
ofiar. Opisał pożar jako 

straszny wypadek i dodał, że 
spośród 26 pacjentów przeby­
wających w zakładzie leczenia 
zakażonych koronawirusem 
w momencie pożaru, 12 pa­
cjentów było w pomieszcze­
niach, do których na szczęście 
nie dotarły płomienie. 

Zastępca komendanta 
straży pożarnej w miejscowo­
ści Tetovo, Saso Trajcevski, po­
twierdził, że pożar szybko roz­
przestrzenił się wewnątrz bu­
dynku po wybuchu butli z tle­
nem. Materiał filmowy ukazy­
wał płomienie buchające 
przez okna w prowizorycz­
nych budynkach, które two­
rzyły modułowy szpital. Choć 
strażacy szybko przystąpili 
do akcji gaśniczej, to jednak in­
tensywność ognia sprawiła, że 
nie udało się uratować wielu 
pacjentów. 

To tragiczne wydarzenie -
napisał premier Zoran Zaev 
w oświadczeniu zamieszczo­
nym na Facebooku. Zapewnił, 
że przyczyny powstania ognia 
zostaną wyjaśnione. Lokalne 
media podają, że premier zo­
stał wygwizdany, kiedy przy­
był na miejsce tragedii. Rząd 
Macedonii Północnej ogłosił 
trzydniową żałobę narodową. 
Tymczasowa placówka leczni­
cza powstała w ubiegłym roku 
i umieszczono w nich pacjen­
tów z najcięższymi objawami 
koronawirusa. ©® 
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Żegluga i morze w ramach warsztatów 
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wojciecn FwwaK 
wojciecfi.nowak@gp24.pl 

Pfmiatshipski 

Już niebawem w czterech 
szkołach z gminy Kępice ruszą 
zięcia z zakresu edukacji mor­
skiej i żeglarskiej. Stanie się to 
w ramach projektu ..Stery 
wdłoń-żegtujemy po wiedzę 
w gminie Kępice", który po-
zwoli uczniom odbyć nie tyko 

Do projektu przystąpiły cztery 
placówki edukacyjne z gminy 
Kępice: Zespół Szkół w Kępi­
cach, Szkoła Podstawowa 
w Warcinie, SP w Biesowicach 
oraz SP z Przytocka prowadzona 
przez partnera projektu - Stowa­
rzyszenie „My dla Was". 

- W warsztatach prowadzo­
nych na zasadzie kółek pozalek­
cyjnych weźmie udział 60 
uczniów. Planujemy, aby pierw­
sze zajęcia odbyły się jeszcze we 
wrześniu - informuje Aleksandra 

0 •Mili i 

Zajęcia w ramach projektu „Stery w dłoń - żeglujemy po wiedzę w gminie Kępice" będą 
realizowane m.in. w Ośrodku „Sobótka" nad jeziorem Obłęże 

Christyniuk, koordynator pro­
jektu z UM w Kępicach. - W ra­
mach zajęć piętnastoosobowe 
grupyuczniówspędzą36godzin 
„na wodzie" w trzech pięciooso­
bowych łodziach Mariner 19, któ­
rymi pływać będą po jeziorze 
Obłęskim, nad którym w przy­
szłym roku zorganizujemy rów­
nież czterodniowy obóz. W ra­

mach projektu odbędą się także 
dwa pikniki edukacyjne - dodaje. 

Bazę Ośrodka Wypoczynko­
wego „Sobótka" w Obłężu, 
w której będą realizowane zaję­
cia dla młodzieży, weryfikowali 
eksperci z Urzędu Marszałkow­
skiego: Józef Sarnowski, członek 
Zarządu Województwa Pomor­
skiego oraz Janusz Frąckowiak, 

inicjator projektów szkolenio-
wycW zakresie żeglarstwa wre-
gionie. 

- Jestem pod wrażeniem, jak 
dobrze przygotowana jest baza 
Ośrodka Wypoczynkowego „So­
bótka" w Obłężu. Cieszy mnie, 
że także niewielkie gminy na­
szego województwa wykazują 
taki zapał do realizacji tego pro­

jektu. Żeglowanie to wspaniały 
sport - mówił Józef Sarnowski 
na spotkaniu w gminie Kępice. 

Podczas warsztatów ucznio­
wie spotkajpję zdoradcą zawo­
dowym, który opowie im o moż­
liwościach, jakie w przyszłości 
dać im może edukacja morska 
oraz nauka żeglowania i związa­
nie z tym swojej kariery zawodo­
wej, czyli np. zostanie maryna­
rzem Do dyspozycji uczniówbę-
dzie także psycholog. 

- W ramach edukacji morskiej 
zorganizujemy wyjazdy do Mu-
zeum Oceanograficznego i Akwa­
rium Morskiego w Gdyni oraz 
do Muzeum Marynarki Wojen­
nej. Uważamy, że skoro miesz-
kamy w regionie nadmorskim to 
warto położyć na to nacisk ipoka-
zać najmłodszym, jakie korzyści 
ztego płyną, poza tym żeglarstwo 
tosport, który rozwijaikształtuje 
charakter - mówi Christyniuk. 

Projekt „Stery w dłoń - że­
glujemy po wiedzę w gminie 
Kępice" jest współfinansowany 
z Europejskiego Funduszu Spo­
łecznego w ramach Regional­
nego Programu Operacyjnego 
Województwa Pomorskiego 
na lata 2014-2020. 
©® 

M 
Gnana Smołdzino 
Uczniowie ze słupskiego 
ZSI po szkoleniu 
w Smołdzińskim Lesie 
Przed tygodniem rozpoczął się 
nowy rok szkolny. Wraz z nim 
uczniowie rozpoczęli zajęcia 
praktyczne. Młodzież z oddziału 
wojskowego, w słupskim ZSI zali­
czyli juz obóz szkoleniowo-kon-
dycyjny w Smołdzińskim Lesie. 
Trzydniowy obóz zorganizowano 
dla klasy 1 Oddziału Przygotowa­
nia Wojskowego w Zespole Szkół 
Informatycznych w Słupsku. 
W Smołdzińskim Lesie młodzież 
poznała Regulamin Ogólny SZ RP 
(przełożony i podwładny, młod­
szy i starszy stopniem) oraz za­
sady zachowania się żołnierza 
w różnych sytuacjach. Atrakcją 
dla uczniów było szkolenie strze­
leckie czyli ćwiczenia w składaniu 
i rozkładaniu karabinka i pistoletu \ 
wojskowego. Był także marsz 
kondycyjny oraz ćwiczenia prak­
tyczne wybranych elementów 
musztry indywidualnej. 
Koordynatorem Oddziału Przy­
gotowania Wojskowego w ZSI 
jest kmdr por. Tomasz Kosakow­
ski. Koszt obozu w całości po­
kryła szkoła. ZSI ja ko jedyne 
w Słupsku i regionie posiada ze­
zwolenie Ministerstwa Obrony 
Narodowej na prowadzenie Od­
działu Przygotowania Wojsko­
wego. 
(WF) 
©® 

Próg wodny gotowy. Jezioro 
w Trzebielinie ma przestać zarastać 
Powiat bytomski 
Andrzej Gurba 
andrzej.gurba@gp24.pl 

Gotowy jest próg wodny pię­
trzący wodę na rzece Kunica. 
Ma on podnieść poziom wody 
w jeziorze w Trzebiel inie. N ie­
stety. na razie nie zostanie wy­
cięte sitowie, które przyezy-
nia się do zamulania akwenu. 

Wójt Trzebielina Tomasz Cze­
chowski mówi, że próg wodny 

ma spowodowywać podniesie­
nie poziomu wody w miejsco­
wym jeziorze. - Na tyle, aby po­
prawić stosunki wodne w tym 
akwenie. Nie na tyle jednak, ale 
zalewało okoliczne łąki i podta­
piało działki. Generalnie cho­
dzi, aby jezioro nie zarastało -
stwierdza Tomasz Czechowski. 

Według pierwotnych planów 
i zapisów pozwolenia wodno-
prawnego, wycięte miało zostać 
sitowie, które w znacznym stop­
niu przyczynia się do zamulenia 

jeziora. -Niestarczyło na to pie­
niędzy. Z drugiej strony Wody 
Polskie sugerują, aby z tym za­
czekać, bo być może samo pod­
niesienie poziomu wody po­
prawi gospodarkę tlenową 
w akwenie i w ten sposób prze­
stanie zarastać - oznajmia To­
masz Czechowski. 

Koszt prac wyniósł prawie 
87 tysięcy złotych. Gmina Trze­
bielino otrzymała dotację 
unijną na ten cel w wysokości 
około 60 tysięcy złotych. ©® 

W Studzienicach nowa dzielnicowa 
Powtatbrtomki 
Sylwia Lis 
syłwia.lis@polskapress.pl 

Od początku września funkcję 
dzielnicowej na terenie gminy 
pełni sierż. sztab. Magdalena 
Wicher. 

W skład VI rejonu, który pod­
lega sierż. sztab. Magdalenie 
Wicher, wchodzą następujące 
miejscowości: Bukówld, Ce-
chiny, Chabzewo, Czarna Dą­
browa, Dzierżążnik, Imieni, Ja-
błończ Wielki, Kłączno, Lipu-
szek, Łąkie, Małe, Ociaskowo, 

Okuny, Osława Dąbrowa, 
Osowo, Półczenko, Półczno, 
Prądzonka, Przewóz, Raba-
cino, Róg, Skwierawy, So-
minki, Sominy, Studzienice, 
Ugoszcz. 

Telefon kontaktowy: 571335 
132 lub 47 74 38 331, email: 
dzielnicowy.bytow6@gd.poli-
cja.gov.pl 

Dzielnicowy to policjant za­
trudniony w pionie prewencji, 
tzw. policjant „pierwszego kon­
taktu" dbający o poprawę bez­
pieczeństwa mieszkańców 
w swoim rejonie, to funkcjona­
riusz do którego każdy może się 

zwrócić o pomoc, poradę 
prawną bądź przekazać infor­
macje dotyczące bezpieczeń­
stwa. 

Dzielnicowy zwany jest 
również policjantem pierwszej 
linii, którego podstawowym ce­
lem jest łączenie policji ze spo­
łeczeństwem. Podstawową 
formą pełnienia służby dzielni-
cowegojest obchód, polegający 
na pieszym przemieszczaniu 
się w granicach przydzielonego 
mu rejonu i realizacja zadań 
wynikających z zakresu jego 
obowiązków służbowych. 
©® 
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Z wielkim żalem przyjęliśmy wiadomość o nagłej śmierci Honorowego 
Członka Cechu Kol. Zenona Bornego. Dla słupskiego Cechu i wszystkich 
rzemieślników to wielka strata. Odszedł bliski nam człowiek, który przez 
wiele lat angażował się w społeczną pracę dla dobra naszej Organizaq'i 
i słupskiego rzemiosła. Był wzorem inteligencji, niestrudzonym 
propagatorem dobrej roboty, tradycji rzemiosła i walki Rzeczpospolitej dla 
odzyskania niepodległości. 

Kol. Zenon rozpoczął Swoją działalność rzemieślniczą w roku 1956, przez 
większość swojego życia pracował w branży motoryzacyjnej prowadząc 
jeden z pierwszych w Słupsku zakładów zajmujący się mechaniką, 
blacharstwem i lakiernictwem samochodowym. Już jako znany i ceniony 
rzemieślnik znalazł czas, by zaangażować się w działalność społeczną 
w Cechu Rzemiosł Różnych w Słupsku. 

Od początku lat siedemdziesiątych włączył się w pracę organów Cechu. Trzykrotnie został wybrany 
na Starszego Cechu, w Zarządzie zasiadał aż do roku 2006. 

Zenon Był inicjatorem budowy Domu Rzemiosła w Słupsku, pod jego patronatem powstał 
w Świeszynie ośrodek wypoczynkowy. Z jego inicjatywy rzemiosło słupskie wybudowało kilka 
pomników w Słupsku, między innymi w roku 1974, przy siedzibie cechu pomnik Jana Kilińskiego, 
przy którym odbywają się coroczne uroczystości z okazji Dnia Rzemiosła i 3 Maja. 

W latach osiemdziesiątych przez okres trzech kadencji był - jako przedstawiciel rzemiosła -
Członkiem Rady miasta w Słupsku. Władze cechu pod jego przewodnictwem były fundatorem 
sztandarów i insygniów dla placówek oświatowych współpracujących z rzemiosłem, między innymi 
Wyższej Szkoły Pedagogicznej. 

Za całokształt pracy władze państwowe nadały mu Złoty Krzyż Zasługi. Za pracę na rzecz rzemiosła 
został uhonorowany najwyższymi odznaczeniami przyznawanymi przez Izbę Rzemieślniczą 
w Słupsku, Cech Rzemiosł Różnych oraz Związek Rzemiosła Polskiego, między innymi srebrnym, 
złotym i platynowym medalem im. płk. Jana Kilińskiego oraz honorową odznaką rzemiosła 
„Za zasługi". W 2009 roku, jako pierwszy w dziejach słupskiego rzemiosła, otrzymał najwyższe 
honorowe odznaczenie rzemieślnicze „Szablę Kilińskiego". 

Przez kilka kadencji był członkiem komisji egzaminacyjnej przy Izbie Rzemieślniczej w Słupsku. 
Wyszkoli ponad 100 uczniów za co otrzymał srebrną i złotą „odznakę za wyszkolenie uczniów". 

Od braci rzemieślniczej otrzymał jako pierwszy w Cechu honorowy tytuł „Cechmistrza". 
Zawsze podkreślał swoją bezinteresowność i patriotyzm. Brał udział we wszystkich uroczystościach 

państwowych i rzemieślniczych jako honorowy reprezentant. Dla młodszych kolegów stanowi 
niedościgniony wzór dobrego rzemiosła. 

Jako rzemieślnicy będziemy dobrze wspominać długi czas naszej współpracy i dzielenia się dobrą 
energią, której dziś wszyscy tak bardzo potrzebujemy. 

m 
Zarząd, Rzemieślnicy i Pracownicy Biura 

Cechu Rzemiosł Różnych w Stupsku. 
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Dożynki powiatowo-gmim* 
w Objeździe już w sobotę 

0 Olechnowicz 
magdalena.olectinowia@gp24.pl 

11 września Starosta Słupski 
i Wójt Gminy Ustka zapraszają 
na Dożynki Powiatowo -
- Gminne do miejscowości 
Objazda. O godz. 12 qodpra-
wiona zostanie msza święta 
dziękczynna w intencji rolni­
ków w kościele pw. Matki Bo­
żej Częstochowskiej w Objeź­
dzie. Natomiast od godz. 13 
rozpoczną się uroczystości 
dożynkowe na boisku sporto­
wym w Objeździe. 

Dożynki to dziękczynienie 
za plony, a także wspaniała 
okazja do przypominania zwy­
czajów i tradycji związanych ze 
świętowaniem końca okresu 
żniw. To niezwykła uroczy­
stość, która integruje lokalną 
społeczność oraz pozwala, aby 
wyróżnić najlepszych rolników 
oraz podziękować im za ich 
pracę. 
W sobotę, 11 września, dożynki 
odbędą się w Objeździe w gmi­
nie Ustka. Będę to dożynki po-
wiatowo-gminne. Program 
wydarzenia obejmujerwręcze-
nie chleba dożynkowego Sta­
roście Słupskiemu, wójt Gminy 
Ustka oraz burmistrzom i wój­
tom powiatu słupskiego. 
Zaplanowano także podpisanie 
umowy partnerskiej między 
Gminą Ustka a Gminą 

- - £ 
Wz ' ' Ą 

• 
' % l/l 

Lubawka, uhonorowanie rol­
ników i producentów zbóż sta­
tuetkami Bursztynowego 
Kłosa oraz wręczenie statuetek 
z okazji 45-lecia Gminy Ustka 
zasłużonym gminie. 
Tradycyjnie już nastąpi roz­
strzygnięcie konkursu 
na Gminny i Powiatowy Chleb 
i Wieniec Dożynkowy. 

Zaplanowano także wy­
stępy zespołów wokalnych i ta­
necznych, rozstrzygnięcie kon­
kursu na najlepsze stoisko Koła 
Gospodyń Wiejskich. Będą 

także występy artystyczne, za­
bawy dla dzieci, degustacje. 
Na zakończenie dnia, o godz. 
20 wystąpi gwiazda wieczoru -
zespół Defis. Rozpoczęcie za­
bawy tanecznej o godz. 21. 
Poza ty, podczas dożynek 
każda chętna osoba będzie mo­
gła spisać się w Narodowym 
Spisie Powszechnym (rach­
mistrz będzie pełnił dyżur 
w budynku Szkoły Podstawo­
wej). 

Każdy będzie mógł także 
zaszczepić się jednodawkową 

szczepionką przeciw Covid-i9 
(zespół medyczny będzie do­
stępny w szkolnym gabinecie 
lekarskim). 

Będzie też można uzyskać 
informację na temat dofinan­
sowania do wymiany pieca 
w ramach programu Czyste Po­
wietrze (pracownik będzie do­
stępny na stanowisku na placu 
dożynkowym) 

Organizatorzy zachęcają 
do skorzystania z powyższych 
możliwości. 
©® 
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SANEPID 
Słupsk 

608205830 

Człuchów 
791220895 

Bytów 
736333550 

KOMUNIKACJA 

Słupsk: PKP 118 000; 2219436; 

PKS59 8424256; dyżurny ruchu 598437110; 

MZK59 8489306; 

Lębork: PKS598621972; 

MZK59 8621451; 

Bytów: PKS 59 822 2238; 

Człuchów: PKS59 8342213; 

Miastko: PKS59 8572149. 

DYŻURY APTEK 
Słupsk 

Apteka „DOM LEKÓW". ul.Tuwima4, tel. 598424957. 

Ustka 
soboeta: NADMORSKA, ul. Marynarki Polskiej 31, 
tel.: 59 8147770; niedziela: CENTRUM LEKÓW 
ul. Grunwaldzka 26. tel.: 692761116 

Bytów 
CENTRUM ZDROWIA, ul. Ks. dr Bernarda Sychty 3 

Miastko 
WRACAM DO ZDROWIA, ul. Dworcowa3, 

tel.:598575155 

Człuchów 
sobota: APTEKA DBAM 0 ZDROWIE 

ul. Sobieskiego 1, tel. 736697918, niedziela: ASPIRYN-

KA. ul. Sobieskiego 5. tel.506 656 948 

USŁUGI MEDYCZNE 
Słupsk: 
Wojewódzki Szpital Specjalistyczny im. Janu­

sza Korczaka, ul. Hubalczykówl, informacja 

telefoniczna 59 846 0100 

Ustka: 
Wojewódzki Szpital Specjalistyczny, ul. Mickie­

wicza 12, tel. 598146968; 

Poradnia Zdrowia P0Z, ul. Kopernika 18, 

tel.59 8146011; 

Pogotowie Ratunkowe - 59 81470 09 

Bytów: 

Szpital, ul. Lęborska 13, tel. 59 822 85 00; 

Dział Pomocy Doraźnej Miastko, 

tel. 59 85709 00 

Człuchów: 

Centrum zdrowia, ul. Szczecińska 13, 

tel.59 8343142 

Miraculum, ul. Grunwaldzka 18, 

tel. 59 8622477 

Słupsk: 

Poicja997; uL Reymonta, teL598480645; 

Straż Mejska986(598433217; 

Straż Pożarna998; 

Straż Mejska alarm986; 

Straż Mejska Ustka 598146761697696498; 

Straż Mejska Bytów 598222569; 

USŁUGI POGRZEBOWE 

i, ul. Armii Krajowej 15, 

tel. 59 842 8196.601928 600 - całodobowo. 

Pełna oferta pogrzebowa. 

Hermes, ul. Obrońców Wybrzeża 1 (całodobo­

wo), tel. 59 842 8495,604434441. Winda i bal­

dachim przy grobie; 

Hades. ui. Kopernika 15, 

całodobowo: tel. 59842 98 91,6016637%. 

Winda i baldachim przy grobie. 

AUTOPROMOCJA 

ara —P 
PliP 

fiuim*" 

Bife: 

Czytaj tak, 
jak lubisz 

gp24.pl 
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Odszedł wielki Jean-Paul Belmondo, 
legenda kina francuskiego 

Jolanta Pierończyk 
j.pieronczyk@dz.com.pl 

Dziś pogrzeb wielkiego aktora 
francuskiego. Jean-Paul Bel­
mondo zmarł w poniedziałek. 
6 września, przeżywszy 88 lat 
O godz. tl w kościele Saint-
Germain-des-Pres w Paryżu 
rozpocznie się msza żałobna, 
a następnie odbędzie się kre­
mach z udziałem tylkoroc^p .̂ 

Jest mi tak samo strasznie 
smutno, jak jego suczce 
Chipie, która była jego 
ostatnią i wierną towa­
rzyszką życia [biało-

czarny owczarek przygarnięty 
w 2012 r. z Fundacji Brigitte Bar-
dot, gdzie trafił porzucony 
przez swoich właścicieli - red.]. 
Myślę o nim, bardzo go lubi­
łam. Tak bardzo mi go brakuje, 
że nawet nie mam ochoty 
o tym mówić, wielkie cierpie­
nia zawsze są ciche", napisała 
Brigitte Bardot, gwiazda fran­
cuskiego kina lat 50. i 60. XX 
wieku (28 września skończy 87 
lat). 

- Jestem zdruzgotany. Znali­
śmy się 60 lat. Przez ten czas 
byliśmy zawsze bardzo blisko... 
- powiedział drugi aktor 
wszech czasów kina francu­
skiego, Alain Delon, dla Europę 
Matin. Portal linternaute.com 
dodał jeszcze jedno zdanie wy­
powiedziane przez Delona: 
„Byliśmy tak blisko, że ażby się 
prosiło, abyśmy odeszli ra­
zem". 

W wywiadach przyznawał, 
że doskonale wiedział o pogar­
szającym się stanie zdrowia 
Jean-Paula. Miał czas się przy­
gotować na jego koniec. Wiado­
mość o śmierci zniósł zatem ła­
godniej, niż gdyby była ona na­
gła. 

Francja straciła 
swój narodowy skarb 

Rodzina nie ukrywała, że 
aktor od wielu tygodni był zmę­
czony i bardzo słaby i że od­
szedł spokojnie. Najbliżsi byli 
z nim do końca. Emmanuel 
Macron powiedział, że Francja 
straciła swój „skarb naro­
dowy' . „Na zawsze pozostanie 
Le Magnifiąue [tłum. Wspa­
niały; film z jego udziałem 
z 1973 r.- red.]. Jean-Paul Bel­
mondo był skarbem narodo­
wym: szeroki uśmiech, cięty ję­
zyk i zwinne ciało, szlachetny 
bohater o swojskiej twarzy, nie­
zmordowany amator mocnych 
wrażeń, ale i mistrz słowa" - na­
pisał na Twitterze prezydent 
Francji, Emmanuel Macron. 

IM# -
W Nicei stanęła wystawa plenerowa złożona ze zdjęć zmarłego aktora. Jean-Paula Belmondo 

Jean-Paul Belmondo urodził 
się 9 kwietnia 1933 r. w Neuilly-
sur-Seine (region lle-de-France) 
jako drugi syn (jego brat Alain 
przyszedł na świat w 1931 r.) pa­
ryskiego rzeźbiarza urodzo­
nego w Algierii i tancerki. 
W dzieciństwie marzył, by być 
clownem, ale potem zakochał 
się wboksieipiłce nożnej. Jako 
nastolatek brał udział w zawo­
dach boksu amatorskiego, na­
wet z sukcesami. Na zawodo­
wym ringu stoczył dwie walki. 

Pamiątką po tej krótkiej ka­
rierze bokserskiej pozostał mu 

Byt skaibem narodo­
wym szeroki uśmiech, 
cięty język i zwinne 
dala szlachetny bohater 
o swojskiej twarzy, ama­
tor mocnych wrażeń. 

złamany nos podczas jednego 
z treningów. 

Piękny brzydal. Trochę jak 
... porucznik Borewicz 

Miał 22 lata, kiedy zaczęła 
się jego kariera filmowa. Trzy 
lata później na planie komedii 
„Bądź piękna i milcz" (Sois 
belle et tais-toi, 1958) poznał 
Alaina Delona, z którym zagrał 
jeszcze cztery razy: w „Sław­
nych miłościach" (Amours 
celebres, 1961), „Czy Paryż pło­
nie?" (Paris brule-t-il?, 1966), 
„Borsalino" (1970) i „Dziewczy­
nie dla dwóch" (Une chance sur 
deux, 1998). 

Sławę przyniosła mu jednak 
dopiero rola Michela Poiccarda/ 
Laszlo Kovacsa w „Do utraty 
tchu" (A bout de souffle, 1960) 
Jean-Luca Godarda. Stała się ta 
rola jedną z kluczowych postaci 
francuskiej Nowej Fali. 

W sumie Belmondo zagrał 
w około 80 filmach, od 1956 
do 2009 roku. 

Przylgnęło do niego określe­
nie „piękny brzydal". Nam, Po­
lakom, przywodzi na myśl Sła­
womira Cieślaka w jego słynnej 
roli porucznika Borewicza 
z nieśmiertelnego „07 zgłoś się" 
oraz Mariana Kociniaka w „Jak 
rozpętałem drugą wojnę świa­
tową". 

Jean-Paul Belmondo zmarł 
w poniedziałek, 6 września. Na­
stępnego dnia jego śmierć 
i wspomnienia o nim zdomino­
wały dziennik telewizyjny 
o trzynastej na antenie France 
2. „Jean-Paul Belmondo odci­
snął mocne piętno na swojej 
epoce. Przez dziesiątki lat uosa­
biał to, co zwykło się nazywać 
francuskim szarmem. Ele­
gancki w smokingu, czarujący 
nawet w podkoszulku czy kale­
sonach - po prostu człowiek 
o wyjątkowym uroku osobi­
stym", mówiono o nim. 

- Był niezwykle czarujący. 
Taki męski, trochę porywczy -
powiedziała kobieta w średnim 

wieku zapytana przez dzienni­
karza na ulicy. 

- Wszystko było w nim 
piękne: wspaniały uśmiech, 
wspaniały sposób bycia i mó­
wienia - powiedziała inna. 

- Był wcieleniem mężczy­
zny, który mi się podoba: do­
brze zbudowany, męski - do­
dała starsza pani. 

Prócz wyglądu, podobały 
się też jego humor, dowcip. 

- Podoba się pan kobietom -
powiedziała mu piękna Jacąu-
eline Bisset we wspomnianym 
filmie „Le Magnifiąue", któ­
rego fragment francuski dzien­
nik pokazał. 

- Nie wiem - odparł z łobu­
zerskim uśmiechem. 

Partnerował najpiękniej­
szym kobietom, jak wspo­
mniana Jacąueline Bisset, Gina 
Lollobrigida czy Anna Karina. 
W życiu związany był m.in. 
z Ursulą Anders, z którą romans 
stał się przyczyną jego rozwodu 
z pierwszą żoną Elodie Con-
stantin, matką trojga jego 
dzieci. Bo ożenił się dość wcze­
śnie, w 1953 r., mając zaledwie 
20 lat. I od razu, w tym samym 
roku przyszła na świat córka 
Patricia (która spłonęła 
w swoim mieszkaniu, kiedy 
miała 40 lat). W1960 r. urodziła 
się Florence (obecnie mieszka 
z mężem w USA), trzy lata póź­
niej - jedyny syn Paul. 

Kiedy miał 56 lat, związał się 
z 24-letnią Nathalie Tardivel, 
zktórąmal8-letniądziś córkę 
Stellę. Rozstali się, kiedy dziew­
czynka miała pięć lat, W2008r. 
Kilka miesięcy później 75-letni 
już wówczas aktor spotkał byłą 
modelkę, 32-letnią Barbarę 
Gandolfi. Ten związek prze­
trwał cztery lata. Do 2012 roku. 
Wtedy to w domu aktora poja­
wiła się wspomniana przez Bri­
gitte Bardot suczka Chipie. 

Jego największą dumą 
był wnuk Victor Belmondo 

Miał sześcioro wnucząt, 
z których w jego ślady poszedł 
jedynie Victor Belmondo, 27-
letni syn Paula, bardzo 
zresztą podobny do swojego 
wielkiego dziadka. Od dziecka 
marzył o aktorstwie, ale jego oj­
ciec, Paul Belmondo, przestrze­
gał go, że to bardzo niestabilny 
zawód i zachęcał, by nie stawiał 
wszystkiego na jedną kartę. 
Victor posłuchał i skończył stu­
dia pisania scenariuszy w Wyż­
szej Szkole Filmowej, ale gra. 
Po dziesięciu latach wcielania 
się w role drugoplanowe wresz­
cie trafił na afisze jako główny 
bohater najnowszego filmu 
Christophe'a Barratiera pt. 
„Envole-moi", u boku znanego 
aktora, Gerarda Lanvina, który 

gra jego ojca. Film wszedł 
na ekrany 19 maja br. 

Victor był dumą swojego 
wielkiego dziadka, który 
z ogromnym zainteresowaniem 
śledził jego filmową karierę. Nie 
uszło jego uwadze, że pierwszą 
poważną rolę wnuk dostał 
w tym samym wieku, co on, 
gdy zagrał w „Do utraty tchu", 
która to rola otworzyła mu 
wszystkie drzwi. Też wtedy 
miał 27 lat jak Victor. 

Zmagający się od lat ze skut­
kami udaru mózgu Jean-Paul 
Belmondo, od premiery filmu 
„Envole-moi" przynajmniej raz 
w tygodniu spotykał się z wnu­
kiem na obiedzie i rozmawiali. 

- O każdej roli, jaką zagrałem, 
mówił: „Brawo, świetnie, oby 
tak dalej" - powiedział dla „Pa­
ris Match" młody Belmondo, 
któremu bardzo imponował 
luz, z jakim jego słynny dziadek 
podchodził do aktorstwa. Podo­
bało mu się, że dziadek potrafił 
się tym aktorstwem bawić. 

Kochał Prowansję. 
Prowansja kochała jego 

Od wtorku, kiedy świat obie­
gła smutna wieść o śmierci 
Jean-Paula Belmondo, bez prze­
rwy się o nim mówi. W cen­
trum Nicei stanęła wystawa ple­
nerowa złożona ze zdjęć, które 
przez lata robił mu jego ulu­
biony fotograf z tamtego re­
gionu, Charlie Bebert. 

- Wiedział, że ją przygoto­
wuję. Tak bardzo chciałem, 
żeby ją zobaczył - mówił ze 
łzami w oczach na antenie 
France 2. 

Przy jednej z fotografii jest 
wyłożona księga kondolen­
cyjna, do której ludzie wpisują 
swoje wyrazy żalu z powodu 
śmierci tego, który wprawdzie 
już od dawna nie stworzył nic 
nowego, ale którego wszyscy 
szczerze lubili, nie tylko za ak­
torski talent i role, które dawały 
wszystkim tyle radości. 

- Kochał Prowansję, nakrę­
cił tu kilka filmów, bywał tu też 
prywatnie i nigdy nie uciekał 
przed fanami. Wręcz przeciw­
nie, siadał na tarasie i chętnie 
rozmawiał z każdym, kto 
do niego podszedł. Bywało, że 
zatrzymywał się cały autobus 
turystów i wszyscy chcieli auto­
graf, zdjęcie... Nie odmawiał. 
Był bardzo bezpośrednim czło­
wiekiem - wspomina nicejski 
restaurator. 

Zakochany w Prowansji 
Jean-Paul Belmondo lubił też 
styl bycia jej mieszkańców i sta­
rał się być jak oni: wyluzowani, 
pełni radości życia, towarzyscy. 
Sam miał to zresztą w genach, 
po włoskich przodkach ze 
strony ojca. ©® 
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Drobne Jak zamieścić ogłoszenie drobne? Telefonicznie: 94 347 3512 
Przez internet: ibo.polskapress.pl 
W Biurze Ogłoszeń 

AKUS 
Najchętniej wybierane biuro nieruchomości 

z licencją państwową i ubezpieczeniem 

www.abakus-nieruchomosd.pl 
zapraszamy Kupujących i Sprzedających 

( o b o k  Z w i ą z k o w c a )  
tei. 661-841-555 

www.abakus-nieruchomosci.pl 

**. > -

Atrakcyjne 3 pokoje 
rej. Moniuszki, balkon, 
279 000,- do negocjacji 

1 
fl 

Kawalerka z duża loggią 
rej. Sikorskiego 154 900,-

klucze w biurze 

TANIE szybkie wydanie 
2 pokoje rej. Sikorskiego 

tylko 209 000, - do negocjacji 

Nieruchomości 

MIESZKANIA DO WYNAJĘCIA 

POKÓJ w domku K-lin 660-063-729. 

LOKALE UŻYTKOWE - SPRZEDAM 

LOKAL Kołobrzeg, centrum 576668355 

LOKALE użytkowe ^WYNAJMĘ 

POSZUKUJĘ magazynu ok. Mielna 
do 200m2 

604-286-791. 

GARAŻE blaszane, drewnopodobne, 
798-710-329, www.partnerstal.pl 

Handlowe 

MASZYNY URZĄDZENIA 

KUPIĘ minikoparką, 609-499-555. 

MATERIAŁY BUDOWLANE 

SPRZEDAM płyty drogowe, 
506398969 

Motoryzacja 

osobowe kupię 

Absolutny skup aut, 728773160. 
• 

AUTO skup wszystkie 695-640-611 

A do Z skup-skupujemy każde pojazdy, 
płacimy nawet za wraki, oferujemy 
najwyższe ceny, 536079721 

KUPIĘ stary samochód lub motocykl, 
min. 40-letni. Może być niekompletny 
lub uszkodzony, 609-499-555. 

Finanse biznes 

USŁUGI FINANSOWE 

EGZEKUTOR długów, 669 Ul 148. 

ZATRUDNIĘ 

DO opieki, do Niemiec do 1800 euro 
7304977 71 

FIRMA DOMAR Tatów zatrudni 
kierowców kat. C, C+E. Mile widziane 

doświadczenie. Oferty prosimy 
przesyłać: andrzej.bakowski@ 
domar-k.pl 

Tel. 94 316-09-46 

FIRMA DOMAR Tatów zatrudni 
operatora koparki. Oferty prosimy 
przesyłać: andrzej.bakowski® 
domar-k.pl Tel. 6694 316-09-46 

FIRMA DOMAR w Tatowie zatrudni: 
majstra robót wodno-kanalizacyjnych. 
Oferty prosimy przesyłać: jolanta. 
czupajlo@domar-k.pl Tel. 94 316-09-43 

FIRMA DOMAR w Tatowie zatrudni: 
operatora walca oraz operatora 
rozściełacza 

Oferty prosimy przesyłać: Andrzej. 
bakowski@domar-k.pl 

Tel. 94 316-09-46 

MECHANIKA 
samochodowego,wulkanizacja. 
Koszalin, 504 038 700. 

NIEMCY: murarz, cieśla, malarz, 
ślusarz, spawacz: 730-011-300 

SZUKAMY pracowników 
budowlanych: pomocnik budowlany, 
cieśla murarz, cieśla szalunkowy, 
operator koparki, pracownik robót 
ziemnych. Jesteśmy niemiecka firmą 
budowlaną, działamy od 20 lat na 
rynku w okolicach Frankfurt nad 
Menem. Oferujemy umową o pracę, 
wszystkie świadczenia, 30 dni 
urlopu, zakwaterowanie. Mówimy po 
polsku. +4915792344515 mail: br@ 
kahramanbau.de 

ZATRUDNIĘ budowlańców do pracy 
w Niemczech. 
Kontakt pod nr tel. 004915152371796. 

Zdrowie 

GINEKOLOGIA 

A-Z GINEKOLOG, 790-246-404 

ALKOHOLIZM - esperal 602-773-762 

Usługi 

AGD RTV FOTO 

59/8430465 Serwis RTV, LCD, plazma 

PRALKI Naprawa w domu. 603775878 

INSTALACYJNE 

HYDRAULICZNE, tel. 607703135. 

PORZĄDKOWE 

SPRZĄTANIE strychów, garaży, 
piwnic, wywóz starych mebli oraz 
gruzu w big bagach, 607-703-135. 

PROMOCJA! TYLICZ k/Krynicy G. od 
65 zł/os. w tym śniadanie, pok. z łaz. + 
TV, bilard, parking 18/471-13-86 

ŁEBA, tanie pokoje z łaz. 603-471-715 

Matrymonialne 

PAN szuka Pani, 889-690-628. 

POZNAM Panią 45-60lat, 514-683-363. 

Różne 

ZŁOM kupię, potnę, przyjadę 
i odbiorę, tel. 607703135. 

Towarzyskie 

ATRAKCYJNA dojrzała, 661177611 

Żal za Krzysztofem 
Krawczykiem 
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Krzysztof Igor Krawczyk i Marian Lichtman odwiedzili 8 września grób Krzysztofa Krawczyka 

Pamięć 
Anna Gronczewska 
a.gronczewska@dziennik.lodz.pl 

8 września Krzysztof Kraw­
czyk obchodziłby 75. urodzi­
ny. Niestety, popularny pio­
senkarz nie doczekał tego 
dnia. Zmarł5 kwietnia tego ro­
ku. Grób artysty w Grotnikach 
odwiedził jego syn Krzysztof 
Igor Krawczyk, przyjaciel 
z Trubadurów Marian Licht­
man. a także biskup Antoni 
Długosz z Częstochowy. 
W miejscowym kościele ojców 
oblatów odprawiono mszę Św. 
za duszę piosenkarza zamó­
wioną przez żonę Ewę. 

W dniu 75. urodzin Krzysztofa 
Krawczyka nie było tłumów 
na jego grobie na cmentarzu 
w Grotnikach. Pojawili się za to 
najbliżsi mu ludzie. Syn piosen­
karza Krzysztof Igor junior 
przyjechał ze swoją dziew­
czyną Kasią oraz przyjaciółmi. 
Zapalił ojcu znicz z napisem: 
Kochanemu tacie! 

- Urodziny to zwykle radość, 
a tu spotykamy się na cmenta­
rzu - mówił smutno syn 
Krzysztofa Krawczyka. - Przy­
pominają się mi różne sytuacje. 
Jeśli chodzi o moje urodziny, to 
najbardziej pamiętam te w Sta­
nach Zjednoczonych. Święto­
wałem je razem z rodzicami. Ja 
mam urodziny 22 listopada, 
a tata we wrześniu. Obchodzi­
liśmy bardziej imieniny taty. 

Były wspólne. Jeśli chodzi 
o urodziny taty, to było zwykle 
na nich wielu ludzi z branży, 
których ja nie znałem. 

Krzysztof Igor Krawczyk 
mówi, że nie musi być na 
cmentarzu, by czuć kontakt 
z tatą. 

- Odkąd tata umarł, to więcej 
czuję jego obecność niż gdy żył 
- zapewnia Krzysztof Junior. -
Czuję, że jest moim Aniołem 
Stróżem. Odczuwam jego obec­
ność. Opiekuje się mną! 

Marian Lichtman, przyjaciel 
Krzysztofa Krawczyka, jeden 
z Trubadurów nie spodziewał 
się, że 75- urodziny Krzysztofa 
Krawczyka będzie obchodził 
przy jego grobie. 

- Nie każdego roku obcho­
dziliśmy jego urodziny - przy­
znaje. - Ale gdy nie mieliśmy 
koncertów, to się zwoływali­
śmy i razem obchodziliśmy 
urodziny Krzysia. Była gitara, 
czasem ognisko. Krzysztof nie 
lubił chodzić w gości. Wolał, 
gdy się jego odwiedzało. Ja się 
bałem do niego przychodzić, bo 
jadło się u niego dużo. Krzysiek 
był bowiem bardzo gościnny. 
A w moim wieku człowiek 
strasznie tyje. Kiedyś mnie za­
prosił i powiedział, że założył 
sobie siłownię. Przychodzę, 
a on proponuje byśmy coś zje­
dli... Na stole pojawiły się 
kaczki, golonki... Jak zjedliśmy, 
to musieliśmy się czegoś napić. 
Już się nam nie chciało ćwi­
czyć. 

Na cmentarzu pojawił się 
również biskup Antoni Dłu­
gosz, emerytowany biskup po­
mocniczy z Częstochowy, wie­
loletni przyjaciel Krzysztofa 
Krawczyka. Wygłaszał kazanie 
na pogrzebie piosenkarza. 

Biskup Długosz twierdzi, że 
Krzysztofa Krawczyka trakto­
wał jak swojego brata. Trudno 
mu przyjąć, że go nie ma. 

- Wiara, którą nam daje Pan 
Bóg pozwala inaczej patrzeć 
na odejście - powiedział. - Mó­
wiłem jego żonie Ewie, by nie 
chodziła ciągle w czarnym ko­
lorze, bo to jest związane z nie-
rozumieniem istoty chrześci­
jaństwa, żałoby. Ciągle wra­
camy do słów Pana Jezusa, 
który mówi, że jest naszym 
zmartwychwstaniem i życiem. 
Przeżywamy odejście Krzysz­
tofa, jego siedemdziesiąte piąte 
urodziny. To jego pierwsze uro­
dziny w niebie. Będę o tym mó­
wił podczas mszy świętej od­
prawianej za jego duszę. 
Wszystkim powtarzam, że dla 
człowieka wierzącego nie ma 
sytuacji przegranej. Śmierć boli, 
ale Krzysiu śpiewał, że zahory-
zontem nie ma końca, tylko 
spotkanie z Panem Bogiem. 
Biskup odprawił mszę świętą 
za duszę Krzysztofa Krawczyka 
w kościele ojców oblatów 
w Grotnikach. Zamówiła ją 
Ewa, żona niezapomnianego 
piosenkarza. Po mszy świętej 
wszyscy pojechali na grób 
Krzysztofa Krawczyka. ©® 
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Zabawa na tych mistrzostwach 
dopiero się rozpoczyna 

Emma Raducanu swój marsz do finału zaczynała w kwalifikacjach 

Sensacja w US Open. 
Dwie nastolatki w finale 
Tenis 
Hubert Zdankiewicz 
redakcja@polskapress.pl 

Nie Aryna Sabalenka i Maria 
Sakkari, tylko Leylah Fernan-
dez i Emma Raducanu zagrają 
w sobotę w finale US Open. 
Takiego rozstrzygnięcia pra­
wie nikt się nie spodziewał. 

19-letnia Femandez (pokonała 
7:6(3), 4:6,6:4 Sabalenkę) i o rok 
młodsza Raducanu (wygrała 
6:1,6:4 z Sakkari) to objawienia 
tegorocznego turnieju singlo­
wego. Kanadyjka wyelimino­
wała w drodze do półfinału 
m.in. broniącą tytułu Naomi 
Osakę, co było sensacją, nawet 
jeśli weźmie się poprawkę na 
problemy Japonia (wiosną, pod­
czas Roland Garros ujawniła, że 
zmaga się z depresją). 

Brytyjka z kolei pomściła 
w Nowym Jorku Igę Świątek. Pi­
szemy to pół żartem, pół serio, 
niemniej Raducanu najpierw 
pokonała w ćwierćfinale Szwaj­
carkę Belindę Bencić, która 
rundę wcześniej wyelimino­
wała z US Open naszą tenisistkę. 
Sakkari z kolei wyeliminowała 
w tym roku Świątek w ćwierćfi­
nale Roland Garros. 

Mimo wszystko ich półfina­
łowe zwycięstwa trzeba uznać, 
jeśli nie za tytułową sensację, to 
na pewno za wielką niespo­

dziankę. Zwłaszcza w przy­
padku 150. na świecie Brytyjki, 
która w Nowym Jorku zaczy­
nała od kwalifikacji. Zwycięski 
półfinałz Sakkari był więc już jej 
dziewiątym meczem w turnieju. 
W żadnym, co warto podkreślić, 
nie straciła seta. Czegoś takiego 
w turniejach Wielkiego Szlema 
jeszcze nigdy (wtzw. Erze Open) 
nie oglądaliśmy. 

Przed Raducanu drogę od eli­
minacji do półfinału przebyły 
również Christine Matison Do-
rey (Australian Open 1978), 
Amerykanka Alexandra Steven-
son (Wimbledon 1999) i Argen­
tynka Nadia Podoroska (Roland 
Garros 2020). Żadnej nie udało 
się jednak pójśćokrok dalej. 

Raducanu i Fernandez zo­
stały najmłodszymi finalistkami 
od 2006 roku, gdy o tytuł wal­
czyła (z powodzeniem zresztą) 
Rosjanka Maria Szarapowa. Ka­
nadyjka również była najmłod­
szą, która pokonała trzy rywalki 
z Top 5 rankingu WTA, od roku 
1999. Wtedy to na kortach 
Flushing Meadows triumfowała 
Amerykanka Serena Williams. 

W piątek wieczorem i w nocy 
z piątku na sobotę (czasu pol­
skiego) o finał walczyli męż­
czyźni. Rosjanin Daniił Mied-
wiediew z Kanadyjczykiem Fe-
lixem Augerem-Aliassime'em, 
a Serb Novak Djoković z Niem­
cem Alexandrem Zverevem. 

Rafał Rusiecki 
rafel.rusiecki@polskapress.pl 

SUOkónlat 

Mistrzostwa Europy przeno­
szą się w końcu do Trójmiasta. 
W gdańsko-sopockiej Ergo 
Arenie rozegranych zostanie 
sześć spotkań, cztery w ra­
mach 1/8 finału oraz dwa 
ćwierćfinałowe. Liczymy, że 
reprezentację Polski zobaczy­
my dwukrotnie. 

Czeska Ostrawa oraz Gdańsk 
i Sopot będą gościć teraz 16 naj­
lepszych drużyn mistrzostw 
Europy siatkarzy2021. Kibiców 
nad Wisłą najbardziej intere­
suje los biało-czerwonych. Za­
wodnicy dowodzeni przez se­
lekcjonera Vitala Heynena grać 
będą w Ergo Arenie. W sobotę 
zmierzą się z niżej notowaną 
Finlandią. To spotkanie zapla­
nowano na godz. 20.30 (trans­
misja w Polsacie Sport). Wcze­
śniej poznają potencjalnego ry­
wala w ćwierćfinale, bowiem 
o godz. 17.30 rozpocznie się 
mecz Rosja - Ukraina (również 
w Polsacie Sport). 

- Na spokojnie podchodzę 
do zbliżającego się meczu z Fin­
landią. Do tej pory reprezenta­
cja Polski prezentowała się do­
brze. Finowie mają solidny ze­
spół, ale o niższym potencjale 
sportowym. Nie zaskoczyli ni­
czym w grupie C, która rozgry­
wała swoje mecze w Tampere. 
Czwarte miejsce, jakie zajęli, też 
odzwierciedla różnicę pomię­
dzy nami. Tabele mają znacze­
nie, chociaż turniej olimpijski 
pokazał, że nie jest to sprawa 
kluczowa. Na igrzyskach po­
ziom jest jednak o niebo wyż­
szy - tłumaczy Wojciech Grzyb, 
były już środkowy bloku repre­
zentacji Polski, z którą w 2006 

nowane są w Ergo Arenie 
ćwierćfinały. A tutaj biało-czer-
woni najpewniej zagrają z Ro­
sją, czyli wicemistrzami olim­
pijskimi z Tokio. 

- Rosji zawsze trzeba się bać, 
mimo że turniej zaczęła słabiej 
(przegrała w pierwszym meczu 
1:3 z Turcją - przyp.). Jeśli jednak 
ma się wielkie osiągnięcia, to 
trzeba grać o najwyższe cele. Ta­
kie cele zapewne stawiają sobie 
sami siatkarze. Trudno, żeby 
było inaczej, skoro ma się najsil­
niejszą kadrę w historii. Cała za­
bawa na tych mistrzostwach 
dopiero się zaczyna. Już nie­
długo przekonamy się, co po­
każą nasi zawodnicy w decydu­
jących meczach - wyjaśnia Ja­
nusz Biesiada, były prezes Pol­
skiego Związku Piłki Siatkowej. 

Każde kolejne zwycięstwo 
z pewnością będzie napędzać 
naszą reprezentację. Ewentu­
alny ćwierćfinał Polska - Rosja 
zostanie rozegrany w Ergo Are­
nie we wtorek o godz. 20.30. 
Wcześniej zagrają lepsi z par 
Holandia/Portugalia - Ser-

Kibice czekają w Ergo Arenie na emocje z udziałem Polaków bia/Turcja. 
- Ten turniej powinien na-

roku sięgnął po wicemistrzo- przyp.). My personalnie byli- kręcać drużynę i konsolidować 
stwo świata. śmy mocni, drużynowo i indy- ją. Oby tylko trener Vital Hey-

Polacy na mistrzostwach widualnie. Nie wiem, czy nen z czymś nie przedobrzył. 
Europy w Tauron Arenie Kra- za trzy lata na igrzyskach w Pa- Wiem, że trzeba umiejętnie 
ków wygrali wszystkie pięć ryżu będziemy dysponować rozłożyć siły i nie „dojeżdżać" 
spotkań. Finowie wygrali trzy, tak silnym składem, aby wal- jednego składu od początku 
a w dwóch - z Rosją i Holandią - czyć o kolejną szansę. Nie my do końca. Należy to umiejętnie 
ulegli 1:3. Miesiąc po wspo- jedyni chcemy zdobyć złoty dozować, aby nie odsuwać siat-
mnianym turnieju olimpijskim, medal olimpijski - zaznacza karzy, którzy będą brali udział 
w którym biało-czerwoni spi- Grzyb, który w latach 2003- w finale tych wydarzeń - mówi 
sywali się świetnie w fazie gru- 2015 rozegrał 120 meczów w re- Ireneusz Mazur, były selekcjo-
powej, ale w ćwierćfinale ulegli prezentacji Polski, a 12 medali ner naszej siatkarskiej repre-
2:3 Francji, znajdują się w zbli- ligowych świętował z AZS-em zentacji. ©® 
żonej sytuacji. Olsztyn, Resovią Rzeszów i Tre-

-Toniejesttak,żebyłemzły flem Gdańsk. Terminarz 1/8 finału ME2021 
i rozgoryczony po tej przegra- Układ par 1/8 finału mi- ErgoArena(GdańskiSopot) 
nej w ćwierćfinale z Fran- strzostw Europy pozwala Sobota: godz. 17.30 Rosja - Ukraina, 2030 Pol-
cuzami. Czułem się jednak śmiało spoglądać w przyszłość, ska- Finlandia. Niedziela: 17.30 Holandia - Por-
średnio. To była chyba najmoc- W optymalnej formie Polacy tugalia, 20.30 Serbia -Turcja 
niejsza ekipa, jaka grała w ostat- nie powinni mieć większych 0stravar Arena (Ostrawa, Czechy) 
nich latach z Polską (Trójkolo- problemów z Finami. Schody Niedziela:l6.00Włochy-totwa,19.00Niemcy-
rowi potwierdzili to później, zaczną się na kolejnym etapie. Bułgaria. Poniedziałek: 16.00 Francja - Czechy, 
sięgając po olimpijskie złoto - Na wtorek, 14 września zapla- 19.00 Słowenia - Chorwaqa 

Lewandowski w świetnej formie, Ronaldo wraca do Manchesteru United 
PHkamrbm 
Bolesław Groszek 
redakcja@polskatimes.pl 

Wracają rozgrywki w najlep­
szych ligach Europy, a wraz 
z nimi hity w Hiszpanii i we 
Włoszech. W weekend drugi 
debiut w Manchesterze United 
zaliczy też Cristiano Ronaldo. 

Biada defensoromRB Lipsk. Pił­
karze Jessego Marscha w sobotę 
zagrają z Bayernem Monachium 
i będą starali się zatrzymać Ro­
berta Lewandowskiego będą­
cego w fantastycznej formie. Ka­
pitan reprezentacji Polski był nie­

oceniony na wrześniowym zgru-
powaniukadry, a to tylko konty­
nuacja jego bardzo dobrej dyspo­
zycji na starcie rozgrywek, bo tra­
fiał do siatki w każdym meczu 
w klubie w tym sezonie. 

A może Lipsk znów ucieknie 
spod topora? W ubiegłym sezo­
nie RL9 strzelił gola szesnastu 
drużynom Bundesligi, a na roz­
kładzie Polaka zabrakło tylko ze­
społu z Saksonii. Z drugiej strony 
Lewandowski może być jeszcze 
mocniej zdeterminowany, by 
tym razem ustrzelić całą ligową 
„17". Początek meczu RB Lipsk -
Bayern w sobotę o godz. 18.30 
(transmisja Ylaplay). 

Hit Bundesligiz, niestety, po­
krywa się czasowo z najciekaw­
szym meczem kolejki we Wło­
szech. O godzinie 18 (Eleven 
Sports 1) rozpocznie się starcie 
południa z północą, czyli mecz 
Napoli z Juventusem. Stara 
Dama jeszcze nie wygrała meczu 
w tym sezonie, w przeciwień­
stwie do rywala, który zanoto­
wał komplet zwycięstw. To 
może być więc bardzo ważne 
spotkanie, bo okaże się, czy ze­
spół MassinrilianoAHegriego rze­
czywiście jest gotowy, by wal­
czyć o odzyskanie tytułu mi­
strzowskiego. W hicie mogą za­
grać dwaj Polacy - Wojciech 

Szczęsny i Piotr Zieliński, jeśli jest 
już w stu procentach zdrowy. 

Zgrupowania reprezentacji 
wywołały sporo zamieszania 
w piłce klubowej. W weekend 
nie odbędzie się mecz Sevilli 
z Barceloną, bo w związku 

Robert Lewandowski 
w poprzednim sezonie 
strzelił gola 16 klubom 
Bundesligi. nie zdo­
był bramki tylko prze­
ciwko RB Lipsk 

z trwającymi dłużej zgrupowa­
niami kadr w Ameryce Połu­
dniowej władze La Liga wystą­
piły o przełożenie tego spotka­
nia. Sympatycy piłki hiszpań­
skiej w niedzielę mogą skupić się 
natomiast nameczachEspanyol 
- Atletico Madryt (godz. 14, Ele-
ven Sports 3) i Real Madryt - Celta 
Vigo (21, Eleven Sports 1). 

Wyjazdy do Ameryki Połu­
dniowej, a raczej ichbrak, wywo­
łały jeszcze większy zamęt w An­
glii. Kilku brazylijskich piłkarzy 
nie zostało puszczonych przez 
kluby na zgrupowania, więc 
tamtejsza federacja zgłosiła 
sprawę do FIFA, a zawodnicy zo­

staną zawieszeni na dwa najbliż­
sze spotkania. Największy pro­
blem ma Liverpool, który straci 
Alissona, Roberto Firmino i Fa-
binho, a w niedzielę zagra z Le-
eds United (17.30, Canal+Sport2). 
Narzekać może również Pep Gu-
ardiola, który nie skorzysta z Ga­
briela Jesusa i Edersona, 
a w bramce mistrza Anglii prze­
ciwko Leicester stanie trzeci gol-
kiper (sobota, 16, Canal+Now). 
Wydarzeniem weekendu 
w Anglii będzie powrót Cri­
stiano Ronaldo do Manche­
steru United. Transmisja me­
czu z Newcastle w sobotę, 
godz. 16, C+Premium. ©® 
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Zapowiedzi piłkarskie spotkań 
w IV lidze i ligach niższych 

Piłkarze Jantara Ustka zagrają mecz w IV lidze w ramach obchodów 75-lecia klubu 

Mm' 

Piłkarze Jantara (ciemne stroje) przegrali z Lotosem Gdańsk 

Zwycięstwo i porażka 
Oldbojów z Bruskowa 
Piłka nożna 
Jarosław Stenceł 
jaroslaw5tencel@poiskapress.pl 

Kolejne dwa spotkania roze­
grali piłkarze Oldbojów Bru-
skowo Wielkie w I Pomorskiej 
Lidze Oldbojów. 

Bramki: 1:0 Petrus Karol (14 -
rzut karny), 2:0 Marcin Truk-
szyn (24), 3:0 Zbigniew Obliza­
jek (44), 4:0 Dominik Zagórow-
ski (64), 5:0 Piotr Falkowski (76), 
6:0 Karol Petrus (80) 

Skład gospodarzy: Krzysztof 
Wasilewski - Sławski (46 Woj­
ciechowski), Zagórowski, Dawi-
dowicz, Więś, Falkowski (46 Żu­
rek), Jączyński, Karol Petrus, 
Gołąb, Oblizajek, Trukszyn. 

Wcześniej Oldboje Bru-
skowo Wielkie rozegrali mecz 
w Mirosławcu. Choć goście pro­
wadzili, to jednak końcówka na­
leżała do gospodarzy i Mirstal 
wygrał 3:2 (0:0). Piłkarze z Bru­
skowa stworzyli sobie wiele sy­
tuacji, ale więcej bramek nie 
udało się zdobyć. 

Bramki: 1:0 (50), 1:1 Marcin 
Trukszyn (61), 1:2 Marcin Truk­
szyn (67), 2:2 (82), 3:2 (89) 

Bruskowo Wielkie: Dorawa 
- Szynkielewski, Okołotowicz, 
Oblizajek (46 Makowiecki), 
Więś, Karol Kublik (50 Żurek), 
Wojciechowski (46 Walesz-
czyk), Jączyński, Zagórowski 

(83 Sławski), Dawidowicz (53 
Falkowski), Trukszyn (80 Ma­
rek Wasilewski). 

Kolejne mecze ligowe dru­
żyna z gminy Słupsk rozegra 
w Kołobrzegu z tamtejszym 
Amatorem w sobotę o godz. 19, 
a potem w środę o 17 wPęplinie 
z Lechem Czaplinek. 

Pozostałe wyniki 3. kolejki: 
Oldboje Iskra Białogard - Victo-
ria Sianów 1:8, STLA Szczecinek 
- Jesion-Trans-Oldboje Ty­
chowo 8:2, Mechanik Bobolice 
- Sparta Gryfice 9:1, Amator Ko­
łobrzeg - Olimp Złocieniec 1:4, 
Lech Czaplinek - Gryf Kamień 
Pomorski 3:2. Pozostałe wyniki 
4. kolejki: Olimp Złocieniec 
- Lech Czaplinek 1:2, Sparta 
Gryfice - Amator Kołobrzeg 5:2, 
Jesion-Trans-Oldboje Tychowo 
- Mirstal Mirosławiec 3:0, Victo-
ria Sianów - STLA Szczecinek 
2:0, Zryw Kretomino - Oldboje 
Iskra Białogard 3:2. ©® 
1. STLA Szczecinek 4 9 18-4 
2. Victoria Sianów 3 9 11-1 
3. Olimp Złocieniec 4 9 12-6 
4. Oldboje Bruskowo Wlk. 4 6 14-6 
5. Gryf Kamień Pomorski 3 6 11-7 
6. Zryw Kretomino 3 6 9-5 
7. Lech Czaplinek 3 6 6-5 
8. Mirstal Mirosławiec 4 6 12-12 
9. Oldboje Tychowo 4 6 9-15 
10. Mechanik Bobolice 4 3 9-14 
11. Amator Kołobrzeg 4 3 9-15 
12. Sparta Gryfice 4 3 9-25 
13. Oldboje Iskra Białogard 4 0 5-19 

jarosiaw5tenceł@pokk3press.pl 

PHkanożna 

W sobotę i niedzielę kolejne 
emocje piłkarskie w naszym 
regionie. 

IVliga 
Spotkanie Sparty Sycewice 
z Wikędem Luzino rozegrano 
już wczoraj późnym wieczo­
rem (mecz zakończył się po za­
mknięciu wydania Głosu). 

W najciekawszym spotka­
niu tej kolejki z punktu widze­
nia kibiców wregionie spotkają 
się Anioły Garczegorze z Byto-
vią Bytów. Początek spotkania 
w niedzielę o godz. 14.00 
na stadionie w Bożympolu 
Wielkim. 

Piłkarze Jantara Ustka w ra­
mach obchodów 75-lecia klubu 
w sobotę o godz. 14.00 na bo­
isku przy ulicy Grunwaldzkiej 

podejmować będą zespół be-
niaminka rozgrywek - Boro-
wiaka Czersk. 

Gryf Słupsk również zagra 
na własnym boisku. W sobotę 
o godz. 16.00 na stadion 
przy ulicy Zielonej przeciwko 
słupskiej jedenastce wybiegnie 
zespół Kaszubii Kościerzyna. 

Bez udziału publiczności 
odbędzie się niedzielne spotka­
nie w Chojnicach, gdzie re­
zerwy drugoligowej Chojni-
czanki grać będą z Pogonią Lę­
bork. Początek meczu o godz. 
11. 

W pozostałych spotkaniach 
zagrają: MKS Władysławowo -
Lechia n Gdańsk, Gedania 
Gdańsk - Grom Nowy Staw, 
Gryf Wejherowo - Czarni 
Pruszcz Gdański, Jaguar 
Gdańsk - Orkan Rumia, Arka n 
Gdynia - Wierzyca Pelplin. Pau­
zuje zespół GKS Kowale. 

Klasa okręgowa 
Mecze sobotnie: KS Gryf SMS 
Słupsk - Start Miastko (godz. 11, 
stadion przy ulicy Zielonej), 

Jantaria Pobłocie - Sokół Wy-
czechy (15), KS Włynkówko -
GTS Czarna Dąbrówka (16), 
Piast Człuchów - MKS Debrzno 
(16), Skotawia Dębnica Kaszub­
ska - Gryf n Słupsk (14), Czarni 
Czarne - Myśliwiec Tuchomie 
(15), Dolina Gałąźnia Wielka -
Brda Przechlewo (15, boisko 
w Niepoględziu). Mecze nie­
dzielne: Kaszubia Studzienice 
- Zawisza Borzytuchom (11), 
Lipniczanka Lipnica - Wy­
brzeże Objazda (15). 

Klasa A 
Grupa I - mecze sobotnie: Sokół 
Szczypkowice - Barton Barcino 
(17), Polonez Bobrowniki - Echo 
Biesowice (17, boisko w Dam-
nie), Szansa Siemianice - Gar­
barnia Kępice (17), Słupia Ko­
bylnica - Stal Jezierzyce (16), 
Unison Machowino - KS 
Damnica (17). Mecz niedzielny: 
Diament Trzebielino - Granit 
Kończewo (15.30). 

Grupa II - mecze sobotnie: 
Urania Udorpie - Zenit Redko-
wice (16), Pomorze Potęgowo -

Chrobry Charbrowo (17). Mecze 
niedzielne: Victoria Dąbrówka 
- Magie Niezabyszewo (12), Li­
der Rychnowy - Leśnik Cewice 
(17, stadion w Dębnicy), Orkan 
Gostkowo - LKS Łebunia (15), 
Błękitni Motarzyno - Grom Na­
kla (16). 

Klasa B 
Mecz sobotni: Dąb Kusowo -
GKS Kołczygłowy (16). Mecze 
niedzielne: WKS Nożyno - Ka­
szubia II Studzienice (13), Vic-
toria Słupsk - Granit Koczała (11, 
stadion 650-lecia), Start Łebień 
- Sokół Kuleszewo (11), Rowo-
kół Smołdzino - Baza 44 Siemi-
rowice (12), Lew Lębork - KS Za­
leskie (17). 

75-lecie Jantara Ustka 
Sobota: 9 - H - piłkarski turniej 
mistrzowski F-2 z rocznika 
2014,11 - mecz juniorów B-i 
SKO Jantar Ustka - Kolejarz 
Chojnice, 16.45 - przemarsz or­
kiestry, hymn narodowy 
przed meczem Jantar 1946 - Ka­
dra Jerzego Engela. ©® 
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SPORT 
PiOm nożna 
Prowadzili do przerwy 
W 3. kolejce CU U-15 piłkarze UKS 
Sparta Sycewice ulegli w Byd­
goszczy Jacademy 2:6 (2:1). 
Bramki dla UKS: Aleks Ślusarczyk 
(20,29). Dla Bydgoszczy: Górecki 
(1.46,48), Czerwiński (57,68), 
Obrębski (72). UKS: Łukaczyk (63 
Maciejewski - Konieczny (cz.k. 
55), Jateczko, Grabuszyński (72 
Czyż), Serafin, Przewodzki (46 
Pietrak), Ługowski (58 Wiśniew­
ski), Drapalski (41 Urwan), Radtke 
(57 Pawłowski), Ślusarczyk, Igna-
towicz. W niedzielę o godz. 12.00 
na stadionie wSycewicach UKS 
Sparta zagra z Lotosem Gdańsk. 
(STEN) 

Polska - Anglia 1:1. Trener Paulo Sousa w końcu ma drużynę 
Piłka nożna 
Hubert Zdankiewicz 
redakqa@poiskapress.pl 

-To jest trudne do pojęcia. My­
ślałem. że mamy wszystko 
pod kontrolą - stwierdził Har­
ry Kane. komentując zakoń­
czone remisem 1:1 spotkanie 
z Polską w eliminacjach mi­
strzostw świata. 

Nie tylko kapitanowi Anglików 
trudno było pojąć to, co wyda­
rzyło się w środowy wieczór 
na PGE Narodowym. 

Zaskoczeni mogli być wszy­
scy. Może nie wynikiem, ale po­

stawą naszych piłkarzy, bo był 
to chyba najlepszy mecz Pola­
ków za kadencji Paulo Sousy. 
Rozegrany w dodatku w awa­
ryjnym zestawieniu, bo z róż­
nych przyczyn (głównie kontu­
zji), zabrakło w nim kilku za­
wodników, którzy w normal­
nych okolicznościach stanowi­
liby trzon tej drużyny. 

Były emocje, walka do 
końca, a Biało-Czerwoni grali 
jak równy z równym z aktual­
nym wicemistrzem Europy. -
Druga połowa była dla nas 
trudna, bo Anglicy mocno nas 
przycisnęli, ale to nic dziwnego, 
skoro na co dzień występują 

Robert Lewandowski był 
bliski zdobycia bramki 

w Premier League. Są zgranym 
zespołem, bardzo silnym fi­

zycznie i dobrze poukładanym 
taktycznie. 

Udało nam się jednak odpie­
rać ich ataki, bo nie stworzyli 
sobie zbyt wielu sytuacji bram­
kowych. Straciliśmy gola 
po fantastycznym strzale 
Harr/ego Kane'a (72. minuta), 
ale sami również mieliśmy 
swoje szanse. Udało nam się 
wyrównać, a mogliśmy nawet 
wygrać to spotkanie - podsu­
mował występ swojej drużyny 
Sousa na pomeczowej konfe­
rencji prasowej. - Najważniej­
sza wiadomość na dzisiaj jest 
taka, że mamy drużynę. Zmie­
niamy swoją mentalność - pod­

kreślał Portugalczyk.- Remis to 
takie minimum - przyznał Ro­
bert Lewandowski, któremu 
tym razem nie udało się trafić 
do siatki. 

To jednak właśnie nasz ka­
pitan asystował przy wyrów­
nującej bramce, zdobytej w do­
liczonym czasie gry przez 
wprowadzonego z ławki Da­
miana Szymańskiego. - Myślę, 
że nie pałowaliśmy dziś piłki, 
nie wybijaliśmy jej na oślep. 
Gdybyśmy jeszcze bardziej po­
prawili rozgrywanie, to byłoby 
jeszcze lepiej. Tu drzemie po­
tencjał - zaznaczył snajper Bay-
ernu Monachium. ©® 

A 



Paweł Delągm 

KUCHNIA 
KRZYŻÓWKA 
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Bezpłatny dodatek do gazety. Sobota, 11 września2021 r. 

Grzybobranie 
czas zacząć! 
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POMÓŻMY DZIECKU POLUBIĆ SZKOŁĘ 
Zapraszam 

P
roblemy szkolne, tak jak i większość innych, rozpatru­
jemy ostatnio głównie pod kątem panującej pandemii. 
A przecież jest też wiele takich, które z niej nie wynikają 
i nie są od niej zależne, a które są bardzo ważne. To, jak 
przebiegają pierwsze dni czy tygodnie dziecka w szkole, 

może przełożyć się na jego chęć do nauki także w późniejszych 
latach. Nie można więc pozwolić, by już na wstępie zdomino­
wały je strach i niechęć. Specjaliści podkreślają, że cierpi rów­
nież wtedy zdrowie malucha, bo lęk przed nieznanym jest sil­
niejszy niż racjonalne postrzeganie rzeczywistości. Te poranne 
bóle brzucha, głowy lub nudności nie są wymyślone, nie posą­
dzajmy więc dziecka o symulowanie. To najczęstszy przejaw re­
akcji emocjonalnych - lęków, niepokoju, niepewności czy bez­
radności. Tak psychika oddziałuje na ciało. Do pierwszej klasy 
rodzice zapisali mnie na popołudniową zmianę, bo nie było już 
miejsc w innej klasie. Co rano, gdy moja starsza siostra wycho­
dziła do szkoły,pełna zapału siadałam z tornistrem i czekałam. 
Gdy wreszcie przychodź £&s pójścia namoje lekcje, siostra 
dawno juz zd^Mwroać^o domu^S aSsolutnie nie miałam 
już ochoty nigdzie wychodzić i coraz mocniej bolał mnie 
brzuch. Na szczęście w mojej podstawówce był mądry dyrektor, 
pedagog z powołania. Ten starszy siwy pan wziął mnie 
do swego gabinetu (czy dziś byłoby to możliwe?) i po krótkiej 
rozmowie osobiście przeniósł mnie do klasy, której zajęcia za­
czynały się o 8 rano. Tylko tyle i aż tyle. Cały stres zniknął jak 
za dotknięciem czarodziejskiej różdżki; co dziwne, bardzo 
szybko odnalazłam się w nowej grupie i przez osiem lat z rado­
ścią do szkoły chodziłam, a pod koniec każdych wakacji nie mo­
głam już doczekać się początku roku szkolnego. Spiesząc się co 
rano, nie lekceważmy więc samopoczucia dziecka, a gdy jego 
niedyspozycje się powtarzają, zastanówmy się, dlaczego tak się 
dzieje. Zapraszam do lektury magazynu! 

KSIĄŻKA 
O kotach z humorem i nutką ironii 
w oprawie zabawnych rysunków 

MĄDROŚCI 
KOTA 

JAŚNIEPANA 
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Jeszcze we 
wrześniu 
do księgarń 
trafi książka 
Magdaleny 
Gałęzi pt. 
„Mądrości 
KotaJaśnie-
pana".To 
już druga 
publikacja 
z tym bohaterem w roli głów­
nej. Pierwsza z nich - „Tydzień 
z kotem Jaśniepanem" okazała 
się bestsellerem. 
Najnowsza publikacja to opo­
wieść o kotach: historie prze­
różne (zasłyszane lub wyczy­
tane w odmętach internetu), 
opowieści, bajki i klechdy, 
a także ślady, jakie te zwierzęta 
odcisnęły swoimi łapkami 
na kartach historii. A to 
wszystko napisano po ko­
ciemu, doprawiono szczyptą 
chaosu i kociwłosa, tak by 
luźna forma opowiastek od­
zwierciedlała nieznośną lek­
kość kociego bytu. Zaczniemy 
więc od inwazji kotów, które 
opanowały kosmos, czyniąc go 
sobie poddanym. Skończymy 
na opowieściach o tym, jak 
u boku ludzi brały udział w nie­
potrzebnych wojnach, pod­
trzymując morale walczących. 
Całość została okraszona za­
bawnymi komiksami z kotem 

Jaśniepanem w roli głównej, 
znanym z rysunków autorki 
zamieszczanych na profilu Mi-
lozwierz na Facebooku. Jaśnie-
pan dzieli się swoją mądrością 
z bliskimi mu poddanymi, czyli 

y z nami. 
Magdalena Gałęzia to miło­
śniczka kotów i pieszych po­
dróży, horrorów, dziwnej mu­
zyki, przyrody oraz dobrych 
książek. Jak sama o sobie 
mówi: sympatyczka demono­
logii ludowej, wszelakiej magii, 
dziwnych opowieści, a także 
służąca dwóch kotów - Chucka 
iLósi. 

W książce przeczytamy 
m.in. o Kocich przypadkach, 
których w kociej mowie jest 
sporo: „Od Biernika, który leży 
biernie - jak naleśnik w pro­
mieniach słoneczka, do Woła-
cza, kiedy woła na służbę, żeby 
podała żarcie. Służba przyjmu­
je wówczas w zdaniu rolę Do­
pełniacza, czyli dopełnia na­
czynia pokarmem. (...) Oczy­
wiście w zdaniu wielokrotnie 
złożonym Kot zawsze jest Nad-
rzędnikiem, czyli istotą nad­
rzędną. Bywa też Miejscowni­
kiem, czyli zajmuje określone 
miejsca, najczęściej te, które 
my chcielibyśmy zająć, gdyby­
śmy nie biegali w kółko, jak 
przystało na posłuszną, wierną 
służbę". 

Dzisiaj mam na szczęście takie poczucie, że nic 
nie robię wbrew sobie. I czasem nie wiem, czy to 
jest dobre dla mnie tak do końca, ale nie muszę 
z kolei siebie do niczego przekonywać 
Paweł Deląg. aktor 

TURYSTYKA 

Korzystasz z usług biura podróży? To trzeba 
wiedzieć przed wyjazdem lub gdy wyjazd się nie udał 
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Mimo pandemii niektórzy 
z nas wyruszyli lub dopiero 
wyruszą, korzystając z atrak­
cyjnych cen wycieczek „na 
ostatnią chwilę", na wypo­
czynek za granicą. Jeśli pla­
nujemy korzystanie z usług 
biura turystycznego, warto 
wiedzieć, jakie mamy prawa. 

Już na etapie zawierania 
umowy, organizator musi 
udzielić nam jasnych i zrozu­
miałych informacji dotyczą­
cych przyszłej umowy. -Tu­
rysta musi być poinformo­
wany o wszelkich dodatko­
wych kosztach lub opłatach. 
Gdy tego obowiązku organiza­
tor nie wypełni, tych dodatko­
wych kosztów podróżny nife 
musi ponosić - wyjaśnia Ma­
rek Radwański, powiatowy 
rzecznik konsumentów. 

Kiedy cena wyjazdu może 
się zmienić? 
Co bardzo istotne, cena usta­
lona w umowie może zostać 
zmieniona wyłącznie w przy­
padku: 
• zmiany ceny przewo­

zów pasażerskich wynikają­
cych z kosztów paliwa lub 
źródeł zasilania; 
• wysokości podatków 

lub opłat turystycznych, 
opłat lotniskowych, porto­
wych; 
• kursów walut mają­

cych znaczenie dla imprezy 
turystycznej. 

Cena imprezy nie może 
jednak zostać podwyższona 
na 20 dni przed datą jej rozpo­
częcia. 

Niestety, zgodnie z przepi­
sami, organizator może wpisać 
do umowy jedynie przybliżo­
ny czas wyjazdu i powrotu, 
a nie dokładny. W praktyce 
może to oznaczać, że zawiera­
jąc umowę, będziemy mieć tyl­
ko informację o dacie dziennej 
wyjazdu i powrotu. 

Zastrzeżenia wobec 
organizacji wyjazdu 
Jeżeli umowa jest wykony­
wana niewłaściwie i mamy za­
strzeżenia co do hotelu czy po­
dróży, najlepiej o tym nie­
zwłocznie zawiadomić organi­
zatora imprezy turystycznej już 
w trakcie jej trwania. - W takim 
zawiadomieniu najlepiej jest 
opisać wszelkie uchybienia, do­
łączyć zdjęcia i zażądać usunię­
cia niedociągnięć, podając kon­
kretny termin oczekiwania 
na odpowiedź biura - radzi Ma­
rek Radwański. - Pismo można 
przekazać rezydentowi, najle­
piej przy świadkach, zachowu­
jąc kopię dla siebie. Z ostrożno­
ści warto jednak również wy­
słać je do organizatora imprezy 
i do pośrednika, od którego ku­
piliśmy wycieczkę. 

Jeżeli biuro nie usunie 
uchybień w rozsądnym termi­
nie przez nas wyznaczonym, 
możemy zrobić to sami i wy­
stąpić o zwrot poniesionych 

wydatków. Warto wówczas za­
chować wszystkie rachunki 
i inne dowody poniesienia do­
datkowych kosztów. 

Składamy reklamację 
Mamy też prawo po powrocie 
z wakacji do złożeniareklama-
ęji u organizatora wyjazdu. Nie 
ma na to konkretnego terminu, 
ale im szybciej - tymlepiej. Nie­
stety, organizator nie ma wy­
znaczonego ustawowo terminu 
na odpowiedź. 

W reklamaqi należy opi­
sać stwierdzone niedociągnię­
cia oraz przedstawić swoje żą­
dania: obniżenie ceny imprezy, 
odszkodowanie np. za dodat­
kowe, spowodowane niewy­
konaniem umowy wydatki 
oraz zadośćuczynienie 
za krzywdę, czyli za zmarno­
wany urlop. Te żądania dobrze 
jest podać kwotowo, żeby nie 
było wątpliwości, jakiej sumy 
się żąda. Wysokość odszkodo­
wania może być w umowie 
ograniczona do wysokości 
trzykrotności całkowitej ceny 
imprezy turystycznej. Nie do­
tyczy to jednak szkody na oso­
bie (np. kosztów leczenia itp.) 
lub szkody spowodowanej 
umyślnie lub w wyniku nie­
dbalstwa przez organizatora 
i jego podwykonawców. 

Odszkodowanie lub za­
dośćuczynienie nie należy się 
nam, jeżeli organizator udo­
wodni, że winę ponosimy my, 
osoba trzecia niezwiązana 

z wykonywaniem usług lub 
szkoda spowodowana jest nie­
uniknionymi i nadzwyczajny­
mi okolicznościami. Wylicza­
jąc odszkodowanie, można po­
siłkować się tzw. Tabelą frank­
furcką, której treść dostępna 
jest w internecie (np. pod adre­
sem www.uokik.gov.pl lub 
wwwfederacja-konsumen-
tow.org.pl). 

Ustawa mówi o trzylet­
nim terminie przedawnienia 
roszczenia - tyle czasu mamy 
więc na złożenie pozwu w są­
dzie. 

Reklamacje dotyczą także 
Jast minutę" 
Jeżeli skorzystaliśmy z oferty 
last minutę i nie jesteśmy za­
dowoleni z organizacji tego 
wyjazdu, nie wierzmy w to, co 
próbują nam czasem wmówić 
organizatorzy - że nie możemy 
reklamować usługi, bo jest to 
wycieczka w cenie promocyj­
nej ze względu na tak zwaną 
„ostatnią chwilę". Organizator 
imprez turystycznych odpo­
wiada za jakość każdej wy­
cieczki. Jeżeli skorzystaliśmy 
z niej na zasadzie oferty „first", 
czy „last minutę", zawsze mo­
żemy złożyć reklamację, 
abiuro podróży nie ma prawa 
odmówić jej przyjęcia. Rekla­
macja musi zostać przez nie 
rozpatrzona tak, jak każda 
inna dotycząca organizacji wy­
poczynku. 
MILENA KOCHANOWSKA 
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JAKIE WSPARCIE 
MOŻE DOSTAĆ? 

Budżet rodziny bywa nieraz z różnych powodów niewystarczający, 
a pieniądze na dodatkowe pomoce szkolne i zajęcia trzeba dla dziecka mieć. 

Warto więc wiedzieć, na jakie wsparcie można iiczyć 

Pomoc 
Milena Kochanowska 
m.kochanowska@głos.com 

Stypendium szkolne 
Stypendium 
szkolne może 
otrzymać uczeń 
znajdujący się 
w trudnej sytu­
acji materialnej. 
Przysługuje 
ono uczniom 
i słuchaczom fe 
kolegiów, ale nie 
mogą się o nie 
ubiegać studenci. 
Stanowi refunda­
cję poniesionych 
kosztów zakupu nie- w 

zbędnego wyposażenia 
ucznia, zatem wypłata sty­
pendium następuje po okaza­
niu dokumentów poświadcza-
jących dokonanie zakupów. 
Stypendium szkolne przysłu­
guje, jeżeli dochód na osobę 
w rodzinie nie przekracza 
kwoty 528 złnetto miesięcznie. 
Ubiegając się o nie, należy 
przedstawić dochody z mie­
siąca poprzedzającego złożenie 
wniosku. Wsparcie wypłacane 
jest przez okres roku szkolnego, 
czyli od września do czerwca 
lub jednorazowo, na koniec 
okresu świadczeniowego. Jego 
wysokość ustalana jest indywi­
dualnie w każdej gminie. Wnio­
sek o stypendium składa się 
do 15 września; słuchacze kole-
giówpowinni go złożyć do 15 
października. 

Zasiłek szkolny 
Zasiłek szkolnymoże 
otrzymać uczeń znaj­
dujący się przej­
ściowo w trudnej 
sytuacji mate­
rialnej z po­
wodu zdarze-
nia losowego, 
takiego jak 
np.: pożar, 
kradzież czy 
inne okolicz­
ności powo­
dujące taką sy-
tuaęję.Może 
być on przyzna­
wany raz lub kilka 
razy w roku nieza­
leżnie od otrzymywa­
nego stypendium szkol 

nego. Wniosek o zasiłek 
szkolny składa się w terminie 
nie dłuższym niż 2 miesiące 
od zdarzenia uzasadniającego 
przyznanie takiego zasiłku. 
Do wniosku dołącza się tylko 
dokument potwierdzający zda­
rzenie losowe. Wsparcie przy­
sługuje niezależnie od sytuacji 
finansowej wnioskodawcy. 
Wysokość zasiłku szkolnego 
nie może przekroczyćjecLnora-
zowo kwoty stanowiącej pię­
ciokrotność najniższej kwoty 
zasiłku rodzinnego -124 złx 5 = 
620zł. 

ztytidu napoczęcia roku 

Aby otrzymać do­
datek do zasiłku ro­

dzinnego z tytułu 
rozpoczęcia roku 
szkolnego, należy 

. najpierw uzy-
I skać prawo 

do zasiłku. Pra­
wo to przysłu­
guje po spełnie-
niu kryterium 
dochodowego, 

które nie może 
przekraczać mie­

sięcznie kwoty 674 
zł netto lub 764 zł 

w przypadku wycho­
wywania dziecka w ro­

dzinie dziecka niepełno­
sprawnego. W przypadku 
przekroczenia dochodu istnie­
je możliwość umniejszenia 
świadczeń o kwotę tego prze­
kroczenia. Nie wypłaca się jed­
nak świadczeń, jeżeli ich kwo­
ta z zastosowaniem tego me­
chanizmu wynosiłaby mniej 
niż 20 zł. Świadczenie wypła-
canejest jednorazowo w wy­
sokości 100 zł. Warunkiem je­
go otrzymania jest uczęszcza­
nie do szkoły. Wniosek powin­
niśmy złożyć najpóźniej do 31 
października danego roku. 

Dodatek do zasiłku 
rodzinnego z tytułu podjęcia 
nauki w szkole poza miejscem 
zamieszkania 
Żeby otrzymać taki dodatek, na­
leży najpierw uzyskaćprawo 
do zasiłku. Świadczenie wypła­

cane jest przez okres 10 mie­
sięcy w wysokości 113 zł. 

Dodatekprzysługuje ze 
względu na zamiesz­

kanie wmiejscowo-
ści,wktórej znaj­
duje się siedziba 
szkoły ponadgim-
nazjalnejlub 
szkoły artystycz­
nej, w której reali­
zowany jest obo-
wiązek szkolny 

i obowiązek nauki, 
a także szkoły pod­

stawowej lub gimna­
zjum w przypadku 

dziecka lub osoby uczącej 
się, legitymującej się orze­

czeniem o niepełnosprawno­

ści lub o umiarkowanym albo 
0 znacznym stopniu niepełno­
sprawności. W przypadku do­
jazdu z miejsca zamieszkania 
do miejscowości, wktórej znaj­
duje się siedziba szkoły, ponad-
gimnazjalnej, a także szkoły ar­
tystycznej, w której realizowany 
jest obowiązek szkolny 
1 obowiązek nauki w za­
kresie odpowiadają­
cym nauce w szkole 
ponadgimnazjal-
nej, można też 
otrzymać doda­
tek na dojazd 
w wysokości 
69 zł miesięcz­
nie, wypła­
cany również 
przez okres 
roku szkol­
nego. 

Wyprawka300+ 
Rodzice, którzy 
chcą otrzymać 300 zł 
na wyprawkę szkolną 
dla swego dziecka, muszą 
złożyć wniosek przez internet 
Można to zrobić za pośrednic­
twem banków, przez portal 
emp@tialub za pośrednic­
twem PUE ZUS. W tym ostat­
nim przypadku każdy składa­
jący wniosek może skorzystać 
z konta już założonego na plat­
formie (np. w związku z korzy­
staniem z bonu turystycznego) 
lub założyć nowe konto. Gdyby 
ktoś miał z tym problem lub 
z elektronicznym wypełnie­
niem wniosku, może pójść 
do najbliższej placówki ZUS, 
gdzie pomoc w tym zakresie 
uzyska. Wypłata świad­
czenia możliwa jest je 
dynie w postaci prze­
lewu na wskazany 
rachunek ban­
kowy-nie dosta­
jemy już pienię-
dzywgotówce 
ani przekazem 
pocztowym. 
Wnioski o pie­
niądze z pro­
gramu „Dobry 
Start" można 
składać do końca 
listopada 2021. Kto 
o tym terminie za­
pomni, pieniądze 
straci. Świadczenie 300 
plus przyznawane jest 

stanie rentę 
aż do zakończe­

nia nauki, lecz nie dłu-ule 

na każde 
uczące się 
dziecko (do ukończe­
nia przez nie 20 lat) 
względu na dochód rodziny, 
w związku z rozpoczęciem 

roku szkolnego. Dzieci niepeł­
nosprawne dostaną to finan­
sowe wsparcie aż do ukończe­
nia 24. roku życia. 

Renta rodzinna dla ucznia 
Rentarodzinna przysługuje 
dzieciom do ukończenia przez 
nie 16. roku życia. Jeśli jednak 
dziecko nadal się kształci, do­

zę urodzinyte przypadają 
w trakcie ostatniego roku stu­
diów - wówczas świadczenie 
przysługuje do końca roku aka­
demickiego. Renta wypłacana 

jest przez rok szkolny 
i okres wakacji. Żeby kon-

tynuować pobieranie 
renty, uczniowie 

szkół ponadpodsta­
wowych powinni 
złożyć w ZUS 
wniosek o dalszą 
wypłatę świad­
czenia wraz z za­
świadczeniem 
o kontynuowa­
niu nauki, które 

wyda im szkoła. 
Uczniowie powinni 

to zrobićnajpóźniej 
do końca września; 

studenci - do końca paź­
dziernika. Składając wnio­

sek z opóźnieniem, np. stu­
dent pod koniec października, 
dostaniemyjeszcze spłatę 
świadczenia za październik. 
Gdyjednak spóźnimy się 
z wnioskiem o cały miesiąc ibę-
dąc studentem złożymy go do­
piero w listopadzie, rentę ro­
dzinną za październik stracimy. 
Uczeń, który ukończył szkołę 
średnią i dostał się na studia 
wyższe, aby uniknąć zawiesze­
nia wypłaty świadczenia 
za wrzesień, zaświadczenie 
z uczelni stwierdzające przyję­
cie go na studia musi dostarczyć 

najpóźniej do końca września. 
Formalny dokument infor­

mujący, że jest studen­
tem danej uczelni, po­

winien zaś donieść 
zaraz po rozpoczę­
ciu nauki, czyli 
na początku paź­
dziernika. Aktu­
alna wysokość 
najniższej renty 
rodzinnej to 
1250,88 zł brutto 
(1067 złnetto). 

Jeśli rentę 
rodzinną dostaje 

dziecko, którego 
oboje rodzice nie ży­

ją, dostanie ono jesz­
cze dodatek dla sierot 

zupełnych - 450,44 zł. 



04 rodzinny temat dnia Glos Dziennik Pomorza 
Sobota-niedziela, 11-12.09.2021 

Co robić, gdy nasze dziecko 
nie chce pójść do szkoły? 

Większość dzieci przywitała nowy rok szkolny z radością i ochoczo pobiegła 
na spotkanie 2 rówieśnikami i nauczycielami. Jednak nie wszystkie... 

Wychonmm 
Milena Kochanowska 
mileria.kochanowska@polskapress.pl 

Szczęśliwe z powodu pójścia 
do szkoły są zwłaszcza te dzie­
ci. które już nie mogły się do­
czekać kontaktu z kolegami 
i nauczycielami po wielu mie­
siącach przymusowej, z powo­
du pandemii koronawirusa, na-
uki zdalną. Jednak nie wszyst­
kie taki zapał do chodzenia 
do szkoły wykazują. Wielu ro­
dziców boryka się z proble­
mem. jak zachęcić swoje dziec-
kodot̂ o. byjeśliniezuśmie-
chem. to choćby bez większe­
go stresu przekraczało szkolny 
próg. Dlaczego tak się dzieje? 

Bardzo dużo oczywiście zależy 
od tego, jaka jest atmosfera 
w szkole, w Masie i od przygo­
towania pedagogów, ale nie 
wszystko. Gdy dziecko po raz 
pierwszy ma pójść do szkoły 
lub też z różnych przyczyn 
zmienia szkołę na nową, lęk 
przed nieznanym jest nieraz 
silniejszy niż racjonalne po­
strzeganie rzeczywistości. 

Trudne rozstania 
Niektóre dzieci szybko akcep­
tują nową sytuaqę, inne po­
trzebują dłuższego czasu, by 
zaadaptować się w szkolnych 
warunkach - reguły nie ma. Je­
śli sześciolatek nie chodził 
wcześniej do przedszkola, 
a z powodu pandemii z tym 
również mogło być różnie, za­
aklimatyzowanie się w szkole 
może być tym trudniejsze. Nie-
przyzwyczajone do codzien­
nego rozstawania się z domem 
i do większej grupy rówieśni­
czej, dziecko może bardzo 
emocjonalnie przeżywać 
zmianę sytuacji. 

Gdy płacze w chwili roz­
stania, ale później, o czym mo­
żemy dowiedzieć się od na­
uczycieli, jest spokojne i bawi 
się z rówieśnikami, sytuacja 
nie powinna budzić naszego 
niepokoju. Z pewnością i roz­
stania niedługo zaczną prze­
biegać bez płaczu. Znacznie 
gorzej jest wtedy, gdy dziecko 
nawet po powrocie do domu 
jest przygnębione i smutne. 
Kolejnym niepokojącym 
symptomem może być także 
brak apetytu lub bardzo częste 
poranne bóle brzucha. W ta­
kiej sytuacji koniecznie po­
winniśmy porozmawiać z wy­
chowawcą. Być może dziecku 
wystarczy poświęcić więcej 
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Co robić, gdy dziecko stało się osowiałe, co dzień rano boli je brzuch i nie lubi nawet, gdy ktoś choćby o szkole wspomina? 

uwagi lub otoczyć je troskliw-
szą opieką. Gdy i to nie pomo­
że, musimy poważnie zasta­
nowić się nad tym, czy nie 
skorzystać z pomocy fachow­
ca i nie skonsultować się z psy­
chologiem. 

Postarajmy się też 
za wszelką cenę złagodzić nie­
chęć do pobytu w nowym 
miejscu. Niech dziecko, o ile to 
możliwe, zabierze tam ze sobą 
ulubioną maskotkę, kupmy 
mu ładne buciki, które samo 
wybierze itp. 

Wspólne zakupy 
i spacer do szkoły 
- Nasz synek co dzień mówi, że 
nie chce iść do szkoły. Wcze­
śniej bardzo się cieszył, że zo­
stanie pierwszakiem. Teraz stał 
się osowiały, nie lubi, gdy ktoś 
z nas choćby wspomina 
o szkole - mówi Natalia, mama 
7-letniego Antka. Co robić? - ta­
kie pytanie zadaje sobie za­
pewne niejeden rodzic. 

- Liczmy na to, że sytu­
acja jeszcze się zmieni. Jeżeli 
dziecko wykazywało entu­
zjazm i radość, nie mogły one 
całkowicie zniknąć - uważa 
Anna Chojnacka-Czachór, psy­
cholog. - Przede wszystkim 
warto usiąść i szczerze z dziec­
kiem porozmawiać. Bo nawet 
jeśli paraliżuje je strach, to 
musi mieć on gdzieś swoje 

źródło. Bardzo często sami ro­
dzice lub dziadkowie nieświa­
domie popełniają błąd i niefra­
sobliwie żartują, że: „teraz już 
chodzisz do szkoły, więc skoń­
czyły się dobre czasy", albo 
też „w szkole to dopiero się 
za ciebie wezmą". To, co my 
rozumiemy jako żart, nie za­
wsze w taki sposób odbierane 
jest przez dziecko, więc może 
ono wyobrażać sobie wszyst­
ko, co najgorsze. 

Jeśli to nie my przypadko­
wo zawiniliśmy, być może coś 
na temat szkoły powiedzieli 
dziecku starsi koledzy lub ko­
leżanki. Albo też boi się ono te­
go, że w nowym otoczeniu ni­
kogo nie zna? Wtedy najlepiej 
powiedzieć mu, że wszystkie 
dzieci na całym świecie są 
w takiej samej sytuacji -
do szkoły muszą chodzić, 
a koleżankę czy kolegę poznać 
nietrudno. No i jest przecież 
zawsze na lekcjach pani, która 
we wszystkim pomoże. 

Poprawić humor i przy­
wrócić zapał do nauki pomogą 
z pewnością wspólne zakupy. 
Niech świeżo upieczony 
uczeń sam wybierze sobie 
jeszcze wszelkie dodatkowe 
przybory szkolne, a nawet no­
wy plecak. Takie, jakie on so­
bie wymarzył lub podobne 
do tych, które mają jego rówie­
śnicy - bo dziecko często do­

brze się czuje, gdy nie odstaje 
od reszty. Taki mały akt kon­
formizmu pozwala mu szyb­
ciej się zintegrować i wtopić 
w grupę. 

Możemy też wspólnie 
wybrać się do nowej szkoły. 
Poprośmy, by sześciolatek lub 
pierwszoklasista oprowadził 
nas po niej i nie szczędźmy 
zachwytów, jaka jest wspania­
ła i zapewnień, że sami chcie­
libyśmy do takiej chodzić. 

Zmiana klasy 
Niektóre starsze dzieci z po­
czątkiem roku szkolnego tra­
fiły do nowych szkół. Jeśli 
wspólnie z innymi rówieśni­
kami zaczynają naukę, obawa 
przed szkołą nie powinna pa­
raliżować, bo przecież wszy­
scy są wtedy w takiej samej sy­
tuacji. Można nawet wcześniej 
nawiązać kontakt z kolegami 
z przyszłej klasy poprzez me­
dia społecznościowe i w ten 
sposób zapoczątkować nowe 
znajomości i przyjaźnie. 

- Szkoły powinny też za­
planować na początku roku 
jakieś spotkanie integracyjne, 
podczas którego, oczywiście 
zachowując zasady bezpie­
czeństwa z powodu pande­
mii, można lepiej się poznać -
radzi psycholog. 

Gorzej, gdy na przykład 
z racji przeprowadzki, nasze 

dziecko na jakimś etapie nauki 
musi dołączyć do grupy już 
zintegrowanej. -Mimoponad 
tygodnia szkoły, nasza córka 
nie może się przekonać do no­
wej klasy - mówi Szymon, oj­
ciec 14-letniej Marty. - W wa­
kacje przeprowadziliśmy się 
do innego miasta z powodu 
zmiany mojej pracy. Widzimy, 
że co dzień jest coraz trudniej 
i obawiamy się, że córka od­
mówi chodzenia do szkoły 
w ogóle, bo co rano są scysje. 
Czy można jej coś doradzić? 

- W nowe środowisko naj­
lepiej wchodzić ze spokojem 
i nie nadrabiać zbytnią pewno­
ścią siebie, bo taka klasa ma' 
już swoje hierarchie i wyzna­
czone role - mówi Anna Choj­
nacka-Czachór. - Przez jakiś 
czas warto poobserwować kto 
jaki jest i z kim trzyma, a po­
tem spróbować dołączyć 
do grupy, która najbardziej 
nam odpowiada. Na pewno 
jednak trzeba dać sobie czas -
nawet 2-3 miesiące na przy­
zwyczajenie się do nowej sy­
tuacji, a innym na akceptację 
nas i nie przejmować się 
ewentualnymi porażkami, tyl­
ko wyciągać z nich wnioski 
na przyszłość. 

Jeżeli klasę musi zmienić 
trzecio- lub czwartoklasista 
i rodzice widzą, że nie radzi 
sobie z tą sytuacją, mogą 

zwrócić się po pomoc do wy­
chowawcy. On powinien dys­
kretnie poprosić kilkoro 
uczniów, by zaopiekowali się 
nową koleżanką czy kolegą. 
Tu rola wychowawcy jest nie 
do przecenienia. 

Nadopiekuńczy rodzic 
to niesamodzielne dziecko 
Kolejny problem, który nieraz 
spędza nam sen z powiek, to 
samodzielność naszego 
dziecka. Chcemy, by miało do­
bre stopnie, więc pomagamy, 
ale jak długo należy to robić, 
by nie przedobrzyć? 

- Samodzielności w szko­
le uczmy dziecko od pierw­
szej klasy podstawówki - ra­
dzi psycholog. - Przez pierw­
sze trzy lata uczeń powinien 
już zrozumieć, że do niego na­
leży samodzielne spakowanie 
tornistra, pamiętanie planu 
lekcji, zabranie do szkoły dru­
giego śniadania, pokazanie 
dzienniczka z informacją 
od nauczyciela itp. Jeżeli tego 
nie nauczy się wcześnie, po­
tem mogą być większe proble­
my. Każdemu, oczywiście, 
może się zdarzyć, że czegoś 
do szkoły zapomni - zeszytu, 
pracy domowej, śniadania 
itd., ale jeśli powtarza się to 
notorycznie, dziecko musi po­
nieść konsekwencje zapomi-
nalstwa i niefrasobliwości na­
wet kosztem głodu czy złej 
oceny. Inaczej, także poza 
szkołą, nie nauczy się odpo­
wiedzialności. Nie wyręczaj­
my dziecka w jego obowiąz­
kach i pamiętajmy o stałej za­
sadzie - róbmy coś wspólnie 
z dzieckiem, ale nie za dziec­
ko. 

Specjaliści uważają, że 
można pomagać w odrabia­
niu lekcji, ale wspólne siada­
nie do nich z 13-latkiem jest 
już w zasadzie niedopusz­
czalne. Pomagajmy tylko 
wtedy, gdy dziecko czegoś 
nie rozumie lub sprawdzajmy 
to, co samodzielnie odrobiło. 
Samodzielność powinna 
przynieść mu satysfakcję 
i o tym z nim rozmawiajmy. 
Powoli, ale stanowczo wyco­
fujmy się z nadopiekuńczo-
ści. Jeśli tego nie zrobimy, 
wciąż będziemy słyszeć, że to 
my jesteśmy czemuś winni, 
także w innych kwestiach ży­
ciowych. Niesamodzielne 
dzieci mają tendencję 
do oskarżania rodziców i ob­
winiania ich za wszelkie nie­
powodzenia. 
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Grzyby 
Milena Kochanowska 
m.kochanowska@glos.com 

łownym skład­
nikiem grzybów 
jest woda, która 
stanowi blisko 
90 procent ich 
masy. Zawarte 

w nich białko jest przez nas 
przyswajane w niewielkiej ilo­
ści. Znajdziemy w nich rów­
nież składniki mineralne, naj­
więcej jest w nich: wapnia, po­
tasu, fosforu, żelaza, cynku / 
i miedzi, chociaż niezbyt du­
żo. Witaminy w nich zawarte 
to najczęściej: Bi, B2 oraz PP, 
choć także w niedużych ilo­
ściach. W niektórych grzy­
bach, takich jak kurka i rydz 
stwierdza się obecność karote­
nów, które w naszym organi­
zmie zamieniane są na wita­
minę A. Po wysuszeniu i odpa­
rowaniu wody, składniki mi­
neralne i witaminy ulegają 
skoncentrowaniu, suszone 
grzyby mają więc wyższą war­
tość odżywczą niż grzyby 
świeże. 

Grzyby są ciężkostrawne, 
dlatego powinniśmy jeść je 
w niewielkich ilościach i poda­
wać do nich lżej strawne do­
datki. Małe dzieci i osoby star­
sze w ogóle nie powinny ich 
jeść. Dietetycy podkreślają 
jednak, że zaletą grzybów jest 
niewielka ilość tłuszczu oraz 
węglowodanów, dzięki czemu 
mogą być elementem diety 
odchudzającej i niskokalo-
rycznym dodatkiem do po­
traw mięsnych i warzywnych 
w dietach o normalnej kalo-
ryczności. Pozytywną cechą 
grzybów jest również ich alka­
liczność, dzięki której wpły­
wają na wyrównanie równo­
wagi kwasowo-zasadowej po­
siłku, która jest często za­
chwiana ze względu na prze­
ważającą obecność pokarmów 
zakwaszających. 

Wybierając się na grzyby, 
musimy się na nich znać. Zbie­
rajmy tylko te zdrowe, co 

ZAPACH 
LASU 

ZAMKNIĘTY 
W 

KOKILKACH 
Grzyby jemy przede wszystkim 

dla ich smaku i aromatu 

Brasu 
Składniki: 

do których mamy absolutną 
pewność, że są jadalne. Kupuj­
my grzyby tylko sprawdzone, 
z atestem. Przed przyrządze­
niem dania jeszcze raz dokład­
nie wszystkie obejrzyjmy, 
a najlepiej jeśli nad każdym 
etapem przygotowania grzy­
bów do jedzenia czuwa ktoś, 
kto naprawdę się na nich zna. 

Borowiki szlachetne to 
najcenniejsze pod względem 
wiórów smakowych grzyby -
najczęściej je suszymy. Pod­
grzybki są także bardzo aro­
matyczne. Te mniejsze warto 
również suszyć lub maryno­
wać. Koźlarze są smaczne - też 
się je suszy, ale zazwyczaj sa­
me kapelusze, bo nóżka jest 
dość łykowata. Maślaki przy­
rządzamy zwykle z innymi 
grzybami, choć znakomite są 
do gotowania zupy lub duszo­
ne. Pieprzniki jadalne, czyli 
kurki można dusić lub mary­
nować. Rydze smażymy lub 
dusimy na maśle, ale doskona­
łe są również w przetworach, 
solone lub kiszone. Gąski zie­
lone są najsmaczniejsze w ma­
rynacie. 

Zupy i kremy grzybowe to 
jedne z najbardziej aromatycz­
nych zup. Sycące, pachnące la­

sem i ziołami. Kuchnia polska 
słynie z zup grzybowych. 
Można jeść je przez cały rok, 
nie tylko od święta. Same lub 
serwowane z kluseczkami czy 
makaronem. Zwyczajne i te 
bardziej wykwintne. 

mssmm 
2 łyżki oleju rzepakowego, 1 mała 
cebtia.300gświeżydi pod­
grzybków K)Og świeżych lorek. 
200gserka topionego kremo­
wego, 500 ml mleka. 1 łyżka 
ciemnego sosu sojowego, lOOg 
sera żółtego, sól, pieprz ziołowy, 
pieprz czarny 

Kurki i podgrzybki oczyścić, po­
kroić w średnie kawałki i pod­
smażyć na oleju razem z cebulą 
pokrojoną w kostkę. Dodać 
mleko, serektopiony i całość 
zagotować. Następnie zmikso­
wać i doprawić do smaku so­
sem sojowym, pieprzem i solą. 
Przelać do miseczek żaroodpor­
nych, posypać startym na tarce 
serem żółtym i zapiec od góry 
wpiekamiku. Udekorować list­
kami natki pietruszki. (msm-
monki.pl) 

50 g suszonych podgrzybków II 
bulionu warzywnego, 1/2 szkl. 
nerkowcowi cebula. 3 łyżki po­
siekanej natki pietruszki, 20 ml 
oleju z pestek winogron, sól 
pieprz 

Orzechy nerkowca i grzyby za­
lać zimną wodą i moczyć przez 
godzinę (w osobnych misecz­
kach). Cebulę posiekać i pod-
smażyćna oleju wrondelku. 
Dodać grzyby i jeszcze chwilę 
smażyć. Po chwili dolać bulion 
i całość zagotować. Zmniejszyć 
ogień i gotować jeszcze przez 
około30-40minut, aż grzyby 
zupełnie zmiękną. Orzechy od-
cedzić z wody i zmiksować do­
kładnie blenderem z chochelką 
zupy. Dalej miksując, dodać 
porcjami pozostałą część zupy. 
Na koniec doprawić solą i pie­
przem. Podawać z natką pie­
truszki. 

Składniki: 
4 marchewki. 2 pietruszki 1/3 se­
lera. 1 por, 2średniecebute,60g 
grzybów suszonych.500ml żur­
ku staropolskiego. 4fistki lauro-
we.4ziela angielskie. sóL pieprz. 
4łyżła oleju, 1/2 szklanki mleka 
owsianego, 2 i 1/21 wody. natka 
pietruszki 

Suszone grzyby moczyć przez 
noc w wodzie. Cebulę pokroić 
w kostkę. Rozgrzać olej na pa­
telni. Dodać cebulę i zeszklić ją. 
Dodać pokrojone grzyby 
i chwilę gotować. Przygotować 
wywar. Warzywa obrać, umyć 
i pokroić. Wrzucić do wody 
i dodać ziele angielskie oraz li­
ście laurowe. Całość gotować 
ok. 30 min. Odcedzić warzywa. 
Do wywaru dodać grzyby 
i chwilę gotować. Dodać żur 
i zagotować zupę. Wlać mleko 
i doprawić do smaku. Podawać 
z natką pietruszki, (te-
sco.pl/smaczna-strona x2) 



06 rodzinny kuchnia Glos Dziennik Pomorza 
Sobota niedziela, 11-12.09.2021 

Grzyby warto suszyć, by cały rok 
mocje dodawać do różnych potraw 
Suszyć możemy grzyby nawle­
kając ich kawałki na cienki 
sznurek i wywieszając je 
na słońce lub też rozkładając je 
na kratownicy. Możemy też 
wykorzystać do tego nagrzany 
wcześniej piekarnik, ale mu­
simy uważać, by grzybów nie 
spalić. Możemy również zain­
westować i kupić specjalną su­
szarkę do żywności, w której 
będziemy mogli suszyć także 
owoce, warzywa czy zioła. 
Żeby suszenie powiodło się, 
musimy pamiętać o kilku zasa-

\ 
\ 

dach. Po pierwsze, grzyby czy­
ścimy na sucho szmatką, deli­
katną szczoteczką lub pędzel­
kiem. Nie myjemyich, bo na­
siąknięte wodą albo będą su­
szyły się dłużej, albo zamiast się 
wysuszyć, zgniją. Te, które 
chcemy suszyć, muszą być 
zdrowe i świeże. Małe grzyby 
można suszyć w całości, te 
większe kroimy na plasterki. 
Ogonki także nadają się do su­
szenia. Suszone przechowu­
jemy w suchym, szczelnie za­
mkniętym drewnianym, bla-

szanymlub plastikowym po­
jemniku wyłożonym papie­
rem. Jeśli pojemnik jest 
szklany, stawiamy go w ciem­
nym miejscu, by grzyby nie 
były wystawione na działanie 
światła. Aby zapobiec molom, 
możemy do każdego pojem­
nika z suszem dodać liść lau­
rowy. Przed dodaniem suszo­
nych grzybów do potraw 
umyjmy je. Większość grzybów 
możemy też mrozić i w ten spo­
sób cieszyć się ich smakiem 
również poza sezonem. 

mmmifist 

Grzyby leśne tworzą smaczne dania z różnymi rodzajami kasz i makaronów. 
Komponujmy je więc według naszych smaków do woli. 

W takim towarzystwie są naprawdę zdrowe 
Pęczotto z grzybami i rozmarynem 
Kasza gryczana z kurkami 

2 saszetki kaszy pęczak.500g świeżych leśnych 
grzybów. 1 duża cebula pokrojona w kostkę, 2 
ząbki czosnku drobno posiekane, 2 pomidory ob­
rane i pokrojone w kostkę.500 ml bulionu lub 
wody, 1 garść jarmużu. 1 łyżka posiekanej natki 
pietruszki. 1 łyżka posiekanego świeżego rozma­
rynu, olej do smażenia. 3 łyżki masła, sól i pieprz 

Kaszę ugotować. Jarmuż smażyć na głębokim oleju, 
aż będzie chrupiący, osuszyć na papierowym ręczni­
ku. Grzyby pokroić i obsmażyć na łyżce masła. Dopra­
wić. Na patelni rozgrzać łyżkę masła, dodać cebulę 
z czosnkiem i smażyć aż zmięknie. Dodać pomidory 
i pęczak. Smażyć dalej, a za każdym razem, jak woda 
odparuje dodawać kolejną część bulionu, aż zostanie 
jedna chochelka. Dodać grzyby i ostatnią porcję bu­
lionu, natkę, rozmaryn i łyżkę masła. Wymieszać i do­
prawić. Na koniec dodać jarmuż. 

200g kaszy gryczanej. 1 duża czerwona cebula. 2 
szkianki bulionu warzywnego lub grzybowego. 2 
łyżki oleju lub oBwy.400g kurek. 3łyżki masła, sól 
i pieprz do smaku, jajko (jedno na jedną porcję) 

Kaszę ugotować. Cebulę pokroić i podsmażyć na oli­
wie. Kurki umyć i osuszyć, pokroić i przyprawić solą 
i pieprzem, smażyć na maśle przez kilka minut. Do ku­
rek dodać ugotowaną kaszę i cebulę, wszystko wy­
mieszać. Jajko smażyć, aż żółtko lekko się zetnie, ale 
będzie płynne. Kaszę z kurkami podawać z jajkiem 
oproszonym pieprzem i solą. 

Kasza jęczmienna 
z dynią i kurkami 
SkłacMki: 
2 saszetki kaszy jęczmiennej grubej, 1 mała dynia 
piżmowa, świeży rozmaryn, sól, pieprz, olej rze­
pakowy tłoczony na zimno, garść świeżych lub 
mrożonych kurek, 1 cebula, 5 ząbków czosnku. 1 
łyżka posiekanego koperku lub pietruszki, mały 
słoik suszonych pomidorów, 1 opakowanie gę­
stego jogurtu naturalnego, 1 łyżka soku z cytryny 

Dynię przekroić wzdłuż na pół, usunąć gniazda na­
sienne, każdą połówkę natrzeć olejem rzepako­
wym, posolić, dodać dwie gałązki świeżego rozma­
rynu i zawinąć w folię aluminiową. Piec w rozgrza­
nym do 180 stopni C piekarniku przez 45 minut. 
Kaszę ugotować zgodnie z instrukcją na opakowa­
niu. Na patelni rozgrzać olej, dodać posiekaną ce­
bulę i 1 posiekany ząbek czosnku. Smażyć przez 3 
minuty. Dodać oczyszczone kurki i smażyć kolejne 
5 minut. Dodać ugotowaną kaszę, posiekane su­
szone pomidory i dwie łyżki oleju z suszonych po­
midorów. Całość smażyć jeszcze przez 1 minutę, 
doprawić solą i pieprzem. Na koniec dodać posie­
kany koperek i łyżkę posiekanego rozmarynu. Po­
zostały czosnek wycisnąć w prasce, wymieszać 
z jogurtem i sokiem z cytryny. Doprawić solą. Dy­
nię wyjąć z foli. pokroić w plastry, podawać z kaszą 
z kurkami i sosem czosnkowym 

(www.halina.eux3) 

Składniki: 
400g makaronu tagliatełle. 150 g boczku, 2 ce­
bule, 100 g borowików, 1 łyżka oleju,250ml słod­
kiej śmietanki 18%, sól, pieprz, natka pietruszki, 
tarty ser Grana Padano lub inny twardy 

Makaron gotujemy w osobnej wodzie na półtwardo, 
odcedzamy i hartujemy w zimnej wodzie. Boczek 
kroimy w paseczki, cebulę w kostkę i podsmażamy 
na oleju. Dodajemy rozmrożone i pokrojone w pla­
sterki borowiki i całość podduszamy. Następnie 
wszystko zalewamy śmietanką, doprawiamy solą. 
świeżo zmielonym pieprzem i łączymy z makaronem. 
Gdy makaron się podgrzeje w sosie, wykładamy 
na talerze i posypujemy posiekaną natką pietruszki 
oraz startym serem Grana Padano, (www.pekpol.pl) 

Skfadnfcfc 
śmietana 18 proc. 250g, masło 2 łyżki, makaron 
tagliatełle250g. świeże borowiki500g. cebula 
1, mąka pszenna 1 łyżeczka, sól. pieprz czarny, 
pieprz ziołowy, sos sojowy 1 łyżeczka, świeży 
rozmaryn 1 gałązka 

Oczyszczone borowiki gotować przez 2 minuty. Odce-
dzić, wystudzić i pokroić w plasterki. Cebulę pokroić 
w kostkę i podsmażyć na maśle. Dodać grzyby 
i wszystko razem poddusić. Dodać mąkę, wymieszać 
z grzybami i cebulą, po czym zalać całość zahartowaną 
uprzednio śmietaną. Doprawić solą. pieprzem i sosem 
sojowym. Zagotować, dodać ugotowany makaron 
i dokładnie wymieszać. Na talerzach oprószyć posie­
kanym rozmarynem, (piatnica.com.pl) 

Makaron z grzybami I fasolką 
MakaronzgizyUdiiiŁ dynią I serem 
Składniki: 
makaron gniazda wstążki,300g grzybów leśnych. 
300gfasolki szparagowej,250mlśmietanki30%, 
50 g parmezanu, 3 żółtka. 150 ml wina białego wy­
trawnego lub bufionu. 2 łyżki oleju, 1 szalotka, gałka 
muszkatołowa, świeży tymianek, sól. biały pieprz 

Grzyby oczyść i pokrój w plasterki. Szalotkę obierz 
i pokrój w kostkę. Rozgrzej olej, dodaj grzyby i smaż je 
3-4 minuty często mieszając. Dodaj szalotkę i całość 
smaż 2 minuty, do zeszklenia cebuli. Wlej na patelnię 
wino, po 2 minutach dodaj żółtka wymieszane ze 
śmietaną. Zmniejsz ogień. Dodaj parmezan i całość 
mieszaj aż do powstania gęstego sosu. Dopraw 
do smaku szczyptą gałki muszkatołowej, solą i pie­
przem. Ugotuj makaron zgodnie z zaleceniami z opa­
kowania. Sos wymieszaj z ugotowanym makaronem, 
tymiankiem oraz ugotowaną fasolką szparagową. 

SkfacMd: 
makaron pióra. 1/2 średniej dyni.400g grzybów 
leśnych. 150 g sera pieśniowego typu błue, 5 sza­
lotek. świeża natka pietruszki. 
cząber. 4 łyżki oleju, 1 łyżka masła, sól, pieprz 

Grzyby oczyść i pokrój na ćwiartki lub grube paski. 
Dynię wydrąż z pestek, ze skórką pokrój w grubszą 
kostkę i smaż przez około 5 minut. Dodaj grzyby 
i smaż je kolejne 5 minut, mieszając. Dodaj obraną, 
pokrojoną szalotkę i całość smaż jeszcze 2-3 minu­
ty. Dodaj masło, dopraw. Ugotowany makaron po­
dawaj ze smażonymi grzybami i dynią, posypany 
pokruszonym serem oraz ziołami. (Iubella.plx 2) 

http://www.halina.eux3
http://www.pekpol.pl
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Paweł Delą 
Przystojny i niedoceniony 
wraca na polskie ekrany 

W ostatnich latach najbardziej brakowało mu w pracy 
ojczystego języka. Uważa, że wielu dobrych polskich aktorów nie jest 

wykorzystywanych, ale ma nadzieję, że to się zmieni 

PAWEŁ DELĄG \ 
Urodził się w Krakowie w1970 roku. Ma młodszą 
od siebie o dwa lata siostrę Dorotę. W1989 roku 
ukończył krakowskie XV liceum ogólnokształcące. 
Po maturze dostał się na wydział aktorski Akademii 
Teatralnej pod Wawelem. Dyplom zdobył w 1993 
roku. Zadebiutował w Teatrze Powszechnym 
w Warszawie, potem występował w teatrach 
w Kielcach, Wrocławiu i Krakowie. Na ekranach kin 
pojawił się pierwszy raz w „Liście Schindlera" Stevena Spielberga. Więk­
sze role zagrał w „Młodych wilkach", „Szamance" czy „Chłopaki nie pła­
czą". W2001 roku pojawił się jako Marek Winicjusz w „Quo Vadis". 
W tym samym roku został uznany przez „Tełe Tydzień" za „najseksow-
nięjszego aktora". Nagrał płytę „Mów do mnie jeszcze" z Justyną Stecz­
kowską. Występował w telenowelach „Na Wspólnej", „Na dobre i na złe" 
i „Barwy szczęścia". Od 2005roku gra z powodzeniem we Francji, Rosji, 
Czechach i na Ukrainie. Ma syna Pawła z aktorką Katarzyną Gajdarską. 

Gwiazdy 
Paweł GzyI 

W 
szystko 
wskazuje 
na to, że 
niebawem 
zobaczymy 
go wreszcie 

w nowej roli na małym ekra­
nie. „Kawa z kardamonem" 
to kostiumowa superproduk­
cja, w której Paweł Deląg 
wciela się w jedną z głównych 
ról. Zdjęcia kręcono za naszą 
wschodnią granicą i zakoń­
czono je wiosną tego roku. 
Na pewno ucieszy to wierne 
fanla aktora, bo od pewnego 
czasu występował on głów­
nie w rosyjskich filmach, któ­
re nie docierały do naszych 
rodzimych kin. 

- Najbardziej brakuje mi 
w pracy ojczystego języka, 
chciałbym być częścią pol­
skiej kultury. Ale mam na­
dzieję, że najbliższe lata coś 
zmienią i przyjdzie taki mo­
ment, kiedy ktoś pomyśli, że 
warto spotkać się z tym akto­
rem. Co ciekawe, to nie tylko 
mój problem. Wielu świet­
nych aktorów nie jest wyko­
rzystywanych - mówi Deląg 
w „Gali". 

Urodził się i wychował w Kra­
kowie. Jego tata był muzy­
kiem, a mama pielęgniarką. 
Oboje ciężko pracowali, żeby 
zapewnić jemu i jego siostrze 
Dorocie godziwy byt. 
Mama brała dwa etaty w szpi­
talu i w przychodni, a tata jeź­
dził na koncerty za granicę, 
skąd przywoził dla swych po-
ciedi różne smakołyki. Osta­
tecznie nie przysłużyło się to 
jednak Delągom, bo rodzice 
rozstali się, kiedy Paweł miał 
15 lat. 

- Pamiętam, że w cza­
sach stanu wojennego tata 
na święta przywoził mięso -
wspomina aktor w Onecie. -
Mama robiła wyroby czekola-
dopodobne, zdobywała 
gdzieś banany i pomarańcze. 
Myśmy wtedy byli dziećmi 
i nawet do końca nie mieli­
śmy świadomości, jaka jest 
sytuacja w kraju. I że te nasze 

T\ 
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i 
W moim przypadku wybór 
zawodu nie był podyktowany 
wyobrażeniami o tym, co 
będzie, lecz chęcią ucieczki 
(...) w jakiś inny, lepszy 
i wolny świat - mówi Paweł 
Deląg 

podarki i cytrusy to rzeczy 
zupełnie niezwykłe. 

Nastoletni przyszły aktor 
miał już jednak wtedy swój 
świat. Zaczytywał się w książ­
kach Sienkiewicza, Szklar­
skiego i Maya, marzył o dale­
kich podróżach i uprawiał 
sport. Z czasem nauczyciele 
dostrzegli w nim talent recy­
tatorski. Zaczął więc z powo­
dzeniem występować 
na szkolnych akademiach 
i grywać w młodzieżowym 
teatrze. Po maturze złożył pa­

piery na trzy uczelnie, ale 
ostatecznie wybrał krakow­
ską Akademię Teatralną. 

- W moim przypadku 
wybór zawodu nie był podyk­
towany wyobrażeniami 
o tym, co będzie, lecz chęcią 
ucieczki - tłumaczy w One­
cie. - Od szarej, brudnej, 
smutnej Polski w jakiś inny, 
lepszy i wolny świat. Kiedy 
zdawałem do szkoły w Kra­
kowie, był rok 1989. Wyrasta­
łem na dobrym kinie pol­
skim, tym z lat 50., 60. i 70. 

Od dziecka utożsamiałem się 
z jego bohaterami. 

Od razu po ukończeniu szkoły 
o przystojnego młodego męż­
czyznę upomniała się War­
szawa. Paweł zaczął z powo­
dzeniem występować w tam­
tejszych teatrach. Ciągnęło go 
jednak do filmu. Dlatego za­
czął grywać drugoplanowe 
role, czekając, aż los się 
do niego uśmiechnie. Stało się 
to w2000 roku, kiedy wygrał 

casting na rolę Marka Winicju-
sza w przygotowywanej przez 
Jerzego Kawalerowicza ekra­
nizacji „Quo Vadis". 

- Widownia lubi ten film, 
ale w środowisku został on 
doceniony dopiero z biegiem 
lat - mówił aktor w „Gazecie 
Krakowskiej". - Początkowo 
spotkał się bowiem u nas 
z pewnym ostracyzmem. My­
ślę jednak, że za jakieś dzie­
sięć lat będzie oglądany jako 
klasyk kina Kawalerowicza. 
Mnie jednak ten film w Polsce 
nie pomógł i moja kariera zo­
stała tu wyhamowana. 

Cóż było robić? Ponieważ 
wszystkie media wyśmiewa­
ły „Quo Vadis", Paweł nie 
mógł znaleźć nowej pracy. 
Postanowił więc jechać 
za chlebem za granicę. Zaczął 
od Francji - i okazało się, że 
może tam zawalczyć o cieka­
we role. Potem spróbował 
w Rosji. Tam odniósł jeszcze 
większy sukces, grając z wiel­
kim powodzeniem w seria­
lach i filmach. Z czasem zdo­
był status gwiazdora, za spra­
wą którego dzisiaj zarabia 
w przeliczeniu na złotówki 8-
9 tys. zł za jeden dzień zdję­
ciowy. 

- Pamiętam, jak pierwszy 
raz przyjechałem do Mińska, 
do producenta, i zaczęliśmy 
od napicia się razem wódki. 
Potem zaprosił mnie do domu, 
gdzie sam przygotował dla 
mnie szaszłyk - wspomina 
w Onecie. - Szybko się zaprzy­
jaźniliśmy i ta przyjaźń trwa 
do dzisiaj. Trudno mi sobie 
wyobrazić w Polsce, by produ­
cent zapraszał dopiero co po­
znanego aktora do domu 
i przygotowywał mu szaszłyk. 

Paweł nigdy nie miał pro­
blemu z kobietami. Nic dziw­
nego, że media wyliczają mu 
całą listę byłych partnerek. Są 
wśród nich takie popularne 
dziś postaci, jak Viola Koła­
kowska, Katarzyna Skrzy­
necka, Patrycja Markowska 
czy Bogna Sworowska. 
W ostatnich latach paparazzi 
najczęściej przyłapywali go 
na okazywaniu uczuć Domi­
nice Kulczyk, córce słynnego 
milionera. Aktor jednak nigdy 

publicznie nie potwierdza ani 
nie zaprzecza plotkom 
na swój temat. 

- Kiedy kocham, to je­
stem na 100 procent. Na fuli -
podkreśla w serwisie Planeta 
Kobiet. - Prawdziwy, sponta­
niczny, kretyn, wariat, mądry, 
fajny, seksowny, troskliwy, 
wyrozumiały, monogamicz-
ny. I strasznie się wzruszam. 
Dzisiaj mam na szczęście ta­
kie poczucie, że nic nie robię 
wbrew sobie. I czasem nie 
wiem, czy to jest dobre dla 
mnie tak do końca, ale nie 
muszę z kolei siebie do nicze­
go przekonywać. 

Gdy był na studiach, uro­
dził mu się syn - też Paweł. 
To owoc jego związku z kole­
żanką z uczelni Katarzyną 
Gajdarską. To ona wychowy­
wała chłopca w Krakowie, 
Deląg jednak nie stronił 
od wypełniania ojcowskich 
obowiązków. I być może dla­
tego Paweł Junior poszedł 
w jego ślady i związał się za­
wodowo z filmem. Mimo że 
jest równie przystojny jak oj­
ciec, nie został aktorem, tylko 
producentem. W zeszłym ro­
ku obaj panowie zrealizowali 
wspólny film - fabularyzowa­
ny dokument „Zrodzeni 
do szabli". 

- Zrozumiałem, że Paweł 
jest absolutnie samostanowią-
cym o sobie mężczyzną. Dzię­
ki temu możemy pracować 
wspólnie nad kolejnym pro­
jektem zawodowym, gdzie on 
nie występuje w roli mojego 
syna, tylko jednostki, która ma 
swój pomysł, swój plan reali­
zacji, bierze za to odpowie­
dzialność i wnosi coś nowego -
mówi aktor w „Vivie". 

Paweł Deląg ma równie 
ciepłe relacje ze swoją siostrą. 
Dorota też została aktorką 
i wystąpiła ostatnio u boku 
brata we wspomnianym se­
rialu „Kawa z kardamonem". 
Rodzeństwo lubi także razem 
wypoczywać. Paweł funduje 
wycieczkę i wyjeżdżają oboje 
na południe Europy. Kiedy in­
dziej aktor przywozi z zagra­
nicznej podróży całą torbę 
modnych ubrań dla siostry. 

- On jest idealnym męż­
czyzną. Dla innej kobiety -
podkreśla Dorota. ©® 
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* TURYSTYCZNY * 

Jesienne wycieczki 
po kaszubskich atrakcjach 

Zastanawiacie się, gdzie warto wybrać się na wycieczkę z dala od miejskiego zgiett 
Nie trzeba daleko szukać! Oto atrakcje warte zobaczenia na Kaszubach 

U 

Zagroda gburska i rybacka w Nadolu 
Skansen, znany jako 
Zagroda Gburska 
i Rybacka, położony 
jest nad Jez. Żarno­
wieckim. To trady­
cyjna zagroda z XIX 
w.: domostwo, 
zabudowania 
gospodarcze 
i obiekty towarzy­
szące takie jak 
wozownia, kierat, 
pasieka, piec 
chlebowy i inne. 
Można tu zobaczyć 
też chatę rybacką 
i remizę strażacką. 

•• • •-

Położone nad brzegiem Jeziora Długiego cmentarzysko kultury wielbarskiejskłada się z 4 
kamiennych kręgów. 20 kurhanów i ok. 130 grobów płaskich. Kręgi, z których największy ma 
średnicę 26 m.. składają się z ustawionych pionowo kamieni o wysokości około 1.5 m. 

Szlak pierścienia Zatoki Puckiej 
Rowerowy szlak to 70 km 
trasy, niemal na całej długości 
przebiegający wzdłuż Zatoki 
Puckiej. Rozpoczyna się on 
w Gdyni przy ul. Pułkownika 
Dąbka. Biegnie na północ 
przez Kosakowo, Puck. 
Władysławowo do Helu. 
Od Kosakowa do Swarzewa 
oznakowany jest kolorem 
niebieskim. Większość szlaku 
prowadzi wydzielonymi 
drogami rowerowymi, część 
została wytyczona po drogach 
polnych i leśnych. Są jednak 
trzy odcinki, które prowadzą 
po asfaltowych drogach. 

Skanse we Wdzydzach 
Początki Muzeum we Wdzydzach 
Kiszewskich sięgają 1906 r. Teodora 
i Izydor Gulgowscy urządzili je w XVIII-
wiecznej gburskiej chałupie. Zgromadzili 
tam sprzęty domowe i gospodarskie oraz 
cenną kolekcję złotem haftowanych 
czepców, obrazów malowanych na szkle 
i ceramiki. Obecnie Muzeum to 22 ha 
obszaru położonego nad brzegiem jeziora 
Gołuń zabudowanego obiektami 
regionalnej architektury. Chałupy, dwory, 
szkoła, kuźnia, karczmy, wiatraki, kościoły. 
budynki gospodarcze i warsztaty 
rzemieślnicze - ponad 50 obiektów 
z Kaszub i Kociewia świadczą 
o różnorodności budownictwa wiejskiego 
z okresu od XVII do XX w. 

Kamienne kręgi wWęsiorach 

Punkt widokowy Wieżyca 
Wieżyca ma 329 m-to 
najwyższy szczyt moreny 
czołowej na całym Niżu 
Środkowoeuropejskim. Góra 
porośnięta jest 150-letnim 
lasem bukowym. Aby dostać 
się do wieży, trzeba 
przygotować się na 15-
minutowy spacer jednym 
z trzech szlaków-
z najbliższego parkingu to ok. 
15-20 minut. 
Obecną, metalową wieżę 
widokową im. Jana Pawła II 
postawiono w1997 roku 
i stanowi ona prawdziwą 
atrakcję dla zwiedzających 
Kaszuby. Rozciąga się z niej 
widok na pofałdowaną, 
kaszubską krainę jezior, lasów 
i pól. „Z lotu ptaka" można 
podziwiać Kółko Raduńskie. 
czyli pierścień jezior i Wzgórza 
Szymbarskie. 

• • 

Zamek krzyżacki w Bytowie 

Gotycki zamek krzyżacki z XIV i XV w. był początkowo siedzibą prokuratora krzyżackiego, 
a następnie własnością książąt pomorskich. W1390 r. Krzyżacy zaczęli budować w Bytowie 
murowany zamek, prace budowlane przeprowadzono pod kierunkiem Mikołaja Fellensteina. 
Podczas wojen obiekt niszczał, zburzono nawet Wieżę Prochową. Po zakończeniu II wojnymieściłc 
się w nim więzienie NKWD. w którym przetrzymywano mieszkańców okolicy. 



Głos Dziennik Pomorza 
Sobota-niedziela, 11-12.09.2021 rodzinny zwierzęta 09 

Zwierzęta 
Grażyna Antoniewicz 
grazyna.antoniewia@polskapress.pl 

Z
adzieramy głowę, 
patrząc w niebo 
na lecące ptaki. 
Szczególnie wido­
wiskowe są stada 
szpaków oraz klu­

cze gęsi, żurawi, łabędzi krzy­
kliwych. Zastanawiamy się 
często, co skłania je do podej­
mowania trudnych, niekiedy 
bardzo odległych wypraw? Od­
powiedź jest prosta. Im bliżej 
zimy, tym dni stają się nie tylko 
coraz chłodniejsze, ale przede 
wszystkim krótsze. Zaczyna 
brakować jedzenia. Natomiast 
wiosną trzeba zająć najlepsze 
miejsca na lęgi. 

Rzadziej jednak pytamy, 
co się dzieje z ptakami 
przed i w czasie tych podróży 
dwa razy WiCoku. A tymcza­
sem w ich rifewielkidi ciałkaóh 
dzieją się rzeczy niezwykłe... 

Zapasy na tydzień 
- W Polsce żyją ptaki osiadłe, 
które są z nami cały czas i ptaki, 
które wędrują od nas na zimo­
wiska bądź na lęgi, oraz te 
wśród których tylko część po­
pulacji podejmuje wędrówkę. -
mówi Sebastian Nowakowski 
z Parku Krajobrazowego „Mie­
rzeja Wiślana". - Są także ga­
tunki koczujące - te odlatują je­
dynie na niewielkie dystanse 
w poszukiwaniu pokarmu. 

Zanim jednak skrzydlaci 
podróżnicy wyruszą w daleką 
trasę, muszą zgromadzić odpo­
wiednie zapasy energii, gdyż 
bez tego zapasu wędrówka 
po prostu by je zabiła. - Dlatego 
przed odlotem skrzydlaci po­
dróżnicy intensywnie żerują 
i odkładają zapasy tłuszczu, 
zwiększając znacznie swoją ma­
sę ciała - kontynuuje biolog. -
Znanym przykładem jest rokit-
niczka, którą czeka lot do Afryki 
przez Morze Śródziemne i Saha­
rę. Tuż przed podróżą waży ona 
dwa razy więcej niż w okresie lę­
gowym. U człowieka byłaby to 
skrajna otyłość, ale dla rokitnicz-
ki to tylko „bilet w jedną stronę" 
na około tydzień. Trasę wę­
drówki i przygotowanie organi­
zmu do niej ptaki mają zapisane 
w genach. 

Bezjedzeniaipića 
Mysikróliki ze Skandynawii, zi­
mujące u nas, w październiku 
odważają się na wędrówkę 
przez Bałtyk, co dlatakmałych 
istot (są to najmniejsze nasze 
ptaki) jest nielada wyczynem. 
Majądopokonania dystans 
około500km i pokonają go w 17 
godzin, lecąc z prędkością 30-40 
kilometrów na godzinę bez 
możliwości wylądowania na od­
poczynek. W tym czasie nie je-
dząinie piją. Do tego jesienią na-
potykają na silny wiatr, deszcze 
oraz polujące na nie drapieżniki, 
głównie mewy. Zapasy tłuszczu, 
któremuszą wystarczyć im na tę 
podróż, to około 1/3 masy ich 
ciała. Przed odlotem intensyw­
nie żerują i tyją, osiągając7gra-

z zapasem kalorii 
' 

Dzięki milionom lal ewolucji ptaki jak żadne inne organizmy 
przystosowały się do pokonywania trudnych do wyobrażenia odległości 

mów. Bez tego nie byłyby w sta­
nie przetrwać lotu. Przylatują 
donassąwyczerpaneilżęjsze 
o około 3 gramy. 

Zamiast owadów 
tłuste nasionka 
By przybraćna wadze,ptaki je-
sieniąprzestawiają się na bar­
dziej kaloryczne w porównaniu 
z letnią dietąbiałkową jedzenie -
z przewagą tłuszczy i węglowo­
danów. Owady zastępowane są 
tłustymi nasionami. Trawienie 
jest ułatwione dzięki pracy wą­
troby, którarozrasta się ptakom 
w tym czasie. Warto tu dodać, iż 
niektóre ptaki wspomagają się 
w tym czasie także roślinnymi 
anabolikami, skubiącnp. listki 
rdestu ptasiego, od czego zresztą 
wzięła się jego nazwa. 

Owoce są bogate w cukry, 
lecz zwykle ubogie w inne 
składnila odżywcze, dlatego 
trzeba zjeść ich dużo i nie 
wszystkie gatunki to dobrze 
znoszą. Rekordzistką jestje-
miołuszka, która żywi się owo­
cami także przez cały okres zi­
mowania. 

Większe serce 
- Dopiero od niedawna wiemy, 
jak ekstremalnemu przemode­
lowaniu ulega organizm ptaka 
w okresie migracji. Przed wę­
drówką ptaki muszą w krótkim 
czasie przytyć, co wymaga je­
dzenia dwa razy więcej niż nor­
malnie, niektórzy badacze 
wręcz przyrównują je do atle­
tów - opowiada Sebastian No­
wakowski. - Jest to możliwe 
tylko dzięki ogromnym zmia­
nom w organach wewnętrz­
nych. Przede wszystkim rozro­
stowi ulega przewód pokar­
mowy - żołądek, wątroba i po­
wierzchnia chłonna jelit. Dalej 
powiększa się serce, gdyż czeka 
je ogromny wysiłek. Zmienia 

Podczas lotu zgroma­
dzony Huszcz spalany 

szybko. Chudną 
rożne organy - wątroba, 
trzustka, nerki, nąptnief 
płuca, a w ogóle--mózg 

się też obraz krwi - ulega ona za­
gęszczeniu i przybywa erytro­
cytów (czerwonych krwinek). 
Więcej erytrocytów to więcej 
hemoglobiny i tlenu w organi­
zmie, co będzie istotne zwłasz­
cza dla ptaków lecących wy­
soko, gdzie powietrze jest roz­
rzedzone. 

Przystanki bociana 
Ponieważ długotrwałe macha­
nie skrzydłami wymaga dużego 
wysiłku fizycznego, ptaki inwe­
stują też w rozwój mięśni pier­
siowych (ubiegusardzawego 
ich masa zwiększa się aż o 50 
procent). Te, którychmięśnie 
piersiowe są słabe, np. bociany, 
będąwykorzystywaćprądypo-
wietrza, umożliwiające szybo­
wanie, ich migracjabędzie więc 
zależeć od pogody i trwać dłu­
żej, a na trasie będzie mnóstwo 
możliwości stacjonowania i że­
rowania. 

Niektóre ptaki nie potrze­
bują zapasów lub są one sym­
boliczne. Dla jerzyków długo­
dystansowe wędrówki to co­
dzienność i łowią one owady 

w locie przez cały czas. Gęsi 
czy kaczki mają zwykle pokar­
mu pod dostatkiem, tyją więc, 
ale bez przesady. Natomiast 
ptaki drapieżne nie obrastają 
tłuszczem w ogóle - utrudniał­
by im po prostu polowanie. 

Musi schudnąć 
Tuż przed odlotem sytuacja się 
odwraca i ptasie organizmy re-
dukująnajpierwte organy, 
które nie przydadzą się w po­
dróży - kontynuuje biolog. - Za­
czną od układu pokarmowego, 
gdyż itakbędąjeść niewiele lub 
nic. W krótkim czasie skurczy 
się żołądek, ale najbardziej kur­
czą się jelita i ptak praktycznie 
traci zdolność wchłaniania po­
karmu. Nawet jeśli zatrzyma się 
gdzieś na odpoczynek, zmie­
niona fizjologia nie pozwoli mu 
na normalne odżywianie się. 

Podczas lotu zgromadzo­
ny tłuszcz spalany jest szybko. 
Ten proces daje także ptakowi 
niezbędną wodę. Jednocze­
śnie chudną różne organy -
wątroba, trzustka, nerki. Naj­
mniej chudną płuca. Jedynym 

zaś organem, który w ogóle 
przez cały ten czas się nie 
zmienia, jest centrum dowo­
dzenia całością - mózg. 
Po przylocie potrzeba jeszcze 
kilku dni, żeby organizm prze-
stroił się na nowe warunki. 

Rekordziści 
Migrantami jest ok. połowa 
wszystkich znanych gatunków 
ptaków. Dzięki milionom lat 
ewolucji ptaki jak żadne inne 
organizmy przystosowały się 
do pokonywania trudnych 
do wyobrażenia odległości. Re­
kordzistami pod tym wzglę­
dem są: rybitwa popielata prze­
mierzająca z Arktyki do Antark­
tydy w jedną stronę ok. 30 ty­
sięcy kilometrów oraz burzyk 
szary, który gnieździ się w No­
wej Zelandii i w Chile, a lato spę­
dza u wybrzeży Japonii, Alaski 
i Kalifornii i pokonuje w jedną 
stronę ok. 32 tysiące km. Migra­
cja trwa w najlepsze wśród: 
bodźców, biegusów i innych 
siewkowatych. W czasie dłu­
gich wędrówek ptaki siewko-
wate zbierają się zawsze w tych 
samych miejscach na postoje. 
Pojawiają się wtedy, gdy wda­
nym miejscu jest pod dostat­
kiem jakiegoś pokarmu. Jed­
nym z takich przystanków 
w Ameryce Północnej jest za­
toka u ujścia rzeki Delaware 
do Atlantyku. Co roku wiosną 
zbiera się tu ok. 1,5 miliona pta­
ków siewkowatych, które robią 
przystanek po drodze na pół­
noc, ku terenom lęgowym 
w Aktyce. Najadają się tutaj ja­
jami skrzypłoczy. Skrzypłocze, 
stawonogi spokrewnione z pa­
jęczakami, właśnie o tej porze 
wyłażą z morza, by dożyć 
w mokrym piachu jaja - każda 
samica około 80 000sztuk. 
Na plaże zlatują siewkowate 
i mewy - w stadach liczących 
po 100 a nawet 250 tysięcy pta-
kówiwyżerająjaja. 

W trakcie wędrówki ptaki 
narażone są na liczne niebez­
pieczeństwa, wynikające nie 
tylko z niekorzystnych warun­
ków pogodowych - często mo­
że być to atak innych drapieżni­
ków, niedobory pokarmu 
na trasie, a także przeszkody 
generowane przez człowieka -
nielegalne polowania na ptaki 
migrujące przelatujące przez 
północną i wschodnią Afrykę 
i Bliski Wschód), zderzenie z li­
niami energetycznymi etc. Te­
go typu czynniki sprawiają, że 
wiele z ptaków nie przeżywa 
wędrówki. 

Ptasie odloty odbywają się 
od sierpnia do grudnia. Dniem 
lub nocą, wzdłuż morskich plaż 
lub dużych rzek, pojedynczo lub 
stadnie, szybko lub powoli. Błot-
niak może w ciągu dnia pokonać 
dystans tysiąca kilometrów, 
a słonka nie dość, że zamarudzi 
u nas do października, to jeszcze 
będzie leciała najwolniej ze 
wszystkich ptaków - zaledwie 18 
km na godzinę, chociaż czasem 
może się rozpędzić do 30 km 
Od 2006 r. w drugi weekend ma­
ja obchodzimy „Światowy Dzień 
Ptaków Wędrownych". 



10 
Zwierzęta 
Grażyna Antoniewicz 
grazyna.antoniewia@polskapress.pl 

Z
plaży zwykłemu 
obserwatorowi 
wydmy mogą wy­
dawać się nieprzy­
jazne. Ale to tylko 
pozory-wydmy to 

bardzo specyficzny eko­
system. Ich fauna nie jest tak 
bogata, jak w przyległym lesi 
czy choćby w morzu, jednak 
żyją tu różne bezkręgowce, 
ssaki, lęgnie się kilka gatunków 
ptaków. Spotkamy tu także ga­
dy, które należą do najstar­
szych i najbardziej tajemni­
czych stworzeń na Ziemi. To 
żyjący współcześnie potomko­
wie dinozaurów, które wyginę­
ły kilkadziesiąt milionów lat te­
mu. W Polsce w stanie dzikim 
żyje obecnie 11 rodzimych ga­
tunków gadów (dwunasty-
jaszczurka zielona - ma od 20 
lat oficjalnie status zanikłego), 
wszystkie objęte są ochroną. 
Nie jest to dużo, ale pamiętaj­
my, że są to zwierzęta zmien-
nocieplne, a polski klimat ta­
kich istot nie rozpieszcza. 

Wydmy nie tylko na Ziemi 
Wydmy, zarówno nadmorskie, 
jak i śródlądowe, to bardzo inte­
resujące siedliska przyrodnicze. 
Geolog powie o wydmie, że to 
piaszczyste wzniesienie usy­
pane przez wiatr - opowiada Se­
bastian Nowakowski z Parku 
Krajobrazowego „Mierzeja Wi­
ślana". - Tak poj ęte wydmy ist­
nieją także na innych ciałach 
niebieskich, np. ma Marsie, We­
nus i Tytanie, księżycu Saturna. 
Ale tamte to tylko jałowe pa­
górki, ate ziemskie tętnią ży­
ciem. Ekolog zobaczy jeszcze 
nadmorską wydmę białą, 
na której rosną głównie trawy, 
a piasek swobodnie przesypuje 
się pomiędzy roślinami i wy­
dmy szare, stabilniejsze, 
z mchami i porostami, na tyle 
unikatowe, że chronione w sys­
temie Natura 2000 jako siedli­
ska priorytetowe. Pas wydm 
jest wrażliwy na rozdeptywa­
nie, dlatego nasze Urzędy Mor­
skie robią, co mogą, by chronić 
najcenniejsze jego fragmenty 
przed wszędobylskimi plażo­
wiczami. 

Urocza zwinka 
Na północy żyją zaledwie trzy 
gatunki jaszczurek: zwinka, ży-
worodna i padalec zwyczajny. 
Zwinka jest spośród nich najpo­
spolitsza i chyba nie ma nikogo, 
kto by się z nią nie zetknął. Ta 
mało wybredna jaszczurka za­
mieszkuje różne środowiska. 
Najchętniej przebywa na łą­
kach wygrzanych słońcem 
i na terenach pagórkowatych. 
Spotkamy ją na zapuszczonych 
nasypach kolejowych, wrzoso-
wiskachi... wydmach. Zanie­
pokojona natychmiast kryje się 
w wykopanych przez siebie 
norkach lub szczelinach, ale po­
trafi też godzinami wygrzewać 
się na słońcu. Na zimę zapada 
w sen zimowy. 

Padalec 
Patrząc na padalca, trudno 
uwierzyć, że to nie wąż. A jed­
nak - mimo że nie ma nóg, jest 
jaszczurką. To stary gatunek 
naszej dzisiejszej fauny, uwa­
żany za relikt trzeciorzędowy. 
W odróżnieniu od węży po­
siada otwory uszne i ruchome 
powieki. Porusza się też w po­
równaniu z wężami raczej 
wolno i niezgrabnie. U tej nie­
zwykłej jaszczurki nie widać 
wyraźnego przejścia między 
tułowiem a ogonem długim jak 
reszta ciała. To zwierzę po­
wolne i dość łagodne, bardzo 
pożyteczne, niestety, często tę­
pione z powodu ludzkiej głu­
poty. 

W Polsce padalec jest je­
dyną beznogą jaszczurką, 
a biorąc pod uwagę to, że dora­
sta do pół metra długości -
ręj/wiież nąjyyjększą. Jego za-

na^uiWpt^(^vleńMde 
do zwinki, która żyje jeszcze 
w środkowej Azji. U nas jest 
jeszcze dość częsty. Znamy 
wiele jego odmian barwnych, 
przy czym odmiana turkusowa 
jest największa. 

W ciągu dnia gady najczę­
ściej leżą schowane pod zwalo­
nymi pniami, konarami lub ka­
mieniami, choć bywa, że wyle­
gują się w promieniach sło­
necznych lub poszukują poży­
wienia. Potrafią wykopywać 
same nory o głębokości do me­
tra. 

- Na wydmach nadmor­
skich padalec jest zdecydowa­
nie rzadszy - dodaje Sebastian 
Nowakowski. - Można go spo­
tkać na wydmie szarej> na bia­
łej dotychczas jeszcze go nie 
obserwowałem, wydaje się 
unikać nagrzanego piasku. Na­
tomiast na wydmach śródlą­
dowych jest tak samo częsty 
jak zwinka. 

Padalec jest jajożyworod-
ny. Młode rodzą się w przezro­
czystych osłonkach, które 
opuszczają zaraz po urodze­
niu. Samice padaiców zacho­
dzą w ciążę raz na dwa lata, 
dojrzałość płciową osiągają 
w wieku lat 4. W jednym mio­
cie przychodzi na świat od 6 
do 26 młodych. 

Ofiarami padalca najczę­
ściej padają dżdżownice, śli­
maki albo mało ruchliwe larwy 
owadów. Padalce nie są w sta­
nie upolować szybciej poru­
szających się zwierząt, bo sa­
me poruszają się niezdarnie 
i wolno. Z tego względu często 
padają ofiarą ptaków, jeży, dzi­
ków, łasic, węży, a nawet ro­
puch. W zagrożeniu odrzucają 
swój kruchy i łamliwy ogon, co 
czasem ratuje mim życie. 

Padalce zimują w gru­
pach, od października do lute­
go/marca. Na zimowanie wy­
bierają osłonięte od zimna 
miejsca, np. nory. W jednym 
zimowisku można spotkać na­
wet 100 osobników. Mogą też 
zimować w towarzystwie in­
nych jaszczurek, węży i pła­
zów. Padalce mogą dożywać 
28 lat, w niewoli nawet 50. 
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Mali potomkowie 
dużych dinozaurów 

W Polsce w stanie dzikim żyje obecnie Tl rodzimych gatunków gadów. 
Dwunasty-jaszczurka zielona - ma od 20 lat oficjalnie status zanikłego 

- To najczęściej obserwo­
wane zwierzę na wydmach 
w ogóle, tak samo, jak i na tere­
nie całego kraju - mówi Seba­
stian Nowakowski. - Lubi gorą­
cy piasek, co odzwierciedla jej 
angielska nazwa - „piaskowa 
jaszczurka". Podczas prowa­
dzenia badań naukowych, kie­
dy zachodzi konieczność wej­
ścia na wydmy, oczywiście 
z zachowaniem należytej 
ostrożności, można bardzo się 
zdziwić, widząc liczne zwinki 
uciekające spod nóg. Latem 
jest tam ciepło, można się wy­
grzać i upolować coś smakowi­
tego. Zwinka jest ostrożna, ale 
ciekawska i czasem podchodzi 
bliżej do człowieka sama. Tam, 
gdzie nie jest niepokojona 
przez turystów, zapuszcza się 
nawet na plażę. Potrafi szybko 
biegać w razie zagrożenia. Nie 
zdąży tylko przed mewą albo 
przed psem. 

Jest aktywna w ciągu 
dnia, poluje na ślimaki, szarań-
czaki, chrząszcze, pająki 
i pluskwiaki. Rzadko uprawia 
kanibalizm, zjadając mniej­

szych przedstawicieli swego 
gatunku oraz małe płazy i ga-
dy. 

W dni pogodne i ciepłe 
jest zazwyczaj ruchliwa, ale 
prawdziwej werwy dostaje 
w okresie godowym. 

Brutalne zaloty 
Samce wkrótce po przebudze­
niu z zimowego odrętwienia 
(trwającego zwykle od paź­
dziernika do kwietnia) skłonne 
są do aktów agresji - np. toczą 
ze sobą pozorowane walki. 
Spotkawszy rywala, rozsze­
rzają przód i boki ciała. Starają 
się pokazać przeciwnikowi, że 
są wielcy i groźni. Jeżeli to nie 
pomaga, mogą pójść w ruch 

Jaszczurki należą do nag-
starszych i najbardziej 
t̂ emnkzychstworzeń 
na ZiemL To współcześni 
potomkowie 
dinozaurów 

szczęki. Rozdęte i uniesione 
na przednich nogach samce 
starają się złapać nawzajem 
pyskami za głowę. W końcu 
któryś nie wytrzymuje tego 
chwytu i ucieka. Niekiedy 
na samej bojowej demonstracji 
się nie kończy, a dotkliwie po­
kaleczony amant ma poważne 
obrażenia. Do tego w niewy­
bredny samce sposób zacze­
piają samice. Kąsają je w ogon 
i biorą pyskami pod boki. Na­
wet podczas kopulacji (trwają­
cej ok 5 minut) samiec chwyta 
szczękami głowę partnerki. 

Zalotom towarzyszy 
u samców zmiana ubarwienia 
- ich boki i szyja stają się zielo­
ne. Zieleń zanika pod koniec 
czerwca, gdy pojawiają się cha­
rakterystyczne dla zwinki 
plamki i desenie. Jaszczurki te 
mają bardzo ciekawe brązowo-
kremowe plamy na grzbiecie. 

O wierności wśród tych 
gadów nie ma mowy. Obser­
wowano jednak pary jaszczu­
rek wspólnie zażywające ką­
pieli słonecznych na ulubio­
nych stanowiskach. 

Samice składają do jamek 
wykopanych w nasłonecznio­
nych miejscach od 6 do 14 jaje­
czek, które różnią się od pta­
sich miękką skorupką. Pod ko­
niec sierpnia wylęgają się mło­
de jaszczurki. Mają wtedy oko­
ło 5 cm i są bardzo podobne 
do dorosłych jaszczurek. Sam­
ce dożywają maksymalnie 12 
lat, samice -18, w naturze jed­
nak przeciętna długość ich ży­
cia to zaledwie 4 lata. 

Ucieka odrzucając ogon 
Ogon zwinki to połowa długo­
ści jej ciała. Jest kruchy i łam­
liwy. W chwili skrajnego zagro­
żenia jaszczurka odruchowo go 
odrzuca. Napastnik okazuje za­
interesowanie wijącym się kon-
wulsyjnie narządem, a w tym 
czasie jaszczurka uchodzi z ży­
ciem. W ten sposób i drapieżca 
syty i jaszczurka (prawie) cała. 
Ogon po jakimś czasie odrasta 
(znacznie krótszy) i ten nowy 
odrzucić się już nie da. Jeśli 
zwinka nigdy ogona nie odrzu­
cała, może osiągnąć u nas dłu­
gość do 23,5 cm. 
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KSIĄŻKI 
Zatopić III Rzeszę 

ŁUKASZ SOJKA 

Wydawnic­
two Znak 
Horyzont 
wydało bar­
dzo grubą 
książkę (po­
nad 800 
stron) 
o operacji 
Chastise. 

W nocy z 16 na 17 maja 1943 
roku alianckie bombowce cał­
kowicie zaskoczyły wroga, 
sparaliżowały hitlerowski 
przemysł i wywołały w Niem­
cach psychozę strachu. Udo­
wodniły Stalinowi, że za­
chodni front istnieje, a Armia 
Czerwona nie walczy samot­
nie. Z misji nie Wróciło 8 z 19 
bo 
<łPArt?npfw^AWrrw 4nRT! I Krr 

nawet dzis brzmią jak czyste 
szaleństwo. Nie miała nic 
wspólnego z typowym nalo­
tem dywanowym, w którym 
bomby zapalające zrzuca się 
na niemieckie miasta z wyso­
kości 10 kilometrów. Celem 
617 Dywizjonu Bombowego 
RAF były zapory wodne 
na rzekach w Zagłębiu Ruhry, 
w samym sercu hitlerow­
skiego przemysłu. 

Książka historyczna 
z wartką akcją. Polecam pa­
sjonatom. (MARA) 

Klub 5 rano 

ROBIN SHARMA 

ROBIN SHARMA 
Wydawnic­
two Kompa­
nia Medio-
wa, gatunek 
-poradnik. 
Podtytuł 
„Szczęśliwy 
poranek 
zmienia 
wszystko". 

Robin Sharma, autor bestsel­
lera „Mnich, który sprzedał 
swoje Ferrari" jest jednym 
z czołowych guru rozwoju 
osobistego na świecie. Z rad 
Sharmy korzystały takie firmy, 
jak Microsob, NASA, Nike czy 
FedEx. W książce „Klub 5 
rano" Sharma przedstawia au­
torskie sposoby zmniejszenia 
stresu, poprawy koncentracji, 
uwolnienia kreatywności 
i przywrócenia równowagi 
między pracą a życiem osobi­
stym. Jego metody zostały 
wypracowane w trakcie wielu 
lat praktyk z ludźmi, którzy 
odnieśli największe sukcesy 
na świecie. Dzieli się swoimi 
spostrzeżeniami i narzę­
dziami, opierając się na klu­
czowym założeniu, że wygry­
wanie zaczyna się o świcie. 

A co ma zrobić nocny 
marek jak ja? Dlatego nie od­
niosłam sukcesu. (MARA) 

i 

Praga. Czeskie ścieżki 

MARIUSZ SUROSZ 

Wydawnic­
two Czarne, 
seria Sulina. 
Gatunek-li­
teratura 
piękna. Pa­
sjonat Pragi 
Mariusz Su-
rosz od lat 
zgłębia ta­

jemnice miasta i istotę czesko-
ści. Tropiąc miejsca i symbole 
związane z kształtowaniem 
się czeskich mitów, spaceruje 
między pomnikami i kamieni­
cami, ogląda obrazy i słucha 
muzyki. Podąża tropem 
dwóch Janów - Husa i Żiżki -
oraz husytyzmu, który przez 
wieki dawał niewielkiemu na­
rodowi siłę, by trwać. Uświa­
damia nam też, jak wiele razy 
czeskośćbyła zagrożona, a 
złota Praga musiała o swoją 
tożsamość walczyć rękami 
pracowitych mieszczan, ge­
nialnych malarzy, rzeźbiarzy 
i muzyków, a nawet hoke­
istów. 

Polacy kochają Czechy, 
niekoniecznie to miłość od­
wzajemniona. Mnie lektura 
wciągnęła, bo jest o ludziach 
twórczych. Nabrałam chęci 
na kolejną wycieczkę do Pra­
gi. Z nową wiedzą. (MARA) 

Sztukamięsze 
szlacht uza 
MAGDALENA KASPRZYK-CHEVRIAUX 

Podtytuł: 
„Nieopo-
wiedziana 
historia 
mięsa". Wy­
dawnictwo 
Czarne. Bar-g# 

§§ . Ł7 dzozachę-
.1!. W b cająca 

okładka, 
mocno zabawna. W środku 
zaś jest bardzo smacznie, 
nad całością unosi się zapach 
steków, burgerów, schabo­
wego. Nie jest to jednak 
książka kucharska, chociaż ja­
kiś przepis w niej znajdziemy. 
Autorka pisze o niej tak: „Ta 
książka powstała, ponieważ 
wierzę, że jako „obywatele 
świata" powinniśmy znać na­
szą historię. Zanim więc się­
gniecie po smażoną pierś broj­
lera lub grillowaną karkówkę 
z tucznika, poznajcie praw­
dziwą historię polskiego 
mięsa i odkryjcie dawny świat 
polskiej kuchni, w której peke-
fleisz, pierśnik czy kapłon kró­
lowały nie tylko od święta". 

Świetna część o PRL-u. 
Jeżeli chodzi o historię, to 
najbardziej lubię właśnie taką 
- o codziennym życiu na­
szych przodków. Polecam. 
(MARA) 

Szczeka, merda, mówi 
ZOFIA ZAN IEWSKA-WOJTKÓW 

PIOTR WOJTKÓW 

Wydawnic­
two Znak Li­
teratura 
Nova. Pod­
tytuł: „Jak 
być najlep­
szym czło­
wiekiem 
swojego 
psa". Wy­

dawca pisze o książce tak: 
„Nawet najwięksi psiarze 
mogą mieć kłopoty ze zrozu­
mieniem swoich podopiecz­
nych i ich zachowań. Psy to 
istoty wrażliwe i skompliko­
wane. Potrafią odczuwać 
złość, smutek, radość. Bywają 
zazdrosne, mogą czuć się 
winne, a emocje okazują na 
wiele różnych sposobów. Do­
bry opiekun pamięta o potrze­
bach swojego przyjaciela 
i uczy się jego języka. Autorzy 
przedstawiają świat z per­
spektywy psów i pokazują, jak 
się dogadać ze swoim pupi­
lem. Pomogli już setkom ty­
sięcy czworonogów przeła­
mać lęki i ograniczyć zacho­
wania agresywne. 

Ponieważ mam nowego 
członka rodziny - Karmela -
doceniam poradnik. Cudna 
okładka, świetna zawartość. 
(MARA) 

Łączniczka .Zośki". 
DOROTA MAJEWSKA 

ALEKSANDRA PRYKOWSKA-MALEC 

Wydawca-
Muza. Pod­
tytuł: 
„Wspo­
mnienia Da­
nuty Ros-
sman". 
Z notki wy-
wawniczej: 
„Danuta 

Rossman (z d. Zdanowicz) 
urodziła się w 1922 roku i wy­
chowała w środowisku war­
szawskiej inteligencji. Jej mło­
dzieńcze lata przypadły na 
okres wojny. Była harcerką 
i nieocenioną łączniczką Ta­
deusza Zawadzkiego „Zośki", 
ale przede wszystkim pełną 
życia dziewczyną. Największą 
radość czerpała ze spotkań 
z przyjaciółmi z liceum Bato­
rego i gimnazjum Królowej Ja­
dwigi. To byli bohaterowie 
„Kamieni na szaniec". Uwiel­
biała tańczyć i śpiewać. Choć 
powodzenie miała ogromne, 
to nade wszystko ceniła przy­
jaźń. W czasie wojny brała 
udział w licznych akcjach 
zbrojnych, walczyła w Po­
wstaniu Warszawskim, 
a po jego zakończeniu przeby­
wała w obozach jenieddch 
na terenie Niemiec. 
(MARA) 

Daj, daj, daj to był chiński sprzedawca jaj 
Ktoś robi sobie chyba jaja z ludzi, którzy skłonni są dzielić się swoimi pieniędzmi 
z innymi. Na chore dziecko - rozumiem. Ale na nowy laptop? 

Babskie gadanie 
Anna Czerrry-Marecka 

T
witter, który 
ostatnio codzien­
nie przeglądam 
z fascynacją, jakiś 
czas temu poka­
zał mi zadziwiają­

cy post. Młoda osoba, płci 
żeńskiej, sprawna na ciele 
i umyśle (chociaż tutaj posta­
wiłabym znak zapytania) in­
formowała bowiem, że zepsuł 
się jej laptop i ona prosi twit-
terowe społeczeństwo 
0 zrzutkę na nowe urządze­
nie. Padła marka, raczej ta 
z górnej półki, albowiem pro­
sząca byle czego nie chciała. 
1 nie była to okazja np. urodzi­
nowa, kiedy jubilat po prostu 
informuje swoich znajomych 
i obserwujących, że jeśli ktoś 
chciałby mu sprawić przy­
jemność, to zamiast kupić 
kwiatka, niech się dorzuci 
do sprzętu. Nie, to była dla 
młodej autorki postu oczywi­
sta oczywistość. Jak zoriento­
wałam się z burzliwej dysku­
sji, pierwszy laptop także za­
kupiła ze zbiórki. No to nor­
malne było dla niej, że jak on 
się zepsuł, to następny też in­

ni mają jej ufundować. 
liczne komentarze i po­

rady, gdzie szybko można 
na przenośny komputer zaro­
bić, kwitowała sentencjami 
z Pisma Świętego. W zasadzie 
nie dowiedziałam się, ęo ta 
młoda kobieta robi na co 
dzień, z czego żyje, poza tym, 
że już miała sponsorów. 

Podobny twitt, też autor­
stwa kobiety, zawierał prośbę 
o pomoc w zakupie sprzęgła. 
Bo jej się w aucie zepsuło, 
a ona przecież jeździ tym au­
tem dla dobra społeczeństwa. 

Ludzie mogą prosić, o co 
chcą, a inni dawać, na co chcą 
i, dopóki nie ma przymusu, 

nikomu nic do tego - powie 
ktoś, i trudno nie przyznać 
mu racji. Ja widzę w tym jed­
nak jakąś dziwną modę. Po­
stawę życiową „dej". 

Grupa żebracza bardzo 
się w Polsce powiększa. Są 
zwykli „proszacze", są 
i „kryptoproszacze". Ci dru­
dzy coś w zamian oferują, ale 
często jest to oferta poniżej 
jakiegokolwiek poziomu. In­
ternet, jak wiadomo, żyje 
w dużej części głupotami, jak 
filmiki ze zjadania ogórka czy 
pod tytułem „właśnie zja­
dłam obiad". Niestety, biją re­
kordy popularności. Śmiem 
twierdzić, że czym są 
głupsze, tym więcej mają 
oglądaczy. Oni się liczą, ich 
wejścia na filmik są skrupu­
latnie przeliczane na złotów­
ki. I żeby było jasne, naśmie­
wam się tutaj z topornych 
scenek, bo „zjadanie obiadu" 
może być pomysłowe, dow­
cipne, a nawet pouczające, je­
żeli zrobi to ktoś inteligentny. 

Niestety, internetowe 
bractwo żebracze startuje 
do portfeli, które powinny się 
otwierać na prawdziwe po­
trzeby. Tysiące zbiórek jest 

założonych dla ratowania 
zdrowia i życia. Cierpiące 
dzieciaczki, umierające 
na naszych oczach nastolatki, 
chore na nowotwory matki, 
których leczenie przekracza 
możliwości rodzin, liczą 
na pomoc innych, bo nie mają 
wyjścia. Nie mogłabym pro­
sić internetu o zbiórkę na lap­
top, wiedząc, że ktoś wrzuci 
mi 30 zł, które bardzo przyda­
łyby się zdesperowanym cho­
rym ludziom. To niemoralne! 
Że też jeszcze pamiętam to 
słowo, chyba jestem bardzo 
starej daty. 

Społeczeństwo „dej" to 
w ogóle temat na poważną 
rozprawę socjologiczną. Jeden 
rozdział poświęciłabym jego 
ewolucji. Od „dej" ciuchy, 
pralkę, telewizor (co popie­
ram, jeżeli mają być używane, 
bo rzeczom należy dawać dru­
gie życie), po „dej" markowe 
duchy, pralkę koniecznie 
z funkcją suszenia i telewizor 
najnowszej generacji. 

Ludzi, którzy chętnie się 
dzielą, jeszcze nie brakuje. Jed­
nak niech ich dobre chęti kie­
rowane są ku tym, którzy na­
prawdę pomocy potrzebują. 

Pantera Adela 
iekoferajna 
K. WALENTYNOWICZ. P.F. MAJKA 

Książeczka 
dlamalu-
| chów wy­

dawnictwa 
Widnokrąg. 
Sympa­
tyczna Pan­
tera uczy 
najmłodsze 
dzieci eko­

logii. Pomaga jej w tym ekofe-
rajna, czyli jamnik, świnka 
morska, kruk, lisiczka, nie­
toperz, ośmiornica, chłopiec 
i dwie dziewczyny. Każda 
strona to jakieś proste zadanie 
ekologiczne: zakręcanie wody 
w kranie, segregowanie od-
poadów, gaszenie światła, 
oszczędzanie papieru. 

Co ważne w książecz­
kach dla maluchów, jest po­
ręcznego formatu i ma grube 
tekturowe karty zaokrąglone 
na rogach. Oczywiśde ko­
nieczne są kolorowe i zabaw­
ne ilustracje. Miło wziąć taką 
książeczkę do ręki, dzieciom 
na pewno się spodoba i szyb­
ko jej nie zniszczą nawet 
przy częstym czytaniu. Naj­
ważniejszy jest walor wycho­
wawczy, a ta pozycja podaje 
proste, zrozumiałe dla dzieci, 
sposoby na świadome dbanie 
o środowisko. Bawiąc, jedno­
cześnie uczy zachowań pro­
ekologicznych. 
(MARA) 

Najwybitniejsi 
naukowcy 
JORDIBAYARRI 

Seria „Naj­
wybitniejsi 
naukowcy" 
wydawnic­
twa Egmont 
przezna­
czona jest 
młodych 
czytelni­
ków. Pre­
zentuje 
w przystęp­
nej formie 
komiksowej 
ludzi nauki, 
których ba­
dania przy­
czyniły się 
do rozwoju 

ludzkości w medycynie, fi­
zyce, przyrodzie i astronomii. 
Pierwszy tom zawiera historię 
Marii Skłodowskiej-Curie, na­
szej Noblistki. Druga ksią­
żeczka opowiada o Darwinie. 
W materiałach dodatkowych 
znajdują się krótkie biogramy 
postad występujących w al­
bumie, kalendarium odkryć 
głównego bohatera oraz po­
słowie dra Tomasza Rożka, 
propagatora nauki i twórcy ka­
nału Nauka to Lubię. 

Wiedza dobrze podana 
łatwo wchodzi do głowy. 
Egmont swoją serią uzupeł­
nia wiedzę szkolną, pokazu­
jąc szerzej losy naukowców. 
(MARA) 
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Są miejsca, które sprawiają, że się odradzam. Nie muszę robić w nich nic 
szczególnego, bo same powodują, że się odbudowuję. (...) Z kontaktu 
z naturą bierze się mój zachwyt nad światem 
Karolina Gruszka, aktorka na łamach „Twojego Stylu" zdradziła, że najlepiej wypoczywa blisko natury 
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